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przedstawiony przez Klub B. 


hrzym:e mrozy w Wschodniej 


Temperatura spadla do 33 poniżej zera. 


Zwycięstwo Polski w beou zjazdowgm w Zakopanem. 


KRÓLOWA HOLANDJI NA WYSTAWIE BL wyrobów że'aznych, zadek!aro: 
ı POLSKIEJ. wanych jako towar austrjacki, kióry 
Haga, 6. lutego (Tel, G. P.). Królowa jednak, jak wykazało dochodzenie 
holenderska Wilhelmina wraz ze świtą wstępne, just pochodzenia niemie- 
zwiedziła dziś wystawę sztuki polskiej. ckiego. Alera sięga do szeregu miast 
Królowa zabawiła tam przesz!o godzinę, Poski. jak Warszawa, Wilno, Lwów, 
wyrażając się z uznaniem o sztuce pol- Kraków. Szczegóły sprawy ze względu 
skiej. na toczące się śludztwo trzymane są 
na razie w tajemnicy. 


LEKARSTWA FODROŻEJĄ? 
Warszawa, 6 lulego. (Tel. G. P). 
Podlug dzienników taksa na lekarstwa 
w aptekach prywatnych ma zostać pod- 
wyższona o 12 procent. 


—— 
POLSCY STRZELCY W BERLINIE. 
Berlin, 6. lutego (Tel. G. P.). Polska 
drużyna strzelecka przybyła do Berlina 
i rozporzęła ostatni etap zaprawy przed 


o międzynar. zawodami (początek we 
KRAKÓW ZNOWU W CIEMNO. czwartek). 
SCIACH. 0—— 


Kraków, 4'7. luiego. (TEJ. CaP POLSCY ROCKEYIŚCI W OPAWIE. 


Wczoraj w godzinach wieczornych 
znowu zabrakło prądu e'ektrycznego 
w jednej z dzielnic miasta. Dzieje się 
to po raz trzeci w bieżącym tygodniu: 
Wczoraj miało się odbyć posiedzenie 
rady miejskiej, na którem miano się 
zastanawiać nad sposobem zaradze- 
nia tym brakom, posiedzenie jednka 


ik - 4 ace dd SZAIKA ZŁODZIEJI RÓŻOWYCH DJAMENTÓW, 
(Do artykułu na stronie 10-tej). ` 
OSOBLIWE SAMOBÓJSTWO APTE- 
KARZĄ. 
Bielsko, 6 lutego. (Tel. G. P.). Apte- 


karz Gatliński w Bielsku rzucił się z Ulizymia afera krzemytnicza 


czwartego piętra gmachu Kasy chorych 


Warszawa, 6, lutego (Tel. G. P.). Pol. 
ska drużyna hockeyowa, po  zdobycin 
wicemistrzostwa , Europy, _ powróciło 
wczoraj do Warszawy. Część zespołu, 
złożona z graczy Iwowskich, zasilonych 
Adamowskim i Stogowskim udała się da 
Opawy dla rozegrania tam matchu tre- 
ningowego. Match ten odbył się wtorek 
wynik 00). Doskonale grał Stogowki, 

"łóremu zepół nasz zawdzięcza ten wy- 
nik. 
—— p 
OTWARCIE GRANICY BUŁGARSKIEJ. 

Sofja, 6. lutego (Tel, G. P.). Zam 

knięcie granicy bułgarskiej, zarządzone 
po zamordowan*u gen. Kovacewicza w 


na bruk, ponosząc śmierć. Przyczyną ra G. Śląsku. październiku 1927 zostanie znies'one. 
miały być wielkie straty, jakie paniósł | Spowoduje to znaczne odprężenie w sto- 
wsknlek założenia przez Kasę chorych Katowice, 6. lutego. (Tel.'G. P.). | nym Ś'esku o'brzymia a'erę przemvt- | sunkach między obu państwami 
wiasnej apleki W dniu dzisiejszym wykryto na Gór-  niczą, Ujawniono mianowicie 30 wa- o 


GLUU JARNNINĄŁ" Reduta Maskowa „C iskowa „Gzierdz.estaków" 


a gl, 49 w Salina h re rez:ntjcyjn. 40 pa. ul. Pi.tra i Taata. 


inte 


resie Sal 


postulaty kolejarzy W.nny być spełnione. 


„ZETA RORANA Ag 


nega 


z dnia 8. lutego 1929. 


Państwa 


SZCZERE OŚWIADCZENIE P. MINISTRA KUHNA W CZASIE DEBATY BUDŻETOWEJ. — MIMO DO- 


BREJ WOLI P, MINISTRA SPRAWA REGULACJI PŁAC NIE WRÓŻY BLISKIEJ REALIZACJI. 
; ULAT WINIEN BYĆ SPEŁNIONY, 
TWA, JAKO NAJWAŻNIEJSZEJ ARTĘRJI ŻYCIA PAŃSTWOWEGO, 


A JEDNAK TEN NAGLĄACY POST 


Lwów, 7 lutego. 

Wystąpienie p. miu. nunna pod 
czas dyskusji nad budżetem resor- 
tu komunikacyjnego — wywoła nie 
wątpliwie wśród kolejarzy życzii- 
we echo. W przeciwieństwie do nie 
których swych kolegów gabinelo- 
wych znaiazł p. inż. Kihn na 
przedstawione braki i niedoinaga- 
nia nieco inną odpowiedź, niż bez- 
silny rzut ręki. Zapowiedział dą- 
żenie do poprawy bodaj częściowej 
i temu zapewnieniu nadał [formę 
określona tak co do charakteru 
zmian, jak i terminu. 

Mimo jednak tej dobrej woli, któ- 
ra wyrażnie przebija ze slanowiska 
ministra, nie sądzimy, aby skon- 
czyły się, lub bodaj dokiegały kcń- 
ca troski o stan naszego kolejnic- 
twa. Bo nawet po załatwieniu pic- 
kacej sprawy pragmatyki służbo- 


wej, po ujednoslajnieniu organi- 
zacji, — otwarta pozosianie meże 
najważniejsza sprawa regulacji 


płac. Na pozycję tę budżel obecny 
nie przewiduje pokrycia i niema w 
tem zapewne winy p. min. Kühmù 
że mu tych funduszów nie przy 
znano. 

A jednak — jeśli poprawę bytu 
urzędników panstwowych uważa 
my za konieczność, k'órą wszelkia 
odraczania i kompromisy mogą 
tylko pogłębić i zaostrzyć, — ter 
sam postulat w odniesieniu do dzia 
łu komunikacy'nego uważamy za 
najbardziej raglacy. I to nie d'a 
tego, by kolejarze hvli gorzej płace 
ni niż reszta pracowników państwo- 
wych (choć i tu wvnadek len nie- 
jednokrotnie zachodzi), ile raczej 
ze względu na olbrzymią doniosłsść 
kolejnictwa w spółczesnej organi- 
zacji państwowej. 

Każda maszvna złożona posiada 
części mniej lub więcej czule, mniej 
lub więcej ważne. W organizmie 
ludzkim można do pewnych granic 
upośledzać mięśnie, ale nie wolno 
pod grozą najcięższych nastęrstw 
na szwanki narażać mechaviziny 
krążenia. Można w bankach oszcze 
dzać na buchalierach, ale nie wol 
no do nedzy doprowadzać kasjera. 
przez klórego ręce przechodzi cała 
„żywa energia" instvtucji. 

W państw ie. tak'em sercem pul- 
sującem i arteriami rozprowadza 
jacemi siłv i bogactwo, lest ku jei. 


TAA MPLA 
NADZSŁANE 


Oś wiadczen e. 


Wobec tego, że pewne znane na bru- 
ku jarosławskim indywidnum, o nikłej 
wartości moralnej i niechlubnej prze- 
szłości, a znane powszechnie każdemu, 
szerzy uwłaczające mej czci pog'oski, 
mające przytem za cel szkodzenie mi w 
mej solidności jako  funkcjonarjusza 
przedsiębiorstwa transportowego i czyni 
to przez goszenie o mnie zmyślo- 
nych faktów oraz doniesienia do władz 
-—— oświadczam, że jednostkę tą zmuszo- 
ny będę pociągnąć do odpowiedzialności 
karno-sądowej. 


Ozjasz Ackerman 
w Jarosławiu. 


NIA. 
Pisząc niegdyś o strajku koleio- 
wym, siwierdziliśmy, że kolej 
pierwsza reaguje na wszelkie nie- 
domagania ogólne — itak gospodar 


BO SPRAWNOŚĆ KOLEJNIC- 
NIE MOŻE DOZNAĆ OSŁABIE- 


mie, wiecznie czynne i we wszyst- 
kiem współdziałające ciało, pierw- 
sza pada ofiarą wstrząsów, pici w- 
sza alarmuje. Od niej zależy wszyst 
komunikacyjna — to 


ko. Służba 


Warszawa 6. lutego. (ab) Pro- | przez klub' BB. do łaski marszał- 


jekt zmian Konsiyiuc ji złożony ` 


kowskiej, obejmuje 12. rozdziałow. 


Faństwo Polskie. 


Rozdział pierwszy „Państwo 
Polskie" sklaaa się z trzech ar.y- 
kulów i sianowi, że źróułom włauzy 
w Rzeczypospolitej Polskiej jest Na- 
ród, prawem  naczelnem, dobro 
Państwa. Najwyższym przeds.awi- 


sieleen władzy Pańsiwa Polskiego 


jest Prezydent Rzeczypospolitej, któ 

rego wybiera na lai 7 Naród w glo- 

scwaniu powszochnom obywa.ei, Z 

pośród dwu kandydatów, z k.ówych 

jednego wybiera Sejm i Senat (Zgro 

madz. Narodowe), a drugicgo wska- 
i zuje usiępująey Prezydent, 


Prezydent: Rzeczypospol tej. 


Rozdział drug:: „Prezydent Rze- 
czypespońiej' przedsiawia sposób 
wyboru Prezyden.a. Prawo wybor- 
cze przysługuje wszystkim obywa- 
elom bez rćżnicy płci, jtżeli ukoń- 
czyli 24 lat życia, Zasiępeą Prezy- 
dema w razie jego śmierci, zrzecze- 
nia się lub irmej przyczyny jest pre 
zes Rady Ministrów. Przed objęciem 
urzpdcwania Prezydont skiada w 
kościele kaledralnym % Warszawie 
lub innem mieście Rzpliiej przysię- 
gẹ. Zgodnie z do'ychczasuwym tek 
siem Konstylnej: Prezydemli zwełu: 
je, otwiera, odracza i zamyka obra- 
dy Seimu i Senatu, rozwiązuje też 
| Seim i Senat po mplywie czasu, ne 
aki zesialy wybrane, Przed upły- 
| 


cze, jak polityczne. Ona, lo oibrzy` 


wem tego czasu może rozwiązań 
Sejm i Serat tylko raz jedon. 

Do atrybucji Prezvdenia należy 
mienowarie i oTweływanie Prcze- 
sa Rady Ministrów i ministrów 
prawo darowania i łagodzenia ka- 


I 


Rozdział trzeci (Tejm): Sejm skła- 
da się z posłów wybranych na lat 5 (od 
dnia otwarcia Sejmu) w głosowaniu 
powszechnem, tajnem, kezpośredniem, 
równem i słosunkowem. Czynne prawo 
wyborcze posiada każdy obywatel Pol- 
ski bez różnicy płci, który w dniu ogło- 
szenia wyborów nkończył lat 24, używa 
w pełni praw cywilnych i zamieszkuje 
w danym okręgu wyborczym przynaj- 
mniej od przećcdnia ogłoszenia wvho- 
rów w „Dzienniku Ustaw'". Bierne pra- 
wo wyborcze przysługuje każdemu o- 
bywatelowi, posiadającemu czynne pra- 
wo wyborcze, o ile ukończył lat 20. 

Se'm sprawdza ważność wyborów 
niezaproles'owanych. O ważności wy- 
borów zaprolestowanych rozstrzyga Pre 
zydent Rzplilej. 

W d c. ustalone są granice nietrkal- 

| ności poselskiej, przyczem naooół u- 


ry (z wyjąłkiem minissrów posta- 
wionych przez Sejm w sian oskar- 
zenia). Prezydemi jes! najwyższym 
"zwierzchnikiem sił zbrojnych, mia- 
nuje generalnego inspektora i ofi- 
cerów wszystkich stopni oraz wy- 
znacza naczelnego wodza w razie 
wożny. Zawiera i ratyfikuje umewy 
z imnemi państwami, oraz podaje 
je do wiadomości Sejmu. Natomies: 
umowy handlowe i celne wymagają 
zgody Sejmu i Senatu. jak również 
umowy, wnrowadzające zmiany 
"ranic Państwa. 

Za czynności urzędowe Prezy- 
'ent nie jest odpowiedziałry. Za 
zdradę kraju, pogwa!cenie Kons'y- 
ucji i przesięps. wa Farne może być 
naciesnię'y do odpow'/edzialności u- 
=bsysłą Zsromadzeria Narodowego 
więkrzościa 85 głosów w obceności 
cona'mniej 2/8 ustawowej liczby 
posłów. 


ej m. 


trzymany jesi w mocy art. 21 Konsty- 
| tucji. Wyklaczore jest zzłem pociąga- 
ne posłów do odpowiedzialnośzi za 
działalncść w Sejmie, wchodzącą w ża- 
kres wykonywania mandata w grąni- 
cach regulaminu. Za przemówienia, 0- 
dezwania się oraz manifestacje w Sej- 
| mie posłowie odpowiedzialni są tylko 
przed Se'mem. Za wys'ąpienia sprzecz- 
| ne z treścią ślubowania albo narusza- 
ice autorytet i powagę Sejmu. posło- 
wie moga bré port*wieni przeid Trybu- 
nal Stanu i pczbawieni mandału po- 
| sel:kiego. 

Pos'anowienia, wymagajace zezwo- 
| leria Sejma na ściganie nosłów za prze 
| stępstwa (przewidziane w og. kodeksie 

karnym) zostają utrzymane, jak i po- 
stanowienia gwarantujące swobodę 
| sprawozdań z posiedzeń parlamentar- 
, nych, zgodnych z prawdą. Frawo inter- 


| 
| 
| 
| 


p kt zmiany Konstytucji 
przedstawiony przez Klub 


(Telefonem od naszego korespondentat. 
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vmręcze stalowe. ktorych przecię= 
cie lub rozlużnienie powoduje toz- 
sypywarie się tych wszystkich ele- 
mentów, z których shłada się pań- 
stwo. 

Dlatego na sprawy kolejn*clwa 
zwracamy slale szczególną uwagę; 
uważając je za fundamentalre z o- 
sób ego punktu widzeria. I dlatego 
leż szczególną uwagę poświęc'my za 
pewnieniom p. m. Kuhna irealizec'i 
tvch postulatów kcle arzy, co do 
Hiórych żadne przyrzeczenie nie na- 
staniło. Nie w inleresie tysięcy kon 
duktorów, maszynistów, zwrotni- 
czych, ale w interesie państwa spra 
wv te muszą być załatwione. 


relacji zosiaje ulrzymane, ale wyma- 
gana będzie jedna piąta ustawowej licz- 
by posłów, podpisana na interpelacji, 

Przepisy o terminach sesji budże- 
lowej i nadzwyczajnej pozostają nao- 
gół bez zmiany. (Projekt dopuszcza je- 
dnak redukcję sesji budżetowej z 5 na 4 
maesiące). 


Senat. 


Senat składa się ze 150 członków, 
100 senatorów wybierają województwa 
na zasadzie ordynacji wyb. dla Sejmu, 
z tą różnicą, że bier: e prawo wyborcze 
istnieje w 40 roku życia, zaś czynne z 
ukor.ezonym 30-lym), 50 senatorów poe 
wołuje Prezydent Rzplitej, 


Rząd. 


Rozdział piaty „Rząd“ wprowadza 
następujące nowe zasady Do ważności 
wszysikich aktów rządowych wym1ga- 
na jest kontrasygnatura premjera i wlas 
ściwejo ministra, z wyjątkiem takich 
aktów, jak orędzie, aktn dotyczącego 
Sejmu i Senatu, nominacja i dymisja 
premiera i td. 

Rząd ponosi konstytucyjną odpo- 
wielzialność za zgodność swej działal- 
ności z Konstytucją i innemi ustawami. 

Se,m może pociągnąć ministrów da 
odpowiedzialności parlamentarnej na 
podstawie wnicsku domagającego się 
nstąpienia rządu lub poszcz. ministrów, 
a zgłoszonego cenajmniej przez jedną 
czwarłą usławowej liczby postów. U- 
chwała, stawiająca ministra w stan o- 
skarżenia, musi być powzięla w obsce 
ności conajmniej dwn trzecich ustawo» 
wej liczby posłów większością trzech 
piątych oddanych głosów. Przy zgło- 
szeniu wniosku o vetum nieufności d!a 
rządu lub ministra wymaga wniosek 
absolutnej większości ustawowej licze 
by postów do powzięcia uchwały o ue 
stopienie rządu czy ministra luh też 
wyrażene mu vctum nieufności, 

Projekt przewiduje, że Prezydent 
Rzp'itej może, gdyby nie chciał za- 
stosować się do uchwały Izby, zarzą. 
dzić rozwiązanie Sejmu 


U trwodas'wo. 


Prawo inicjatywy ustawodawczej 
przysługuje Prezydentowi Rzpiitej, 
Rządowi i Sejmowi. Wnioski posel- 
skie projuklów ustawod. muszą być 
podnisane przez 16 usławowej liczy 
posłów, a treść ich musi hyć zrana 
rządowi przed wstawieniem ich ną 


Nr. 8703 


„GAZETA PORANNA” 


porządek dzienny. Wnioski rządowe 
nie mogą być odrzucone Lez uprzed- 
niego rozpa.rzenia komisji, 


Prczycent Rzpitej w ciągu 30 dni 
od otrzymania usławy konstytucyjnie 
uchwalonej, stwierdzi jej moc swym 
podpisem. Może on jednak zwrócić u- 
stawę Cojmowi, viaz z orędziem, do 
potowncjo rczważenia. Jeżeli Izba 
zwróconą ustawę ponownie uchwala, 
albo w Sejmie opowie się za nią 28 
ustawowej liczby posłów, Prvzydent 
slwiurdzi moc ustawy swym podpi- 
sem, albo też będzie musiał rozwiązaś 
Sejm i Senak 


Dalsze przepisy o ustawodastwie 
obejmują prawo dekretowania Pzezy- 
centa w czacie, gdy Sejm jest roz- 
wiązany, a w razic konieczności pañ- 
stwowej też w czasie, gdy sesja scj- 
mowa jest zamknięta, aż do chwili 
ponownego zebrania się Sejmu. 


Projekt 


Dzś7 b 


h moru i d. w ipu 
kcmeuja w 12 ahta „ z no.żę 


A cyweso a rewii 


KIN 
INO LY 


LU 


Prawo cokretowania nia może do» 
tyczyć ca'ego szeżegu spraw wymie- 
nionych w usiawie o peinomocni- 
ctwach z r. 1826, 

Rczdz. siólmy zawierający przepisy, 
dotyczące bndże:n nie wprowadza za- 
sadniczych zmian. 

Rczdz. ósmy omawia kontroię fi- 
nanzową (prawie bez zmian). 

Rozdz. dziewiąty dotyczy admini 
stracji miejscowej i samorządowej. 


R żyse ji Fr dervk 
Iuv.tńs © i 
1em., — Po są 


lodjimi in po 
k s81IFÓW O O Z. 4te, i 


z dnia 8. luiego 1929. 


1929 r PRM RA 


cgo n .-nadzsyczajn 


„KRÓLOWA JAZZBANDU* 


(ania Film s ecanis iu trowany naj 


szl-gie. mi m zyc 
4), 7 30, -ej 


*8zemi 


| 
MARĄ,. | 


Przewiduje stworzenie Nasze'rej Izby 
Gospodarczej, którą stanowić ma 
przedstawiciclstwo  insłytucyj społe- 
cznych Rzplitej. Ustrój i skład tej in- 
stytucji określą osobne ustawy. 

Rozdz. dziesiąty traktuje o sądach, 
jeżenasty o prawach i obowiązkach 
chywaiei, zaś rozdz. dwura:ty za- 
wiera przepisy ogó rne. W tych dzie- 
dzinach projekt nie przewiduje poważ- 
niejszych zmian, 


ABUN. zmienia 56 artykułów 


Konstytucji, a wprowadza 70 nowych. 


PRZYJĘCIE DLA PRASY, CELEM ZAZNAJOMIENIA 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 6. lu'ego. (ab) P. Pre- 
zes klubu BB. puk. Slawek podej- 
mowal dzisiaj w Ho.dlu Europej 
skim przeds.awicieli prasy zbliżinej 
do bloku BB. aby ich poinforms- 
wać o [rości projektu rewizji Kon- 
stylucii, jaki zosieł dziś zł: żony 
przez Prezyd'um BB. do rąk Marsz. 
Sejmu Daszyńskiego. 

P. purk. Siawek wyjaśnił, że pro 
jekt ogramicza «otycl.czasowe prerc 
gatywy poselskie. BB. rczporządze 
tylko 30 proc. głosów w Sejmią : 
do ich przeprowadzenia potrzebe 
60 proc. Pozyskanie potrzebnych gle 
sów może nasiąpić lylko pod nacis- 
kiem opinji publicznej, którabv odl- 
dsčetala na sąsiednie lawy poselski 


CIEPŁO ODMŁADZA CERĘ. 


Powszechnie wiadomo, iż ciepł 
stanowi podstawę twórczej energii 
wszelkich stworzeń organicznych 
że cd dopływu ciepła zależy lrwa- 
nie i rozwój świala roślinnego, tu. 
dzież odmladzajsca się cdnewa Ika 
nek ciała ludzkiego. Gdvbv slo*ce 
zgasło, zamarłoby wszelkie Żżwcie 
na ziemi. Wiadomo też, że roślin- 
ność strefy gorącej bwujniejsza jes 
od flory klimatu umiarkowanego. 
że w pasie zimnym zaledwie karłv 
kosodrzewiny wegelują. Podobnie 
dzieje się ze skórą Iwarzy „piclę- 
gnewaną* zimną wodą. Gorąca na- 
tomiasi woda roznuszcza zaleznaią- 
ce na twarzv wydzielinv i pobudza 
skórę do żywej przemiany materji, 
dlatego przeobraża się tłusta cera. 
skłonna do wogrów w prawidłową, 
jeśli się ią splókuje często i dlugo 
gorącą wodą i mvje delikatnie 
proszkiem marmurewvm ..Miracu- 
Irm*, Odmładzanie zaś skóry pra- 
widłowej, suchej i wiolczejacej o- 
siaga sie, jeśli twarz, powleczona 
ożywczem kremem „Oxa* Dra Lu- 
stra. srłókuje się rano dlugo gora- 
cą wodą, a wieczorem nanvarzy się 
nad parą — kremem „Orva“ nalłusz 
czona — Iwarz. W dniach mroż- 
nych wskazane jest obfi'e pudro- 
wanie twarzy, sz*i i gorsu roślin 
nym pudrem egzotycznyr» Dra Lu- 
stra. Dr. Z. B. 


I 


w scersie pozytywnego ustosu-kówa 
nia się do projektu. O wy. worzeni: 
„akicjo ras.roju puik. Sławek ape- 
luje do dziennikarzy. 

Pref. Makcwski przedstawił na- 
czelne lezy rrofek'u rew zói. 

Nowy projckt wychodzi z zasady, 
że źrócłem władzy Rzp. Polskiej Jest 
uaród, a prawem naczelnem do>ro 
państwa, najwyższym zaś przedsta- 
wicieclum władzy jest Prezydent, po- 
wołany do wykonania roli pośrelnika 
i surerarbjira miętzy uzla 7oża- 
-twem w Sejmie i Serace a walzą 
administracyjna, tj. rzadem. Z tej je- 
go roli przodujące] wynika kon'ecz- 


0 i m m O Ć 


JEJ ZE SZCZEGÓŁAMI PROJEKTU. 


ność wyboru Prczycenta w drodze 
piediscytn. Obecna konstytucja zawie- 
ra 7 rozdziałów, projekt zaś BB. ohcj 
muje 12 rozdzia ów o 143 artyku!'acu. 
Projekt ruwizymy zmienia £6 artyku- 
łów Konstytucji obecnie obowiązującej 
i va ich miejsce wprowadza 70 no- 


wyci 

Następnie „analizował prof. Ma- 
kowski poszczególne istotne zasady 
projektu. 


W zebraniu uczestniczyło ogółem 
56 osób 
0 —. 
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ROMiACJA GEN. MACSZEWSRIEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 6. lutego (st) Dziś p. Min. 

skarbu Czechowicz podpisał nominację 

gen. dra Maciszewskicgo na stanowisko 

wiceprezesa Rady Banku Gosp. Kraj. 

© 


NADUŻYCIA W MAGISTRACIE 
ZAMOŚCIA. 

(Telefonem od naszego korespondenta'. 

Warszawa, 6. lutego (ab) Z Zamościa 
donoszą o wykryciu znacznych madużyć 
w gospodarce tamt. magistratu. Dopu 
szczał się ich ławnik Kotwein, przy po 
mocy zaufanego cz'owieka, przy wyp'a 
cie robotnikom należności. Obaj zatrzy - 
mali sobie 20 proc, płac robotniczych. 
Zarządzono aresztowanie winnych. 


313.000 ZAPROTESTOWANYCI 
WEKSLI W GRUDNIU, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 6. lutego (st) W grudniu 
żuprołestowano w Warszawie 6.177 wek- 
sli, w całcj ześ Polsce 313.128, Jest to 
najwyższa cyfra od chwili wprowadze 
nia słatystyki protestowanych weksli, 


T 
800 TYSIECY POLAKÓW W NIEM 
CZECH. 

Bvtem 6. łu:ego. (Tel. G. P) 
Werle danych s.a.yst. z 11. czerwca 
1925 w N:cmczech zamieszkuje ogó- 
tem 804.405 Polaków. z czego na 
Śląsk Opolski przypada 535.825, na 
Prusv Wschodnie 109.726, Westfa- 
lje (2.651, Nadrenię 20.919 

——|— < 
ZGON NISZPAŃSKIEJ KRÓLOWEJ 
MATKI, 

Madryt. 6. lutego (Tel. G. P}. Królo- 
wa matka Marja Krystyna zmarła wczo. 
raj nagle po powrocie z kinamatografn. 

— 
7%0N LOTNTYA HUN FELDA. 

Eer.in, 7. lutego. (Tel. G. P). W 
jednem z tulejszych saratorjów zmarł 
ubiegłej nocy po przebyciu operacji 
znany niererki lotnik transat anty" 
cki baron Kiineze'd. 


nm 


lezwac Rząd 


o wzmocnienie rękojmi bszpiecz. Państwa. 


DYSKUSYA NAD BUDŻETAMI MIN, REFCRM TOLNYCH, POCZT I TEL. POBÓT PUBL. I OŚWIATY. 
PRZYJĘCIE WNIOSKU KOMISJI W SPRAWIE WPROWADZENIA W ŻYCIE PAKTU KELLOGA 


Warszawa, 6 lutego. 
46. posiedzenie Sejmu. Przystąpiono do 
dalszych obrad nad pre.iminarzem bn. 
dietu mn. 

recorm rolnych. 

Min. Staniewicz odpowiadał na po- 
czynione w toku dyskusj: zarzuty. Min. 
miał do wytoru, albo wcgćle zahamo- 
wać parcelację, albo pozwolić na ds- 
browolną. 

W zakresie scalania wykonaro 78 
proc., w likwidecji serwi'utów 82 proc., 
kredyty zaś udzielone wynoszą 67 proc. 

Z kolei przystąpiono do budżelu 
min. 

Poczł i Telesrafów. 

Min. Medziński nawiązując do słów 
p Fragera, „alko prokura'or jedneto Z 
sądów, alko minisier rzedu polskiego 
kłamie“, zaznacza, że p. Pracer uwa- 
ża się za uprawnionego do takiego za- 
rzulu ra podstawie sprawozdań sądo- 
wa - dziennikarskich, które jednakże 
czyjał źle i nieuważrie. Gdyby prze- 
czytał to uważnie, zdałby sobie sprawę 
z tego. że chodziło o z*rednię dckonana 
na wiosnę 1926 r. Minister zazn/cza. że 
w marcu i kw'et"in 1026 reds'nch ist- 
nial, W ten sposób ani prokurator ani 


(Tel. G. P). ! reinister nie kłamie. Może istrieć pod- 


stach przypaukowy, technicznie D9- 
wiem budowa sieci nie wyklucza mo- 
żliwości, iż jeden z abonenlów będzie 
słyszał rozmowę inną, prowadzot4 na 
tym samym kabu, przy złej izołacji. 
Za to nikt nie może odpowiadać. Nie 


mamy także gwarancji, czy podsłuchy 
przypa.lkowe nie są robione z pierw- 
szej, lepszej budki rozdz elczej. 

Wreszcie minister prosi o nieskre- 
ślanie sum z furduszu budowlanego, 
budowie te są w toku i zaniechać ich 
nie można. 


Ustawa budowlana. 


Przysłąpiona do budżelu 

min. robót pub icznycau. 

Poscł Bryła twierdzi, że ustawa 
budow aa, opracowana przez Min. 
Robót Publ. jest jelną z naj epszych, 
jakie się w Posce pojawiły. Wnosi 
rczolucję wzywającą rząd do zalicze- 


nia dróżników szosowych do XIII. 
grupy i przeznaczenia na ten cel 
30.000 zł. 

Poscł Kochan (Kl. Ukr) skarżył 


się na zły stan dróg w Ma!opo.sce 
Wschedniej. 

Posi} Potworowski (BB) stwierdza, 
że Ministerstwo robi stosunkowo duże 
w dziale dróg bitych, czego najlep- 
szym dowofem jest wzrost anłomobi. 
izmu w Posce. W roku 1028 liczba 
samochodów w Polsce doszia da 30 


tys. Na od>udowę kraju wydano 360 
miljonów zł. 
„.y.aczewski oświadcza, iż jedną 
z najważniejszych rzeczy, nie ujętą nie 
stety programowo jest sprawa budowy 
mieszkań w mizstach. W roku 1928 mic 
hyło ani jednego robotnika budowlanego 
nie zajętego. (Pracowało w tym przemy 
śle 47000 robotników). Natomiast brak 
jest ruchu budowy micszkań. Przy zało 
żeniu, że przez 25 lat powinno się -bu- 
dować po 40000 izh mieszkalnych. po 
trzeba będzie 180 miljonów „zł, rocznie. 
Potrzeba "więc szukać na to 
kredstów, 

Przystąp: ono do budżet r 

min. oświaty. 

Ref. o. S'vpiński (BB) s w'erdza, że 
komisja zmniejszyła preliminowane 


atanan, 


własnych 


Sir. A 


„UAŻETA PORANNA" 


z dnia 8. lu'ego 1929. 


Nr. 8766 


dochody o 22 proc a wyda.k: zwię- 
kszyła o 5 proc. 

Posel Próchnik (PPS) uważa, że 
cu do szkół powszechnych stoimy 
w przededniu wielkiej katastrofy, 
gdyż za kilka lat zabraknie w szko- 
larh miejsca dla kideuset tysięcy 
dzieci. 

Przyslępiono do wniosku 
sprawie rękojmi 
cznństwa i utrzymania pokoju. 
Pead Czapiński (PPS). oświadcza, 
serunnietwo jego nie przyjmie tej 
aoui wniosku, która dąży do tego, 
zaastrzyć stosunki z Niemcami. 
Poseł Lówenherz (BB) oświadcza, 
zu okupacja Nadzenji jest ywarancją 
poszanowania przez Niemcy całości 
terytorjainej sąsiadów. 

Pescł Debski (Piast) oświadcza iż 
wszystkie umowy i pakty są niego- 
stateczne jako rękojmia bezpieczeń- 
slwa. W zamian ewaknacji Nadrenji 
należy żądać innej gwarancji, 

W głosowaniu wniosek komisii przy 
jeto. Brzmi on jak następuje: 

Stim zwraca się do Rządu o 
wszczęcie w związku z rokowaniami 
nad wcześniejszem usunięciem okupa- 
cji Nadrenji akcji, zmierzającej do wzmo 
cnienia rękojmi bezpieczeństwa pow- 
szechnego Polski, m. in. przez staranie 


luków w 


bezpe- 


PAU 


kry 


o jak najszybsze wyprowadzenie w ży- | 


cie postanowień paktu Keiloga i wla- 
szenie ich do paktu Ligi Narodów, zre- 
alizowanie uchwał 9. Zyromadzenia 
Ligi Narodow, wzywających państwa 
należące lo Ligi do zawierania umów 
międzynarod. opracowanych przez Ko- 
mitet de spraw arbitrażu i kezpieczeń., 
re w skiuukach swoich zbiiżyłoby ue 
państwa do urzeczywisinienia za 
sąd protokołu genewskicgo. jakotcz 
podjecia wszelkich innych właści- 
wych kroków, uby slalo się zadość 
postanowieniom art. 129 i 431 Trak 
tatu Wersalskiego, wedle których z 
usunięciem okupacii związane być 


kilku į 


1 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


winny dostateczne rękojmie bezpie- | 


czeństwa. 


ANGLIA WYDALA 300 CGUDZOZIEM- 
ców. 

Londyn, 6 lutego. (Tel. G. P). „Dat- 
ly Chronicle“ donosi, że w wyniku kon 
fereneji między min. spraw wewn. a 
szefem policji londyńskiej, 300 obcokra- 
jowców ma być wyda!snych z granic 


Anglji. Obcokrajowcy ci zamieszkują 
przeważnie w dzielnicy West-End. 


e mrozy W 


24 ST. WE LWOWIE, 32 I PÓŁ W DUBLANACH. — GŁÓD WĘGLOWY. 


Lwów, 7 lutego. 
(—) Mrozy w Małopolsce Wscho- 
dniej nie chcą ustąpić, z dnia na dzień 
nasilenie mrozu wzrasta. Wczoraj rano 
nolowano w Dublanach (gdzie znajdu- 


je się stacja meteorologiczna) 28 stopni, | wykazała 22.8. Todobnie niską 


na polu 35 stopni, wieczorem o godz. 
21.15: 32 i pół słopni. O lej samej go- 
dzinie we Lwowie zanotowano 24 sto- 
pni, a obserwałorjam na Pelitechn.ce 


Konierencjarządowawsprawie 
grożącego strajku na G Slązku. 


RZĄD ZABEZPIECZY ZAPASY WĘGLA DLA MIAST I PRZEMYSŁU. 


Warszawa, 6. lutego (Tel. G. P). 
6, bm. odbyła się w Prezydjum Rady 
min. pod przew, premjera Bartla konfe- 
rencja ministrów w sprawie wymówienia 
umowy zbiorowej w górnictwie na G. 
Śląsku z dniem 1i. bm. Stwierdzono, że 
wymówienie umowy przez Zespół pracy 
jest niezgodne z orzeczeniem nadzw 
komisji urbitrażowej z 20. września 1928. 
Wystąpienie takie oceniono jako fakt nie 
poszanowania przyjętych  zobowiazań, 


| 


| 


będący groźnym precedensem 
szłość, 

Załatwienie zatargu będzie przekaza- 
ne po dniu 17. marca br. komisji arbi- 
trażowej- 

Omówiono zarządzenia, jakie będa 
wydane na wypadek strajku w górnic- 
ttwie węgiowem, celem zabezpieczenia 
zapasów węgła na potrzeby koleji, miat, 
przemysłu i konsumpcji prywatnej. 


ua przy- 


Niemieckizamach nakKfajoede? 


Warszawa, 6 lutego. <Tel. G. P.. 
„Prz. Wiecz/ donosi z Królewca, że 
na Litwę przekradają się zsrojze ud- 


działy wsechodnio - pruskich organiza- : 


cyj mzlitarnych, które posuwają się w 
kierunku Kłajpedy. W kołach litewskich 


istnieją obawy, że Niemcy mając in- 
formacje o możliwości ewentualnego 
przewrotu na Litwie, przygctowują ze 
swej strony zającie obszaru kłajpeiz- 
kiego. 


„MIJSS Polonia” w ternie 
xkxandydalek 


y AJĄCYCH SZ ED ZQSTANTA „MIES EUROPA" 


Paryż 6 laeso (BI. eT) 
Wczoraj obi, ły się przyjęcie: ród 
wza jemnego zaznajemienia uczesini 
czek konkursu piękności. Miss Polo- 
via zawwowsła mieisce herorowe 
pemięc zy Miss Frarce a przewod- 
niezącym komitetu Valeffe. Wodiu” 
cgćlnej enii na*wisksze szsnee 


KINO „COLOSSEUM: (dawniej Teatr Nowości). 


pierwszy 


SACIA. Uzupełnia farsa pt 


wszędnie a A d-tei 


| 


wc Lwowie. WALLACE BEFROY i 

PAT į PATACECN w szlagierowej konw ljin t 
bomby i szrapnęłe pełne dowermych »o ntsłów 
„CHŁOPCY NIE DAIMY SIĘ". "Łoj w 


w spot 


mają kandydaski: angielska, potiska 
i rumwiska. Zmajcmość języka frar 
cuskicgo przyczyria się egremnie do 
wielkiego powcdzeria Miss Porenji. 
Po'awienie się Miss Polonji w. hallu 
hochwym w. kostjumie łow:ck m 
wrvwcłsło entuzjastyczne cewaeje pu 
bezncści. 


DRA Qa A 


Cony od 50 groszy. Dziś po raz 
RAYMOND HATTON, amervkańscy 
eS T RIA Z A CY” 

— EMOCJA, — SEN- 
dnie po- 


HUMOR 


niedziele o godz, 3-ciej. 


W sprawie tańców zak: 


EN E 


anuch 


PRZYPOMNIENIE LISTU PASTERSKIEGO NAJPRZEWIELEB. KS. METROPOFOLITY, ZAKAZUJĄCEGO TAŃCÓW 


Lwów, 7 lutego. 

Ponieważ doszło do mej wiadomości, 
że poważne nawet osoby twierdzą, ja: 
kobym miał odwołać czy zmienić za- 
kaz tańców, przeto powtarzam lo, «o 
napisałem przel dwoma laty w liście 
pasterskim i co już kilkakrotnie przy- 
pominałem: 

„Z mocy mego urzędu, jako stróż 
moralności Archidjecezji twowskiej, u- 
ważąm za obowiązek sumienia, pono- 
wnie wystąpić przeciw wszelkim zaba- 
wom i tańcom, które naruszają zasady 
moralności katolickiej. Z całym zwła- 
"zcza naciskiem odrawiam wydany 
przez Namiestników  OGhrystusowych 
Benedyzta XV i Pinsa AI, a przez cały 
Episkopat Polski i ks. Biskupów innych 
krajów, zaś w naszej Arrhidjeczzji 
przez ŚP. ks. Arcytiskwpa Bilczewskie- 
go i przeze mnie ogłoszony, zakaz no- 


| 
| 
| 


NIEMORALNYCH. 
wych tańców, przyczem wyjaśniam, że 
nazwą „nowe“ obejmuję tańce między- 
narodowe, które w czasie wajny i po 
wojnie u nas się przyjęły (foxtro., one- 
stęp, shimmy, charles.on i tp.) Tańce 
takie są zakazane już przez prawo Bo- 
że, bo i same grzeszne i do grzechu 
zwyczajnie prowadzą. Nie może więc 
na nie pozwolić żaden biskup lub ka- 
płan katokcki i ci. którzy się na takie 
pozwolenie powojują, najczęściej albo 
źle są poinformowari, albo nawet św;a- 
domie innvch w błąd wprowadzają, jak 
to już niejednokrotnie stwierdziłem. — 
Osobom obojga płci, kłóre się do tezo 
zakazu nie zastosowały i nie żałują za 
ło, ani ne przyrzekają szczerze popri- 
wy, małą kapłani odmówić rczyrzesze= 
nia; nadto osoby znane ogólnie w pa- 
ralji z przekraczania lego zakazu. nie 
megą hyć członkami bractw i stowarzy- 


C pąsierski z 2 lutego 1927, sur. 


szeń katolickich. 

Rozumie się samo przez sę, że za- 
kaz powyższy obejmuje i przyszłe tań- 
ce, o ile one będą wykraczały przeciw 
przepisom katolickiej moralności". (List 
6). 

Zakaz ten już od dwóch lat ogłoszo- 
ny, jest u drzwi wszyskich kościołów 
naszej Archidjecezji i obowiązuje tez 
żadnej zmiany nadal, a wszelkie nie- 
zgodne z powyższemi slowami obja- 
śnienia należy uważać za fałszywe. 

Z powyższych jednak słów wyni- 
ka, że tańce, klóre powstają w osiat- 
uch czasach, a nie wykraczają prze- 
cw zasadem moralności chrześcijań- 
skiej, chociaż nowe, nie są objęte tym 
zakazem, 

Lwów, Gi lutego 1929 r. 

+ Bolesław 
Arcybiskup « Mmet.opolita- 


mma 0-9 


tempe- 
ralurę siwierdzono dnia 2 bm. (w św:e 
to Malki boskiej Gromnicznej). 

Podobnie mroźnej zimy nie notow- 
no od sielmiu lat. Ostatnio mrozy 05!: 
gnęły podobne nasilenie w 1922 r. Bo 
rometr wskazuje na pogodę. 

Obecne niebywałe mrozy dają S€ 
silnie we zraki mieszkańcom Wsch 
driej Małopolski, tembardziej, że osi: - 
nio z powodu braku wagonów kolej 
wych zmalał do minimum dopiyw w 
gla. Caly szereg instytucji znalazł sis 
bez środków opału. Między iznymi tzw. 
„Węglówka'”, dostarczająca opału sze- 
rokim rzeszom urzędniczym, od dwóch 


tygodni nie dostarczyła ani jedna 
węgla swym członkom, 
Warszawa, 6 lutego (Tel. G. P. 


W większej części kraju panują w ŚW (Ga 
niebywałe mrozy. Ostatnio na Wilen- 
szczyżnie zanoiowaro 20 stopni, dziś 
w Warszawie o 8- mej 23 stop. 


FOCIĄG UGRZĄZŁ W ŚNIEGU. 


(Percazacaj 0a uaowsęt KOLESPOuULHIUU 
Warszawa, 5. lutego. (ab). , Wsku- * 
tek śnieżycy minionej nocy w obrę- 


kie dyrckcji gdańskiej na linji Puck- 
Krokowo ugrzęzł w śniega pociąg oso- 
brwo-towarowy. Dopiero pomoc dru- 
żyny robotników zdołała uruchomić 
pociąg. Trzy wagony ładowne musiano 
pozostawić, co spowodowało kilkugo- 
dzinna przerwę w komunikacji. Po- 
iagi qrzybywają do Warszawy z bar- 
dzo wie kiem opóźnieniem. Powoduje 
to psucie parowozów, a pozatem wiel- 
ka ilość pracowników kolejowych jest 
chora, , 


ze 


BRAK WĘGLA W KRAKOWIE, 

Kruków, 6. lutego (Tel. G. P.). Od 
kilku dni daje się tu odczuć dotkliwy 
brak węgla. Spowodowane to jest wzma- 
żona konsumpcją z powodu silnych mro- 
zów, a łakcz zmniejszeniem dostaw ze 
wzgiędu na trudności komunikacyjne. 


SYBERYJSKIE MFEOZY. 

Moskwa, 6 lutego. (Tel. G. P.). Ostat- 
nio ogarnęła Rosie fala niezwykle sil- 
n”ch mrozów (w Rosji euronejskiej 40 
stopni, a na Śyherji —Z0 st.). Istnieje 
możliwość przerwaria pracy w n'ekłó- 
rych kopalniach. Ruch kolejowy odby- 
wa się z wielkiemi lrudnościami. Ko 
munikacja telefoniczna przerwana. 


NA POŁUDNIU — OCIEPLENIE. 

Wiedeń, 6. lutego. (Tel G. P). Z 
Bulgradu i Rzymu donoszą o nagłe; 
zmianie tumperatury.. W Belgradzie 
zanotowano wczoraj p'us-10 stopni C. 
nad Adrjatykium piękna pogoda. 

w, 12 

AWANS PLECHAWITIUSA. 

Bern 6. lutego. (Tel. G. P.) Biu- 
ro Wolfa dcmusi z Kowna, że Piecha 
witius mianowany zosleł, jak dono- 
si Lil. Ag. Tel., gonerałem i będz.e 
cudany rządowi do specjalnych po- 
ruczeń. 


—— —— 
CZICZERIN W DREŻNIE. 
Moskwa 6. lu.ego. (Tel. G. P.) 
Cziczerin przybył do Drezna . za- 
mieszkał w sanalorjum, gdzie zaba- 
wi do końca marca. 
„= e 
MORSKIE ZBROJENIA STANÓW 
Wauszyngion, 6. lutego (Tel. G 
Senat przyjuł projekt ustawy o budowie 
15 nowych krażowmików i statku-bazy 
dla samoloiór 
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Proces o zamordowanie śp. kuratora Sobińskiego. 
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Lwów, 7. lutego. 

(—). W dalszym ciągu postępowa- 
nia dowodowego w procesie o mord 
na osobie śp. Kuratora Sobińskiego 
przesluchiwano wczoraj świadkow. 
Jterwsza zcznawała p. Marja bltuppo- 
wa (za zgodą stron — bez przysięgi). 
Świadck mieszka przy ul. Potockiego 
4, gdzie mieszkała p. Benrakowa, 
której smbłokatcrem był Alamańczuk. 
Bencakuwa  usługiwała p. kuppowej 
i dlatcgo ta miała możność kilkakrot- 
nie widzieć Werbickiego, który odwie- 
dzał Alamańczuka. Mówniez świadek 
widział kilka.rotnie narzeczoną Ata- 
mańcznka Korolokównę. W dzień po 
zamachu na Kuratora w domu Ben- 
cakowej 

było trzech panów. 

Świadek rarięia szczegół ten z łego 
powodu, poniuważ dnia tego Benca- 
kowa gdzieś wyjechała i poprosila 
świadka, by Aiamańczukowi przygo- 
towala obiad. Byli to Deriycia, Dżul 
i Atamańcznk. Świadek pamięta ró- 
wnież, że w dniu popełnienia mordu 
była mowa o kinie, Jak to było, do- 
kładnie sobie nie przypomina. Na py- 
tanie, czy zauważyła niepokój na 
twarzy Atumańczuka wieczorem po 
mardzie, świadek stwierdza, że nie. 


Koleżanka siostry 
Werbickiego. 


Świadek Tacjana Tiutkówna była 
koleżanką siostry osk. Werbickiego, 
„Olgi, z którą uczęszezała do semina- 
rium. Często popołudniu bywała w do- 
mu Wturbickich. 19. października by- 
lą u nich między godz. 4 a 5 popołud- 
niu. W domu zastała Olgę oraz jej 
matkę. Na pytanie, skąd to pamięta, 
oświadcza, że następnego dnia dowie- 
działa się o aresztowaniu Iwana Ba- 
dowskiego, który również 19. paż- 
dziernika był u Werbickich i wspól- 
nie zabawiali się grą w karty. Około 
piątej godziny przyszedł do domu l- 
wan Werbicki, ale ponieważ z nim 
się gniewała, przeto wkrótce dom ten 
opnściła 


Dalsi św adtowie. 

Świadek Iwan Eadowski, student 
medycyny, zeznaje bardzo chwiejnie. 
Nie może ustalić dokładnie godziny 
swego przyjścia do Werbickich, jak ró- 
wnież przyjścia Werbickiego. Podawane 
daty zmienia i nie może ani rusz usta- 
lié niec konkretnego. Świadek painię:a, 
że grał w karty. 

Nasiępny świadek, Stefan Ochrymo 
wicz, również dnia lego był u Werb c- 
kich, lecz żadnych szczegółów sobie nie 
przypomina. 


Grsnadwni Ałamańcike 


Na salę wchodzi p. Apolonja Benca- 
kowa, u której mieszkali Atamańczuk 
i Dżul, a przed nimi jeszcze Derłycia. 
W ostatnich dniach przed zamachem 
parę razy przybywał do Lwowa Derly- 
cia, który starał się o paszport zagra» 
niczny. 

20 stycznia policja przeprowadziła 
rewizję w jej mieszkaniu i zabrała Dżu- 


Dalsze zeznania Świać 


z dniem 19. października. 


la i Biłasa. Bilas wrócił do domu a po 
chwili przyszła do niego Korolukowa 
i Tracz i powiedzieli mu, że matka jesł 
chora. Wówczas wyszedl z domu a w 
bramie spotkał wracającego z policji 
Dżula, któremu oświadczył, że wyjeż- 
dża. Na pytanie, czy Atamarńczuk po- 
zostawił jej jakieś dyspozycje w spra- 
wie bializny, śŚwiadck stwierdza, że 
żadnych. Dopiero później zgłosił się 


Dalszy ciąg procesu K 
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Tracz i bieliznę tę odebrał. Na pylenie 
dlaczego wydała bielizuę Traczowi bez 
upoważnienia Atamańcznka, świadek 
nie umie dać odpowiedzi. 

Na salę wchodzą rodzice Werbickie- 
go, Piotr i Marja, którzy korzystając z 
dobrodziejstwa ustawy, uchylają się od 
zeznań. 

Następnie zeznawać miała p. Bory- 
sławska, z domu Bajsarowicz, ale na 
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rozprawie się nie jawiła, a przewodni- 
czący stwierdza, iż poczta lubelska za- 
notowała, że wyjechała ora w niewia- 
domym kierunku, wobec czego nie mao- 
żna jej było doręczyć wezwania. Obroń- 
ca dr. Szuchewycz sprzeciwia się od- 
czytaniu zeznań świadka, twierdząc, 
że świadck ten jest dla obrony bardzo 
ważny i podejmuje się odszukać jego 
adres. 

Z kolei odczytano jeszcze część ak- 
tów, tyczących się poby:u oskarżonych 
w więzieniu. Na tem przerwano rozpra- 
wę do dnia jutrzejszego. : 


stynera i tow. 


ULU 


ZEZNANIA URZĘDNICZKI BUCHAL TERJI B. WZ. KR. — „DR. KOLNIX POŁOŻY BANK NA OBIE ŁOPAT- 

KI". — DR. KOLNIK UMIAŁ ODWRÓ JIG UWAGĘ KONTROLI. — OGÓLNA OPiNIJA URZĘDNIKÓW. O DYR. 

LEWICKIM. — ZEZNANIA B. DYREXTORÓW BANKU GOSP. KRAJOWE 0 RZUGAJĄ CIEKAWE ŚWIATŁO 
NA STOSUNEK PILJI DO CENTRALI — DALSZY CIĄG ROZPRAWY W PIĄLEX. 


Lwów, 7. lutego. 

(—). Przesłuchiwanie świadków w 
tym wiclkim procesie zbliża się ku 
końcowi. Zcznawać jeszcze będą rze- 
czoznawcy, oraz z głównych świad- 
ków dyr. Walczak i adw. dr. Fischer. 

Wezoraj pierwszą zeznawała Ja- 
nina Możarowska, b. urzędniczka bu-, 
chalterji B. Wz. Kr. Świadek opowia- 
da, że Kurzer, jako senzal banku, po- 
magał w czynnościach innym, a prze- 
dewszystkiem drowi Koinikowi. Dyk- 
tował asygnacje i „wtrącał się* do 
kasy. Co do konta MKE., to świadek 
je zna. Było w niem około 400000 zł. 
Potem utwcrzono drogie konto BZZ. 
(conto separato), na którem prowa- 
dzono imieresy kablowe: Zarówno dyr. 
Lewicki i Fenz, jakoteż dr. Konik 
wiezie o tem koncie, bo jeżęli za- 
szło coś nowego, wszyscy (rzej nara- 
dzali się nad tom. Fikcyjne konta nie 
wydawały się  jasnemi  Świadkowi. 


Zeznaje, że od chwili wstąpienia dra 
Ko.nika do B. Wz. Kr. powstał w tej 
| instytucji baagan. Dopóki buchalte- 
rem był p. Grabowski, wszystko było 
w porządku. Gdy został nim p. Be.i- 
na, który się mało rozumiał na księ- 
gowośti, wszystko zaczęło chromać. 
Belina sporządzał zestawienia zy- 
skéw co miesiąc. Ponieważ wykazy- 
| wały one zawrolne wprost zyski, 


świadek zwrócił dyr. Lewickiemu u- 
wagę, że takie zestawienia kompromi- 
tują oddział lwowski przed centra ą. 
P. Luwigki przyrzekł (co też później 
uskułtccznił), zaprosić do tej pracy 
jakiegoś urzędnika z Banku Ziemian 
czy z innaj instytucji, ale od tego 
czasu nie rairzył życzliwie na świal- 
wa. Potem dopiero sporządzane ze- 
stawienia odzwierciedlały prawdziwy 
stan rzeczy. Konta fikcyjne były po to, 
by kryć przed centralą obroty , dala- 
rowe. 


Falszywe zestawienia dla centrali. 


Przew.: Więc zestawienia miesię- 
czne, sporządzane dia centra.i, były 
fałszywe? 

Świadek: No, tak? 

Przuw.: Nie wie pani, jakie pro- 
centy płacono od wkiadów? 

Świadek: Dostawaiśmy 24, a bra- 
liśmy 36. 

Przew.: A w dolarach? 

Świaduk: Nie pamiętam. 

Przew.: Czy wie pani o łem, 
kupowano przekazy? 

Świadek: Tak, od lała 1924. 

Dalej zeznaje świadek, że po każ- 
dym bilansie p. Wasilewski (naczel- 
ny buchalter) chodził do dyr. Lewi- 
ckiego, a gdy wracał, mawiał, że Ka- 
żdy bians Kosztuje go dużo zdrowia, 
bo musi zmieniać. Buchalter Bator- 
ski mówił do świadka: Zobaczy pani, 
że dr. Ko!nik położy bank na obie ło- 
matki, |Ilckroć przyjeżdżała kontrola, 
dr. Kolnik umiał kontro'orów odrywać 


że 


od pracy, raz np. pod pozorem Za- 
proszenia na przejażdżkę samocho- 
dem. Fenza świadek uważał za u- 


rzędnika bardzo rozumnego i formali- 


stę. Miała wrażenie, że p. Lewicki, Jak | 


p. Fenz nie rozumieli interesów ka- 
blowych. 

Dr. Weinsaft: Czy pami kiedyś roz- 
mawiała z p. Lewickim o inturesąch 


Przew.: Skąd pani wie, że nie ro- 
zumiał? ` 

Świaduk: Była to ogólna opinia u- 
rzędników banku. 

Były dyrektor Banku Gosp. Kraj. 
we Lwowie dr. Juljan Różycki (ove- 
cnie na emeryturze) zeznaje: Dział 
dewizowy lwowskiego oddziału B. G. 
Kr. prowadził prokurzysta dr. Juljusz 
Sawczak pod bezpośrodnią kontrolą 


zastępcy dyr. p. Emila Kruga, który 
prowadził dział kasowy. Interesów 
kablowych dr. Sawczak nie mógł za- 
wierać bez pcroznmienia z kasą. Po- 
zatem decyzja zależała od dyrekcji 
Świadek i wicedyr. Krug zez savali na 
te rzeczy (interesy kahiowe), wszy- 
scy dyrektorowie o lem wiedzieii i na 
sesjach aprobowa.i. Import się w tym 
czasie zwiększył, popyt. za duwizami 
był wielki, zgłaszali się po nie: liczni 
klijenci. Oddział DB. G. Kr. skorzystał 
z oferty B. Wz. Kr., widząc w niej 
przedewszystkiem wielką korzyść, dla 
społeczeństwa poszukującego dewiz. 

B. G. Kr. sprzelawał dewizy z zy- 
skiem jednej czwartej do jednej dru- 
giej punktu. ' 

Świadkowi nasunęły się wątpliro- 
ści co do pokrywa.ności zaoliarowa- 
nych listów wypłatowych.  Początko- 
wo dr. Koznik nie chciał drowi Saw- 
czakowi zdradzić źródła pokrywa no- 
ści. Trzuba się było inną drogą dowia- 
dywać. Świadek mia! 3 wersje, skąd 
B. Wz. Kr. czerpie pokrycie. Pierw- 
sza mówiła, że B. Wz. Kr. dysponuje 
doiarami w Nowym Jorku z eksportu 
drzewa, druga, że z reazekuracji po- 
lis, trzecia, że ma w Nowym Jorku o- 
twarty kredyt. Że B. Wz. Kr. ma w 
Nowym Jorku otwarty kredyt, dowie- 
dział się dyr. Różycki od dyr. Lewi- 
ckiego 

Wszystkie te informacje miały cha- 
rakter prawdopodobieństwa, Gdy z cza- 
sem obroty poczęły wzrastać, świadek 
sam począł się informować co do zdol- 
ności pokrywania przez B. Wz. Kr. Dyr. 
Warsz. Banku Dysk. p, Weintraub, od- 
powiedział mu: „Oni coś łam pracują z 
„Mazagą”. 


„Zachwycony tym stanem rzeczy.” 


Gdy na kilka dni B. G. Kr, wstrzyma! 
Sprzedaż względnie kupno przekazów, — 
jak się świadek ex post dowiedział, był 
dr. Kolnik stropiony. Niebawem jednak 
interesy kablowe podjęto, gdyż czlonek 
komitetu Nadzorczego B. Wz. Kr, p. dr. 
Głażewski oświadczył świadkowi: Panie 
kolego, słyszałem, że pan ma jakicś wąt- 
puwuści co do Banku Wz, Kredytu. To 


przekazowych ? 
Świadek: Nie” 


jest solidnie prowadzony Bank, tam jest 
dr. Kolnik, kióry doskonale te rzeczy 
prowadzi. Wobec tego nie widziałem 
przyczyny, by zarządzić likwidację, a to 
tembardziej, że krycie było punktualne, 
jak mię zapewniał dr, Sawczak. Zachwy- 
cony tym stanem rzeczy, nie miałem po- 
trzeby w tych warunkach rastanuwienia 
Irunzukcyj. 


S'r. 6 


Przew. Lzy le 
wielka ilość dewiz? 

Świadek: Nie. To nie był żaden kre- 
dyt, Jeżeli nawet B. Wz, Kr, Banku 
Gosp. Kraj. miał krerdyt duckoła miljo 
na zł, to przy tranzakcjach kablowych, 
gdy bank rozwcjał żywą działalność, wy- 
sokat tranzako” 


uutiża.a pana ta 


w 


nia hra udlerzajaca, 

5 lipca zwróciłem się do dyr. Le- 
wiekiego, który mi oznajmił, że B. Wz. 
Kr. ma dewizy z akredytywy amery- 
kańskiej, czerpanej stopniowo i przy- 
tem wyraził wdzięczność dla naszego 
barko, że przez zakupno tych dewiz u- 
modliwia tek głaike realizowanie tej 
akredytywy. Odpowiedziałem, że po- 
dziękowaria zbyteczne, gdyż interes 
jest obopólny 


Poprzesten? na „agó 
noch wiądnqmościach”. 


Przew.: Wracam jeszcze do wyso- 
kości obrotu. Czy nie uderzało pana, że 
tak mały banczek robi tak wielkie trans 
akcje ? 

Świadek: Był ło okres przewalnto- 
wywania. Bilansu tego banku nie ba: 
dałem, gdyż był lo właśnie okres walo- 
ryzacji, w czasie klórego nie miało się 
podstaw do ścisłego poznania aktywów 
1 passywów. Miarodajnemi wskażnika- 
mi mogły być tylko onólre wiadomości 
o sposobie płacenia, a przedewszyslkiem 
o osobach kierujących, Wiedzialo się, 
że B. Wz. Kr. ma bardzo duże obroty 
nielylko w dewizach, że stoi za nim 
potężna „Florjanka”, a na czele lej in- 
stytucji stoją lak poważani i tak bogaci 
iudzie jak Jan Konopka, Jan Etz Oxo- 
cimski, zdaje się hr. Badeni, no i dr 
Głażewski. 


„Eleganiki, uyzemy 
i swryław,” 


TO SĄ TYTUŁY DO ZAUFANTA 
W SPRAWACH FINANSOWYCH. 


Przew.: A co do urządzenia wew- 
nętrznego czy Bankowi Gosp. Kraj. 
wolno było nabywać dewizy? 

Świadek: Na tem tle był spór z cen- 
tralą. Była o tem mowa w mojem po- 
stępowaniu dyscyplinarnem.  Jakkol- 
wiek zakupno dewiz we formie prze- 
kazów a nie czeków nie było przez cen- 
tralę wyraźnie dozwolone (o czem się 
świadek dowiedział dopiero po katastro- 
fie), świadek miał jednak przekonanie, 
że wszystko odbywało się w porządku, 
a to tembardziej, że sam sprzelał cen- 
trali dwa przekazy Banku Wz. Kredy- 
tu, raz na 10 czy 15 tvs. dolarów, a 
drngi raz na 50.0C0 dolarów. Ani ze 
względu na formę ani ze względu na 
źródło nie spotkał s'ę ze strony centrali 
z zakwestjonowaniem, ani z zdziwie- 
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U PT zawody narcarske w Aakcpanem. 


ct wo Polaka nad Angliam 


w biegu zjazuowym. 


W OBECNOŚCI P. PREZYDENTA RZPLITEJ BRON. CZECH WYWALCZYŁ ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO 
DLA POLSKI, BIJĄC WYSPECJALIZOWANYCH W TYM BIEGU ANGLIKÓW, 


(Telef nem 


Zakopane 6. luiez0. 

Dzień dzisiejszy zawodów przy - 

niósł pewna odmianę w posiaci 
biegu zjazdowego, 

przeprowaazonego nie w samem Za 
kopanem, lecz na Hali Gąsienicowej. 
Zawcdnicy i organizatorzy udali sią 
lam jeszcze wczoraj popoludnin; wi 
dzowie i prasa dziś rano. 

Zjazd był olbrzymi ze względu 
na zapowiedzianą obecność Prezy- 
denla Mościckiego oraz wspaniala 


| 
| 
| 
| 


od nasz go specjal ego sruwozduwc”) 


pogodę. Od wczesnego ranka sunąl 
nieprzerwany korowod sanek. Wy- 
cieczkowcy w liczbie kilkusel nie 
żaliowali podjęiych trudów. Kalejdo 
skopowa zmiana krajobrazu, rozwi- 
jająca się niby najwspanialszy film, 
wywoływała okrzyki entuzjazmu. 
Goście rie szczędzili leż wyrazów 
zadowolenia na widok tej pięknej 


' części Tatr, kióra konkurować mo- 


że z krajobrazami górskicmi zagra- 
nicy. 


P. Prezydent Rzpite] na zawodach. 


Rozpoczęcie zawodów zapowie- 
dziano na 11.30. K'ukanaście minut 
przediem zajechał saniami p. Pre- 
zydant Rzplitej ze świtą, powilany 
hyYmnom narodewym oraz okrzyśsia- 
mi publiczności, Po kró k'em prze- 
mówieniu pulk, B bkowrkiego wsią 
pił Dos'ony Gość do schren'cka, po 
czem udał się na me'e, do przygo- 
iwani dlań loży. P. Prezidium ży- 
wo im:eresował się przebiegiem kon- 
kurencji. Po ukot czeniu pierwszeg” 
hi'esu wybrał się piesza przez Karcz 
misko na Korpe Królcwej (gdzie by” 
drugi siart). Narciarzy neez ch za 
"peresuće wiadomość, że i pierwsz" 
ahvwa'c? Polski ze"cza się do icł 
mrema. llckrać nadarzy sę sposo 
=mchó, p. Prezedent przymecowuj: 
wart, bv zożwć rozkoszy inde nmo ; 
sa iriebricjszvch sportów. P. Prezy- 
tant szóenyił sie też na zawoleech w 
serwnskim kostiumie narciar dT im. 

Po miomwizym b'esu exlbwio s 
w schronisku sniadanie dla gości 
wśród k'érveh chek oficiarnye' 
rrzeds'awiciel zwienków zagr, z» 
łeźli sie również roaprezen'amsi obco 
nrasv, Bvli m. i. wojew da kicleck 
Karsek, gen Wróblewski. gan. Prze” 


dziecku pre Uirvch. peset Timian” 


ki. Forsulewie nieniecki i austrja 


niem. Dra Kolnika światek nie znał. 
Slyszał tylko o nim, że jest bardzo ele. 
gancki, bardzo uprzemy i sprytny. Ze- 
zwalajac na kupno dewiz, nie nolenal 


, na drze Kolmiku. W tym kierunku miał 


informacje dyrekcji i inne. 


Wzruszajara wiara'w .MMarasaś, 


Dlaczego Bank Gosp. Kraj. nie u- 
dzielił kredytu „Mazacze”, świadek nie 
umiał powiedzieć. Jakkolwiek w odpo- 
wiedzi na liczne pytania obrońców 
przyznal, że „Mazaga” miała wielk'e 
widoki rozwoju. Świadek nie potrafił 
przekonywująco wytłumaczyć, dlaczego 
bez wniosku przejlłożył centrali poda- 
nie „Mazagi* o pożyczkę, a jak twier- 
dzi-— gdyby jakiś wniosek hył napizał, 
to chyba ujemny. Także niezrozumiałą 
była odpcwiedź świadka, dlaczego B 
G. Kr. byłby odmówił gwaraneji dla 
„Mazagi”*, gdyby ta miała uzyskać po- 
życzkę żagraniczną i zwiększyć przy- 
pływ kapilału do kraju. A stanowisko 
oddziału lwowskiego B. G. Kr. było tem 
znamiennie'sze, że p. Pistyner nwiado- 
mił świadka o tem, że były piezes B. 


| 
| 
| 


G. Er. p. min. Steczkowski rzależaił 
załatwierie potenia od opins k'erow: 
nictwa lwowskievo oddziain B., G. £r. 

Następny świadek, p. Emil Frag, 


emer. zasiępca dyrektora Banku Cesp. | 


Kraj. we lwowie, pnotwiertza naoyół 
zeznania penrzeńdniena świadka. 

Z powodu zawiadomienia, że dyr. 
Walczak, który jest jednym z głównvch 
świpdków, ciężko zachorował, w dnia 
dzisie szym rozprawy nie będzie. 

Dalszy ciąg w piąlek. 


| Każdy 


winien zos'ać 
czionkien L.O. P.P 


a a a ea a a O O SS g R 


cki z Krakowa, attache wojsk. fran- 
emeki, czeski, rumuński i jugoslo- 
wiański. 


Rieg zjazdowy. 


Bieg zjazdowy (nie objęty oficjal- 
nym programem zawodów federar yj- 
nych) zakończył się trynmiem Polzki, 
tem większym, że zupełnie nicoczeki- 


wanym. Ogólnymi faworyłzmi byli An- 
g--cy. Dzięki im bieg ten doszedł wo- 
góle do skutku, pastaw.li bowiem bieg 
ten za warunek przyjazdu. Przy prób 
nych biegach zjazdowych, które prze- 
prowadzili przed kilkoma dniami w Za- 
kopanem, wykazali oni tak nadzwy» 
czajną technikę, że nikt nie wątpił w 
ich zwycięstwo. Tymczasem nastąpiła 
niespodz.anka. Eronisław Czech i tym 
razem stanął na wysckości zadania i 
zajał p.erwsze miejsce, zapewniająs 
pol.kiemn sportowi piskny enkces. Bieg 

zjazdowy, przeprowadzony wedle spe- 
cialnych przepisów angielskich, sklada 
się z dwóch części: z biegu eliminacyj- 
nego i decydującej rozgrywki. Br. Czech 
już w biegu eliminacyjnym osiągnął 
najlerszy czas. Mimo to Anglicy byli 
zupełnie pewni zwycięstwa. Ale i w 
drugim biegu Czech zdołał zapewnić 
sobie czołowe miejsce. S'artowały także 
poza konkursem Ewie Apnielki, które 
wykazały doskonałe opanowanie jazdy. 


Wyniki szczegółowe biegu 
zjazdoweco. 


1. Czech Br. (Pclska) czas ogólny 
6.52 (czas przedbiegu 3.41, biegu wla- 
ściwego 3.11); 2. Brasken (Anglia) 6.55 
(3.59 — 2.56): 3) Lauener (Szwajc.) 
8.21 (4.28 - 8.53); 4. Kaufman (Szwajc.) 
824 (4.16 — 4.09); 5. Trojan? (Szwajc.) 
3.26 (4.34 — 4.52); 6. Nixon (Anglia) 
3.30 (4.37 — 3.53); 7. Krzerłows"i Avn- 
Irzej I. (Polska) 843 (4.35 — 4.07); 

Riddel (Anelja) 8.54 (4.57 — 3.57); 
9. Czech Wład. (Polska) 9.05 (453 — 
112; 10. Maitland (Anglia) 9.13 (4.57 
—H. 16): 11. Wuilleumier (Szwajc.) 
9.22 (4.37 — 4,45): 12. Richordson (An- 
1ja) 9.48 (5.13 — 4.35); 13. Pitman (An- 
«lja) 10.88 (552 — 446): 14. Srlsja 
(Pol:fxn) 10.48 (5.15 — 4.38); 15. Caij- 
sta (Rumunja) 11.17 (6.89 — 4. 38); 


16. PRE (Czechosłow.) 11.42 (6.13— ; 


5.20: 17. Walczak (Polka) 14.01 (7.24 
5 RAE 18. Lesen (Rumunja) 14.56 
(6.01 — 6.55), 19. Hauner (Czechosł.) 


| 
| 
| 
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15.10 (8.04 — 7.06); 20. Bujak Franc, 
(Polska) 1521 (6.45 — 8 86); 21. Zien» 
kowicz Jan (Polska) 15.26 (8.35 - 6.51); 
Mitchell (Anglja) 16.04 (5.28 — 
10.36); 23. Schille Kaz. (Polska) 16.51 
(8.47 — 7.44). 

Panie poza konkursem: 1. Ellot (An 
glija 10.16f5.47 — 439); 2. Sale-Bark- 
ner (Anglia) 10.26 (5.34 — 4.52). 

Zgłoszonych do biegu było zawodni- 
ków 60. Startowało w przedbiegu 31; 
doszło do mety 30, w biegu właściwym 
starlowało 26, do mety doszło 25. Tra- 
sa przedbiegu prowadziła z Suchej 
Przełęczy pod Kasprowem do schroni- 
ska na Hali Gąsienicowej. Bieg właści- 
wy z Kopy Magory na Halę Olrycką 
Górną. Różnica wzniesień w przedbie- 
gu 450 m. biegu właściwym 350 m. — 
Warurki śróe*ne bardzo cię*kie. mima 
to wyniki zwycięzców bardzo dobre. 


Zew ydy pań o mstrzostwo Polski. 


Jutro odhędą się zawody pań o mi» 
słrzostwo Porzki. Budzą one bardzo 
wielkie zainteresowanie ze względu 
na liczny udział zawodniczek. Na o- 
gół oczukiwame jesl zwycięstwo Pol- 
ski, przyczem faworytką jest Staszel- 
Foankówna. 

Dziś popołudniu odbyło się losowa- 
nie do biegu pań. 

1) Szostakówra (FPa'ska), 2) Hentsch 
(ADW.), 3) Kosakówna (Czechosł.), 
4) Fischerowa (Polska), 5) Niemetz 
(LDW. 6) Szapary (Węgry), 7) Lo- 
reniówra (Polska), 8) Rener (IIDW.), 
9) Giswcn'ówna, 10) Ziętkiewiczów- 
na, JO Rcjówna (Po'ska), 12) Laadó- 
wra (Polska), 13; Pawlowa (Czech.), 
14) De Latour ((Szwajc.), 15) Sta- 
sza -Poankówra (Po'ska), 16) Młot- 
nicka (Pcl), 17) Skotnicówna, 18) U- 
minowiczówna, 19) Elett HDW., 20) 


z 
' 


Szcibner (Włochy), 21) Gwizdałówna 
(Pol.), 22) Bogucka, 23) Słopkówna, 
24) Małcch esówna, 25) Thern H. D 
W.), 26) Oherlanderówna, 27) Richte- 
rowa (Czech.), 28) Dubieńska. 

Trasa biugu prowadzi od Krzyża 
na Gubałówce przcz Potok na drogę 
do Kościelisk i przez Lipki do mety na 
Wilcezniku. 

Narcyz SŚlisserman, 
(0) 


Prawidłowe trawienie i zdrową krew 
osiąga się przez codzienne używanie pół 
szklanki naturalnej wody gorżkiej „Fran- 
ciszka Józefa". Lekarze specjaliści cho- 
rób narzadu pokarmowego chwa!ą wodę 
„Franciszka Józefa, ponieważ pobudza 
ona funkcje żo'ądka i kiszek, dzia'a na 
przemianę materji, odświeża krew i ła 
sodzi przeczulenie nerwowe, Żądać w apt, 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 8. lwego 19-9. 
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Lasy IOCKIEDO canle 


WALIA G.P.U.IE 


fograricze sow., w luiym. 

Wobec sprzecznych wiadomości w 
sprawie banicji Trockiego, zwróciliśmy ' 
się przed kilku dn.ami du naszego xo- 
reszondenta z PFogianicza sów. z proś- 
bą o podanie nam attentycznych infur- | 
wacyj co do losu wygnańca, czy w rze- 
czywis.ości został wydalony itd. 

Z madesłanej nam odpowiedzi wy- 
nikało, iż wszelkie wiadomości o przy- 
musowym wyjeżdzie Trockiego poza 
granice Unji sowjeckiej — są niepraw= 
cziwe, a w każdym razie przedwcze» 
sne. Poniewaz równocześnie różąe a- 
gencje Lelegraliczne w swych don:e- 
sieniach z Wiednia, Berlina i innych 
miast twierdziły, iż Trocki już nawet 
przybył do Konstantyncpcla, czy (toż 
zaginął w drodze idt, wstrzemyweliś- 
my sią z podaniem inicrmaoji naszego 
korespondenta. Jednak. jak widać z 
dzisiejszych depesz, Trorki ra razie do 
terytorjum  Żadrego obcego pzńztwa 
nie przybył, a 

cięgie jeszcze zna*lnie sią w Ś3- 

w,etach. 
£twierdza sie wice wiaiłcmość naszego 
korespondenta w całości. 
Nadmieniamy jeszcze, że wedle tych 


informacyj sprawa wydzlenia Trochie- | 


go wogóle nie je:t jeszcze ostatecznie 
zatecydowana i napctyka na cpór z2 
strony wnływowej gicpy czicnków 


Przeciwnicy wydalenia 
iż 


„Pol.tóinra". 

Trockiego właśnie wskazują na to, 

obecna sytuacja w krejn wymaga 
jak najosirzcjzzej walki z trochiz= 


M En, 
a SE Trockiego bynajmniej 


[87626 N 6 SĄ ZAMENU 


TALINA NA TEM TLE. — AUTENTYCZNE INFORMACJ ' CO CO LOSU WYZNAŃCA. — CZA- 
L.N COMAGA SIĘ WYDALENIA TROCKIEGO. 


(Velefonemai własny „Gazety Porannej*), 


przyczyni się do osłabienia wzgl. li 
kwidacji opezycji. 
Rzecz charak'erys'yczna, że wła- 


śnie G. P. U. na/sarlziej s»rzes wia się 
wydaleniu Trockiego, a natomiast Sla- 


nie ! lin zarzuca czekiztom „łagodność * po- 


"M. m2 mP M 


ztepcwenia wates Trockiejo w Alma 
Ała, co też umożliwiło mu utrzymywa- 
nie kontzztu z jcjo zwolennikzmi w 
krain i zagranicą, Wobec tego Sialin- 
właśnie 
domaga się kezwz”lednie wydale- 
ria Trockiego. 

Lada chwila na'eży oczekiwać ostate- 
cznego rczitrzytnięcia losów Trockie- 


go, w jakim kierunku — trniro po- 
wiedzieć, zwłaszcza  uwzelędniając 
chaos wśród wiadców Erenla, 

pa Z 


ESIĄŻECZXA, MNIEJSZ 
Leningrad, w lutym 

Z okazji Z00-lecia powitania sław- 

nej tiblicteki przy Akademji Nauk zor- 

ganizowano tu wsaką wystawę ksiąe 

| tek i utworów sztuki drnkarzkcj i pi- 

| śm ennictwa. Wśród rzadkich ekspona- 


i] 


i 


najwi 


tów tej wystawy, której otwarcie na- 
siąpi w b. m., zwracają na s.ebie uwa- 
gę 2 ezzzmplarze książek, przelstawia- 
jęcyca najmniejszy (weżla rozmiarów) 


orcz największy na czym świecie wzór | karni mennicy carskiej 


(| Szłaki arukarzkiej, 


Gdy kłusownik polował na zająca 
zapolowali na niego leśniczowie. 


| ŚCICANY £AZAT STRZZLIŁ, RANIĄ 7 LEŚNICZZCO DÓSR UHR. TAR- 
NOWSKIECOJ. 


Lwów, 7. 
(—). Trzej leśniczowie 
dóbr hr.  larnowski.go, 


lutego. 


Staaiaa Y 


EJ R sed : m gy [26 
„WAŻŻUE UdizEjme Cla gości 
PRZZMYSŁ PANI ONI Z HOTILU LITĘWSKIECO. — UXMILAŁA ŻYCIE 
FRZEJEZDNYM ZOFOMOCĄ SWEJ SŁUŻBY 


Lwów, 7. lutego. 
(—) Od dłuższego już czasu 0- 
trzymywała policja doniesienia, iż 
właścicielka hotelu. Litewskiego przy 


ul. Żałkiewskicj Henia Scharmel tru 
dni się stręszeuiem do nierządu, przy- 
czem robiła to w tun sposób, że przyj- 
mowała ładre służące i je stręczy”a 

gościom, W toku dochodzeń wyszło 


| 
| 
| 
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na jaw, że pod groźbą -wydalenia ze 
służby, wysyła a sinżące do pokojów 
zajętych przez przejeżdżających go- 
ści, zmusrajec je do nierzadn. Za pro- 
coler tun pobierała od gości 20 zł. i 
z kwoty tej połowę sasie zalrzymywa- 
ła. Po przeprowadzonych dochodze- 
niach Scharmulową arusztowano i od- 
stawiono do sącu. 


Sześć ožarów w jednym CRM. 


POŻAR STRYCZU PRZY UL. KLEPA "OWSZIEJ. — OGNIE SUFITOWE. — 
OGIEŃ POKOJOWY, 


Lwów, 7 lutego. 

(—) Straż pożarna w dniu weczoraj- 
szym miała gorący dzień, bo interwe- 
njowała aż w 6 wypadkach.  Naigro- 
źnicjszy ogień wybuchł o godz. 16 po 
poł. w dwupiętrowej realności Marka 
Danka, przy ul. Kleparowskisj 28, gdzie 
zajęlo się wiązanie strychowe. Gdy zi- 
alarmowana straż pożarna przybyła z 
większym Irenem, cały strych stał w 
płemienizch. Dzięki energicznej akcji 
ogień zlokalizowano i jeszcze część wą 
zania uratowano. Szkoda wynosi kilsa 
tysięcy złotych. 


Prócz lego siraż pożarna interwe- 


| 


rniowała rano, przy ul. Listopada 52, 
gdzie był ogień su.kowy, przy ul. Le- 
śnej 19 kominowy, oraz przy ul. Ko- 
Uarskiej 5 (również ogień sufilowy). 

O 8 wieczorem zaalarmowano s.raż 
pożarną, Że przy uł. Zamojskiego 12 
wybuchł wielki pożar. Po przybyciu na 
m'tejsce okazało się, że w mieszkaniu 
inż. Lampert a wybuchł ogień pckcjawy, 
S.raż pożar szybko zlikwidoweła. 0- 
gień powsial wskutek nieosirożności 
domowników. 

Poraz ostatni jeszcze o godz. 9 wie- 
czorem wybuchł ogień kominowy przy 
ul. Zamars.ynowskiej 20. 


i tlko pia we wszelkiego rodaje 
jj zaziębieniach, & 
w W biélach umen eyci o 


Łądać W Oryan iraak GIGA 


z zanząduwł 


| 


| 


Gozda, Józef! Zbieg (z Nachowia), o 
raz Franciszek Kokoszka z Miecho- 
wic onegdaj w nocy urządzili w lesie 
zazaczkę na kłusowników, którzy 
wyrzącza i wię kie czkody, — Około 
pierwszej w nocy zauważyli jakiegoś 
osobnika, przekradającego się przez 
las i zauważy.i, jak sirzeił do zająca. 
Węyskoczyli z ukrycia i podbiegli ku 
owumu osobnikowi, który począł u- 
ciikać w stronę Wisły. Czując po- 
ścig na karku, odwrócił się i strze ił 
lo ścira' acych go z duve tówki, jel- 
ego z nich, a. mianowicie leśniczego 
%czię raniąc silnie. Ucite już jednak 
ie zdoł”ł i zastał mięty. Okazało się, 
e jest to Józef Sabat z Kalinowa, 
w. Tarnobrzeg. Przytrzymanego od- 
'no w ręce policji. 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


BKSZE 


sztuki drukarSkiej. 


A OD ZNACZIA TOCZTJWEGO. — KSIĄŻKA, WAŻĄCA 24 KILOCRAMÓW, 


Książka miniaturowa przedstawia 
zbiór bajek zaanego pisarza ro- 
syjakiejo Kryłowa, 
została wydrukowana w r. 1855 w dru- 
przy pomocy 
sresjaln.e przygetowanych czcionek, 
wylanych z czystejo srebra, O rozmia- 
rach lego unikatu można sądzić z le- 
go, iż normalny arkusz drukarski po- 
zielony jest na 1200 stronie, czyli 702- 
miar s.ronicy jesl o kilka nil. mniejszy 
ol Sio znaczku poczłowejo. 

Z powodu minimalnych rozmiarów 
czcionek, zecerzy składali tę książkę 

Przy pomccy lupy. 

Drugim, nie mniej 

katem jest 

książka gigantyczna, 
wydrukowana w r. 1806 w, drukarni 
Akacemji Naek. Zawiera ona szczegó 
łowy opis kcronacji i uroczystości po- 
łączonych z objęciem ironu rosyjskie 
go Trzez cara Aleksandra II. 

Waży ona przeszło 24 ky, a dtu- 
gość każdej sironicy wynosi Przesz:0 
1 m. Książka la jest bogato ilnstrowa- 
na przez znanych malarzy rosyjskich. 
Również oprawa tej książki przedsta- 
wia olbrzymią warłość artystyczną, 


cickawvm un- 


GCckawe są losy tego dzieła sztuki 
drukarskiej. Było ono własnością w 
ks. Kcnstantego (znarego mecenasa. 


sztuki i literaiury). Przypadkowo zna 
lezióno go w oruszezonym przez w. ks. 
rałacn w „Strelnie".. Upaństwowiono 
go i oddano na rzecz muzeum, a przed 
kilku dniami rzadkość tę umieszczono 
w bibljotece Akademji Nauk. 


strzał do har yly na stadi w fasie 
JPRAVCA ZAMACHÓW KA DWU PO"TERUNKOWYCH UJĘTY WRAZ 
Z TYWARZYSZEM. 


Lwów, 7. lutego. 

(—). Przedwczoraj na stacji ko- 
lejowej w Jate, post. Ignacy Draran 
z Rzeszowa spostrzegł niejakiego Flo- 
rjana Zabkowskiego, poszukiwanego 
przez policję za usiłowane morder- 
stwo, popułnione przez niego na osohie 
post. Króla i Baranowskiego. Ząbkow- 
i ski znajdował się w towarzystwie 
drugicgo osobnika. Gdy post. Dragan 
zbliżył się ku niemu i kazał mu pod- 
nieść ręce du góry, Ząbkowski uczy- 
nił taki ruch reką, jakgdyby chcial 
wydobyć rewolwer. Wówczas post. 
Dragan zrobił użytek z rewolweru 
służbowego i zranił go w szyję. Ró- 
wnoczyśnie przypadkowo został ra- 
niony bawiący na dworcu mejaki Ja. 
bób Nowa. Ząbkowskiego, oraz jego 


towarzysza, którym był niejaki Mo- 
skwa, równieź znany opryszek, are 
szłowano. 


E E 
Wielka kradzież 
uliczna. 


Lwów, 7. lutego 
W nocy z włorku na środę 
zawiadomił policję Jan Bulasik, in 
kasent Związku brutowców przy ul 
Akadumickiej 5. o zuchwałej kradzie- 
ży, której padł oliarą późnym wie- 
czorem. Bułacik pobrał w „Polminie” 
przy ul. Szpitalne) kwotę 5 tys. zł., a 
gdy przechodził ul. Kazimierzowską, 
jacyś osobnicy zrobili koło niego sztu- 
czny ścisk i wyjęli mu z kieszeni pal- 
'a te pieniądza. Zawiadomiona poli- 
cja wdrożyła energiczne dochodzenia. 


(—). 


s 


Si. 


Z teatru Małego. 


„Szkała kokot", komedja w 3 aktach. 
Występ M, Ówik.ińskiej. 
Lwów, 7. lutego. 

khorzysłajac z miłej gościny p. Mie- 
czysławy (wiklińskiej, która, jak 
wiem, ma słabość do Lwowa i dosko- 
nale się czuje między nami, wznowił 
dyr. Czarnowski graną przed laty za 
jego dyrckcji w Jeatrach miejskich 
arcywesołą koniedję francuską ,„Szko- 
ię kokot'. Pomysł był doskonały z 
dwéth powodów. Po pierwsze trudno 


„GAZETA PORANN 


A“ 


z dnia 8. lutego 1929. 


"Hołd pamieci prof. dra S. Anczyca. 


„ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO. — ODSŁONIĘCIE TABLICY W II. DOMU TECH- 
NIKÓW. 


sobie wymarzyć rolę, któraby bardziej | 


odpowiadała rodzajowi talentu p. Gwi- 
klińskiej, której temperamont skrzy 
się w tej kreacji świeżym blaskiem 
| swoją bezpośrodniością porywa każ- 
dego, po drugie dyr. Czarnowski na- 
borykawszy się przez trzy lata z Tea- 
lren Małym i będąc w przededniu li- 
kwidacji tak trudnego przedsiębior- 
sbwa, chciał zakończyć swoją działal- 
ność dyrektorską we Lwowie wesołym 
dkordem, bo dzielny ten człowiek ma 
zaiste nerwy ze stali, nie daje się ni- 
gdy ugiąć przeciseneściom 1 wszelkie 
niepowodzenie przyjmuje z uśmiechem 
na twarzy, wiudząc, że cudze smutki 
nie nie obchodzą ludzi. Więc dat nam 
przy ostatku jeszcze trochę śmiechu, 
Jakgdyby chciał pozostawić po sobie 
dobre i krzepiące wspomnienie. 

Dyr. Czarnowski może być pewny, 
Że. tak będzie. Patrzyliśmv na 
niezmordowaną pracę, na nieugiętość, 
na ducha przedsiębiorczości 1 wyro- 
biiśmy sobie przekonanie, że ezłowick 
o takich walorach nie może zginąć w 
Pałsce i że rola jegd jeszcze nie skoń- 
czona. Jeśliby go nawet chwilawo za- 
wiodły kombinacie dyrektorskie, to 
scena polska czcka na 
aktora i na te piękne doświadczenia 
artystyczne, jakie jej jest, dlużny. 
1 wiemy, źe dvr. Czarnowski zawsze 
oddaje swoje długi. 

Henryk Zbierzchowski. 
-< — 


Z sali konceriowej. 


Koncert wiolonczelisty Rafae'a Lanesa. 


Lwów, 7. lutego. 


jego: 


| 


doskonałego | 


Lwów, 7 lutego. 

(ib) Onegdaj odbyła się w Il. Domu 
Techników podniosła uroczystość, p3- 
święcona pamięci znakomitego uczone- 
go i. gorącego. patrjoty, zmarłego tragi- 
czną śmiercią przed laty dwoma, pro- 
fesora Politechniki lwowskiej, dra Sta- 
nisława Anczyca. Jako w drugą roczn1- 
cę zgonu odbyło się w kościele św. Ma- 
rji Magdaleny żałobne nabożeństwo za 
duszę śp. Zmarłego, w którem wzięły 
udział liczne zastępy młodzieży, rodzi- 
na oraz Serat Politechniki, z rektorem 
Zipserem na czele. 

Po żałobnem nabożeństwie dokona- 
no w II. Demu Techników uroczystego 
odsłonięcia tablicy nad drzwiami poko» 
ju, noszącego na cześć śp. Zmarłego, 
nazwę „Pokój imienia prof. Anczyca". 

Przed aktem odsłonięcia tablicy wy- 
głosił serdeczne przemówienie, poświę- 
cone pamięci Zmarłego, prof. E. Geisler, 
podkreślając jego wielkie zasługi nau- 
kowe, oraz gorący palrjotyzm, a także 
serdeczną miłość, jaką otaczał młodzież, 
pracując przez długie lata*dla jej dobra, 
iako kurator Towarzystwa Bratniej Po- 


l 


mocy studentów Politechniki twow- 
skiej. Po przemówieniu prof. Geislera 
zabrał głos prezes Bralniej Pomocy 
Stud. Politechniki lwowskiej, St. Kwo- 
lek, poświęcając gorące wspomn enia 
Temu wielkiemu przyjacielowi Młodzie 
ży. akademickiej i wyrażając serdecz- 
ną wdzięczność i żywą pamięć, jaką 
sobie śp. Zmarły zaskarbił w sercach 
młodzieży. Ceiem nadania wyrazu tej 
wdzięczności i pamięci, Wydział towa- 
rzystwa postanowił nazwać jelen z po- 
koji w II. Domu Techników imieniem 
Zmariejo i na marmnrowej taLlicy wy- 
risać Jego imię. 

Uroczystość odbyła się w pełnem 
powagi i skupienia nastroju. — Pod- 
kreślić nadto należy, że spadkobierczy- 
ni i córka prof. dra Stanisława An- 
czyca dla uczczenia pamięci Ojca, prze 
znaczyła hcncrarja autorskie z wyda- 
wnictwa dzieł, pozostawionych przes 
Zmariejo, na nfunłowanie trwałeo 
styrendjum čla niezzmożneqo staden- 

który bezie zamierzkiwał pokój, 
noszący imię śp. Zmariejo. 


——— 


porządza pięknym o dość wydatnym 
volummie (onem i bardzo już znacz- 
ną sprawnością techniczną, które to 
zalcty — wraz z muzykalnością wro- 
dzeną — zapewnią mu prawdopodo- 
bnie w najbliższych latach obfitą w 
duże sukcesy karjerę wirtuczowską. 

Jowarzyszace  rucitalowi wiolon- 
czelowemu (we wtorek 5. bm. w sali 
Pels. Tow. muzycznego) powodzenie 
p. Lancsa uprawnia więc sprawozdaw- 


| eę do skruślenia tak pomyślnego ho- 


| iedyvnie przestrogę, 


(Qdnoszące się do występów R. La- | 
nesa głosy prasy zagranicznej nie po- | 


wiedziały za wiele: wiele obiecujący 
w przyszłości ten młody artysta roz- 
|- „0%, Mię OBEKIEÓE. ©..01_ | 
FEILETON .GAZ POR“ z Ś, IA. 1979. 


UR. MARRIOT, 


Sobowtór żony 


Sida Geralda | 
| 


„„Sailovs Home“, brzmiała nazwa obe- 
rży.marynarzy w Liverpoolu. Tu mary- 
nąrze opowiadal; sobie przy whisky naj- 


i 
| 
) szego mary 


nieprawdopodobniejsze historje z całego | 


świata. Zaprawdę nie godziłoby się po- 
włtórzyć opowieści Sida Geralda, gdyby 
młody ten Anglik nie był u wszystkich 
swych przyjaciół znany jako wzór praw- 
dJomówności. 

Liczył 28 lat i był maszynistą na okrę- 


cie „Springflover”, gdy rozpoczął ową 
podróż z Konstantynopola, która dlań 


miała być tak brzemienna w następstwa. 
Na krótko zanim opuścił wody Bosforu, 
ożenił się w Stambule, Dwudziestolelnia 
rodaczka, Liza Lighninghili, kelnerka w 
jednym z barów stolicy tureckie; została 
jego żoną, 

Sid miał szczęście. Mister Gouldfield, 
kapitan okrętu „Springflower, statku 
handlowego. nie przeznaczonego dla pa- 
sażerów — byl bardzo przyzwoitym czło 
wiekiem: zgodził się, że młoda żona Si- 
da odhędzie podróż na okręcie jako ku- 
churka załogi. 

Podróż przez morze Śródziemne była 
barzo przyjemna. Pogoda dopisywała. 
choć był już listopad. Liga potrafiła so- 
bie zdobyć syimpatję wszystkich na okrę- 


| sza. Niebawem zaszło coś o wiele niebez- 
| 
| 
| 


| 
I 
l 
| 
| W wodzie stracił Sid Gerald przytom= 
I 
1 


roskopu, do którego dołaczyćby moża 
by utalentowany 
t in śpe wirlouz eliminował ze swych 
| pregramów utwory, które albo — dziś 
jeszcze — nie odpowiadają jego indy- 
widualności, albo też — w najwy- 
| kwintniejszej nawet interpretacji — 
nie mogą przyczynić się do spotęgo- 
| wania dodatnich wrażcń na sali. 
Piorwszy zwrot tak  stormułowanego 
bardzo cględnie zarzutu dotyczy popi- 
sów z zakresu literatury klasycznej 
na wiolonczcię soa (produkcje tego 


rodzaju wymagają prócz stylowej nec 


4. L1O(OWa.a SWiCUUt, A sIEKŁÓC usally” 

mgit swa  jasnemi puklami włosów 

| ozdobioną twarzyczke i parą oczu o har- 

wie r "szupominajk. -— wszyscy radośnie 

| się usmicchali, od kapitana po najmłod- 
Mirza. j 

Liza była jedyną kobietą na okręcie 


kich, Sid był niezmiernie dumny ze swej 
mlodej żony i po uszy w niej zakochany. 

Pewnego pięknego poranku okręt mi- 
ual cieśninę Gihraitaru i wypiynął na 
Atlantyk. Tu odrazn zmieniła się sytua- 
cja. Pogoda poczęła się coraz bardziej 
psuć, Micbawem rozszała'a na oceanie 
burza. Ale nie ona to była najgroźniej- 


piecznicjszego, 

Oto ocean spowiła tuka mgła, iż nie 
można by?o dostrzec własnej ręki przed 
oczyma. Rozległy się przeciąg'e ryki tuh 
„Springflover'* posuwał się powoli przez 
niesamowitą srebrzysto-szarą mgłę: kapi 
tan i zuoga przeżywali chwiie lęku, by 
Jakiś wielki parowiec nje wpadł we mgle 
na statek i nie rozstrzaskał go. 

W nocy między pierwszą a drugą zda- 
rzyła się faktycznie ta katastrofa. Fran- 
cuski krążownik „La Cigale“ wpadł na 
mały statek. 


ność, Odzyskał ją z powrotem, leżąc w 
zuimprowizowanym lazarecje krążownika 
z obundażowaną głową. Pierwsze jego py 
tanie dotyczyło Lizy 

Nie! Między tymi, 
te“ zdołała uratować, 


których „La Ciga- 
nie byio kobiety! 


` Sid zemdlał... 


i niebawem stała się ułubienicą wszyst- , 


{ 


| 
i 


1 
i 


| od czasy zagnienia Lizy 


plus ultra gry absolutnego wirtuozow- 
suwa umożliwiającego wydabycie 
dźwiękowego elektu), a drugi owej 
nicfortunncj kompezycji, która pod 
nazwą „E. Bloch: Schelomo, Rhapso- 
die hubraique' zajęła miestuty trzecie 
miejsce w onegdajszym programie kon 
certowym. Koncesje dla zwolenników 
modernizmu są obecnie oczywiście u- 
soruwicdiiwione, lecz na punkcie ich 
doboru trzeba być bardzo ostrożnym. 
Niewiem czy w całej literaturze no- 
woczesnej znaleśćby można jakiś u- 


twór bardziej dręczacy boznadziejnie 
wigany śluch>we, bardziej przykry L 


zarazem nudny; Kwintessencją usta- 
wieznych jęków kakcionicznie zesta- 
wionych. A przetem ani śladu owego 
pigkna rzewnej Imvlodyki, kłóre w 
wielu hebrajskich motywach (że tylko 
wspemiię o ślicznej melodji „kal Ni- 
drejt w opracowaniu Boucha) tak po- 
rywaj>eo przemawia do serca slucha- 
cza. Ni S!adu... 


W estatniecj natomiast części pro- 
vamu uwydatniły się o wide inten- 


wo jet tosu polem hył Sid uerind re- 
krutem w szkole marynarskiej w Bzh- 
ton. Wybnchia wojny Światowa, Anglia 
wprowadziła powszechny ohow.ązek słu- 
żhy wojskowej i Sid Gerald został żoł 
nierzem Pó ukończenin szko'v dostał sie 
na dreadnought „King James' i zw.edził 
ba nim wiele krajów i mórz. Nie mia! 


| czasu myśleć o swej zugjnionej L:zie, ani 


sposobności pisać listów do ojczyzny. Je- 
so słara matka w Liverpo'u była bardzo 
zalraskana. Pisywała wciąż do niego, a 
że nie umiała podawać dokladneso adre 
su, listy otrzymywała z pęwrotem po 
wen tygodniach jako  medo.ęczał: 
Zrzekia się więc wreszcie nadzieji nawią 
zania z synem korespondencji. 

Ale ć ta długotrwała wojna wreszcie 
skończyła się. 

„King James“ znajdował się wtedy w 
Nowym Orleanie. Sid Gerald mógł teraz 
wrócić do domu; ale nie usen wał wcale 
lęskncty za dalekim krajem ojczystym 
stał się odlud- 
Liem i nie pragnał wcale powrotu do 
lomu, 

Przyjął zatem posadę pierwszego ster- 
úka na handlowym okręcie hiszpańnsk m 
-Sanla Gruz", który włąśnie z ładunkiem 
malty miał odjechać przez Panamę do 
paraiso. 

Podróż „$znta Cruz” 
vrzygód. Pacząwszy od 
ów poczęły sę na okręcie 


nie oby*u się bez 
wielkich Anty- 
pokazywać 


sporadyczne wypadki tyfusu. Kilka osób | 


«aogi zmarło, a kiedy osręt dotarł do 
chilijskieg zo portu, jeden z mułatów, za- 
trudniony jako palacz. leżał ciężko chory. 
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sywniej liczne zaluty gry koncertan- 
ta. Prócz innych kompozytorów zabrał 
tu głos reprezentant literatury Spe- 
cialnie wialaaczelowuj (stynny wirtuoz 
Popper), a p. Lanes odniósł — jakı 
wykonawca jego błyskotliwego utwc- 
ru — sukces więcej niż znaczny, pc- 
ciagający za sobą leż prośby o „bis“ 
i liczne dodatki nacprogramowe, hoj- 
nie dorzucone przuż koncertanta. Tech 
nika zbliżająca się już do wirtuozow- 
stwa, znalazła tu szerokie pole do po- 
pisu i poniekąd —- zwycięstwo. Jake 
doskonały i artystyczny akompanj: 

tor, przyczynił się pjanista dr. Henryk 
Guensberg rzetelnie do powodzeniu. 
wtorkowego wicczoru. 

Udział publiczności  pozostawiui 
tym razcm wicle do życzunia, czem 
się dziwić nie można, zważywszy, 2 
w checnej chwili „koncertują“ 
Lwowie inne dwie sły — wszech 
mocny karnawał i okrutny mróz. 
Pictwsza z nich ciągnie do sali dan- 
cingowcj, a druga zaprasza do d 
mu — pod ciepłą pierzynkę. 

Fr. Neuhausor. 


r. areny 


w 


— —m—— 


C.f.ię e ulgi dla 
A ? r. 
inwal.cóv 
przy nabywaniu drzewa. 
Lwów, 7. lutego. 
Min. Pracy i Opiest Spot. zawia 
damia, że na podslawie decyzji 
Min. Rolnictwa z dnia 1 stycznia 
1979 r. zostaią cofiię' e wszysukie 
ulgi dotychczasowe słosowane przy 
sa.ywa Iu Grzewa przez inwali- 
dów z lasów rządowych. 
cz 
a a LJ 
Ojciec oabierał po- 
karm dzie.ku. 
Budapeszt, w lulym. 
WW + mtiejscoweści - Turkewe na 
w ęgrzech, zgłosila się do posterun 
ku policji 20-lelnia żona wieśniaka 
Sząbo, ze skargą ha swego męża, że 
skazał na Świerć ich niedawno u- 
rodzone dziecko. Mianowicie mąż, 
niepczwalając karmić dziecka, ka- 
że oddawać pokarm jemu samemu. 
Ponieważ matka niema pieniędzy, 
aby kupić dla dziecka mleka kro- 
wiego, dziecko bliskie jest śmierci 
Wieśniak ów został aresztowany. 


NSS 


Kapitan okrętu poieał Sidowi, by cho- 
rego odstawił do szpitala w Valparaiso i 
od czasu do cęasu dowiadywał sę o jego 
stanie zdrowia. Podczas, gdy więc statek 
stuł na kotwicy, Sid często zachodził do 
szpitala i łu u doktora Pose Gonzagi za- 
sięgał informacj: o chorym Razu pewne- 
10 w trakcie rozmowy z doklorem, opo 
wiedział mu swoją historję, 

Gdy skończył swa opowieść, zauważył 
uenzaga: 

Ależ to bardzo dziwne! 

— Góź w tem niezwyk!ego, panie dok- 
orze, takie rzeczy zdarzają się przecież 
wdezas katastrof okrelowych... 


- Fak, ale nie wiem, czy pan rozu- 
nie, dlaczego pańską relacją nazwa em 
lziwną... 


Sid spojrzał uważnie w bladą, czarną 
brodą oko ona twarz hiszpańskiego lka- 
za, który mówił dalej: 

— W naszym SA znajduje s'ę od 
wilku lat moda kobieta, spełniająca już 
oddawna tunkcje sanitarjuszki; jest ona 
sachodzenia angielskiego; uratował ja 
podczas katastrofy okrętowej jeden z pa- 
owców angielskich, Po różnych przygo” 
łach na morzu. wyladowała wreszcie ta 
kob eta tu, w Chile, I rzecz osobiwa: 
wshulck swych strasznych przeżyć pod 
ras załoniecia okretłu zniknęło z pamię. 
ci tej kobiety wszystko, co się stao w je 
veu pized ową kalastrofą okrclowa. 
lest to jedna z form chorób psrchicz 
nych, znana w medycynie. Dziwne po 
iobieństwo wypadków przyno'mnało mi. 
sodczas, gdy pan opowjadał swe dzieje, 
tę kobielę. ` 
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SPRAYVPY KOLEJOWE 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 8. lu:ego 1929. 


jakie są główne żądania 
pracowników warsztatów kolajowych ? 


PRZYZOMNIENIE ZASADNICZYCH UCHWAŁ ZJAZDU DELEGATÓW W ARSZTATOWCÓW, 


KTÓREMI O03- 


JĘTO WSZELKIE NIEDOMAGANIA NATURY SŁUŻBO WEJ I MATERJALNEIJ. 


Lwów, 7. lutego. 

Swego czasu Zjazd dulegałów pra- 
cowników warsztatowych P. K. P. 
wysunął nasiępujące zasadnicze żą- 
dania: 

1) Zaszeregowanie rzemieślników 
do kavegorji piac 1, 2 i 3, zaś pomo- 
cników do 4 i5 

Dotychczasowe  zaszeregowanie u- 
względnia w l katog. bardzo nie.iczne 
jeanosiki, zaczynając właściwe za- 
szeregowanie 
Just to krzywdzące dla rzemieślników, 
zwłaszcza, że pracownicy etatowi, 
pochodzący z rzemieślników,  docho- 
dzą bez wyjątków do IX grapy upos., 
równej co do wysokości wynagrodzeń 
miesięoznych I kat. płac, niektórzy 
zaś, jak n. p. maszyniści nawut do 
VII grupy ngos. Obecne postanowie- 
nia przejściowe, wedle których rze- 
mieślnicy w pełnych warunkach osią- 
gają po 16. etniej służbie I kat. piac, 
nie rożwiązują jeszcze tej sprawy w 
duchu przyznawania grup uposaż. 
odpowiednio do zajmowanych stano- 
wisk, a nie na podstawie lat służby. 
Dlatugo domagają się rzemieślnicy ko- 
lejowi, by wszystkich kierowników 
partji (przodowników) dopuszczono 
bez względu na lata służby do I kat 
płac i wszystkich rękodzielników. roz- 
mieszczono w 3 najwyższych katego- 
rjach piac. Pomocnicy warsztatowi po 
winni wejść do. kałtugorji IV i V. 

2) Dopuszczenie rzemieś ników 
warsztat. do stanowisk etatowych. 

Obceny system, wykiuczajscy rze- 
mieślników od etatów, zniewala pra- 
cowników tych do ubiegania się o sta- 
nowiska w innych działach służhy, 
odzie osiągnięcie etatów jest możliwe. 
Poztawia to warsztaty wie'n zdo.nyca 
i wykwa ifikowanych jednostek. Tru- 
dno to uzasadnić, skoro nawet zwy- 
czajny robotnik w  ekshloałacji ma 
Jako- 


otwartą drogę do eiatn. Motyw, 


Gerad 
tychmiast doktora, by mu pokazał tę ko- 
bietę, Wypowiedział jednak tę prośbę zu- 


Uczywiscie >q popfuosi na- 


pełnie spokojnie. Cóż howiem w tem nie- 
<wykiego, że 7 
okrętów zatopionych podczas wojny, zde 
lały się poszczególne osoby uratować? 
Gonzaga poszedł, a $d z zupełnym 
spokojem oczekiwał jego powrotu, 


Upłynęło kilka minut. Lekarz wrócił. 


Nje sam. Szła z nim kobieta w stroju 
pielęgniarki. 

Z ust Sida dobyt się okrzyk: 

— Liza! 

Promienie „słoneczne wmkały przez 


obrzymie okno szpitalne do poczekalni 
t oświetlały twarz młodej, jasnej ko- 
hiely, 

Sid wyciągnał oba ramiona i wołał: 


— To ty! Tak, ty! Moja żona! Liza! 
A jednak. Sid Gerald stał jakby ska- 
mieniały. 


— Nazywatn 
pańską żoną, 

Gonzaga spojrzał na Sida, a w 
rzęniu tem ikwivy sowa: „Da tem 
nie polega jej choroba, 

Biedny $id pojął wymowę tego 
rzenis. 

Po nimowach udało się leka- 
rzowi I Sidowi namówić biedną kob stę, 
by wróciła z Sidem do Anglji najbl ższym 
okrętem: oczywiście nie w charakterze 
żony, a lowarzyszki podróży.. Lekarz 
wyrazil przekonanie, że może widok ej- 
czyzny zdoła charą uleczyć i obudzić z 
powrotem W jej pamięci przeszłość. 


się Kitty i nie jestem 


spoj 
właś- 


spoj- 


wielu 


dopiero od kateg. 2-ej.- 


pośród pusażerów setek. 


by wydajność warsztatów mogła być” 
przy etatowaniu rzemieślników zagro- 
żona — nie wytrzymuje krytyki, Umo- 
żliwienie  etatóowamia rzemieślnikom, 
jest nakazem prostej sprawiedliwości 
(istniała ona w pewnych okręgach ża 
czasów zaborczych, a nawet w pienw- 
szych latach Niepodległości), 

3) Ureguiowanie premji na jednoli- 
tych zasa.ach. Sposób zaliczania wy- 
miaru premji warsztatowych nie został 
dotychczas ujudnostajniony. Przy tej 
samej wydajności pracy, rzemieśłnicy 
różnych -warsztatów otrzymują najroz- 
maitsze wynagrodzenia. 

4) Przemianowanie z czasowych 
pracowników warszłał. na stałych 
i nicprzyjmowanie w przyszłości war- 
sztatowców w tym charakterze. Praca 
w warsztatach ma charakter stały, a 
do zajęć takich, trwających przez ca- 
ły rok, winni być przyjmowani prazo- 
wnicy staj, a nie sezonowi. Tymeza: 
sem przylmuje się system wypełgia- 
mia. luk pursorialem czasowym. Prze- 
cież, gdyby się okazał nadmiar tych 
pracowników w pewnych okresach, 
o można takich pracowników zwol- 
1ić. Nie trzeba się zatem uciekać „az 
do przyjmowamia robotników „czaso-- 
vych“, co krzywdzi pracownika, 
rwłaszcza od czasu wprowadzenia u 
nieetalewych stalych kolejowców za: 
crairzeń emeryta._nych. 


5) Wyrrowaczenie „angie skiej so- 
roty" w wazszta'ach na. Górnym Šla- 
sku, gdzie pracują warszlatewcy 48 
zodzin tygodniowa. 

6) Frzyznanie wyzwolonym mez- 
niom  warszłałowym IV ka'eg. p'ac 
i nie zwalnianie ich po ukończeniu 
-raktyki. Taki wyzwolony uczeń. jst 
relnowartcściowym rzemie Inikiem, 
tyle nawet cenniejszym od wyzwolo- 
nego prywatnie, iż zna rzemiośło w 
specjalnościach, wymaganych przez 
kole}. Takich wyzwolonych należy 
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pirzybyn 


ro kuku tygodniach 
cie oboje do Liverpolu. 

Ma.y domek, w którym mieszkała pa 
ui Gera.dowa, znajdował se przy ulicy 
Perta Od początku wojny nie miala 
ma żadnych wiadomośc: od syna. Przy 
ył zalem zupe nie niespodziewanie, zgo- 
a już nieoczekiwany. 

S-d! Mój Sid! 

— Matko! Matko! 

Łkajac objęła staruszka czoło senu: 
'kając padł do nóg matki. 

Tuż obok stała towarzyszka podróży 
Sida. 

Matka *zwrócia 
wami: 

— Ależ, Lizo, dlaczego mi nie powie- 
działaś że S.d dziś wróci? Chybą wie- 
łziałaś o tem, gdy przed godziną odesz 
aś. Ale skąd masz tę suknie? Nie widzia- 
am jej u ciche. 

—— Nazywam się 
weale jego żoną. 

Nieszczęsny Sid spojrzał 
v twarz matk 
zum? 
tu 


się do niej ze sło- 


Kitty i nie jestem 
przerażony 
, Gzy i ona postradąła ro: 
(o znacza jej słowa? Ach, poeóż 
wrócił! 

Właśnie zamierzał 
irzwiom I wyb ec, 
w samotności, ydy usłyszał okrzyk: 

— Sid, Sid, Sid!! 

Byłby upadł, gdyby go w tej chwili.. 
nie podtrzyma?y pełne i miękkie ramio- 
aa młodej kohiely. 

| oto ujrzał dwie koletv, 
lo siebie, jak dw;e krople wody, 

Złudzenie wzrokowe, czy romantycz- 
na igraszka natury? 


rzucić się ku 
by swój ból wypłakać 


podabne 


więc przyjmować bezpośrednio po w 
kończeniu praktyki do warsztatów, o 
ile się o to ubiegają, zwłaszcza, że 
Dyrekcje mają możność regulować 
ilość dopuszczonych do nauki kandy- 
datów. 

Pozatem  warształowcy wysunęli 
także szereg dyzederatów ogólnych, 
jakoło: 

a) wydanie pragmatyki służbowej 
i imnych zasadniczych przepisów, re- 
gulujących stosunki służbowe; 


Posiedzenie dyr. 


Lwów, 7 lutego. 

S) 5 bm. odbyło się w Prezydjum 
Dyrekcji kolej. we Lwowie nadzwyczaj- 
ne posiedzenie Rady kolejowej nod 
przew. p. Prezesa inż. Prachtla - Mo- 
rawiańskiego, przy udziale naczelników 
Wydziałów dyrekcyjnych. Przybyli 
czlonkowie Rady zarówno milahowa- 
ni, jak i przedstawiciele ciał polity- 


cznych i gospodarczych. Wysłuchano 

sprawozdania z załalwionych wniosków 

i uchwał poprzedniego pos'edzenia. 
Przedmiotem obrad były dalej wnio- 


5:r. 9 


b) rozciągnięcie  heznrocentowych 
a.iczek na nieetalowych; 

c) podwyższenie i.ości szczebli dla 
„acowników objętych art. 103 usta- 
wy uposaż. z 9. pażdziernika 1923 r 

d) wypłacanie nievtatowym w ćza- 
ie ćwiczeń wcjskowych uposażeń ko- 
lejowych, a nie zasiłków gminnvch,* 

c) ujudnostajnienie pomocy lekar- 
"ej na tych samych zasadach dla 
niectadowych, co I dla etatowych: 

D rozciągniacie dodatków miesz- 
kanicwych na niectatowców: 

g) przyznanie zwrotu opał szkol- 
nych pracownikom nieetatowym 

Wszystkie powyżej wymienione po 
stulaty wpłynęły niedawno ponownie 
do - Minist. komunikacji jako urgens, 
gdyż ogół  warsalałowców ` czekając 
długo na ich zrealizowanie, pragnie 
się dowiedzieć, w  jakiem  stadjum 
sprawa ta obecnie się znajduje. 


Rady kolejowej, 


ski komisji łaryiowej i komunikacyjnej, 
Rozpatrywano kwestje podwyżki taryí, 
budowę koleji Krzemieniec — Zborów, 
Brzozów—Rymanów. przebudowę xo- 
leji Lwów—Lablin oraz poruszono spra- 
wę braku taboru. 

Po żywej dyskusji, w której zabie- 
rali głos pp. dr. Henryk i inż. Arnold 
Kolischerowie, inż. Sian. Rybicki, Jan 
Wasung, ks. Andrzej Lubomirski I in.. 
uchwalono cały szereg wniesków, które 
zostaną przedłożone Min. Komunikacji. 


(——— 


Komendan! żandarmerii mordercą 


ODZRYCIE SPRAWCY MORDU NA N'EZNANEJ KOBIECIE, ZNALEZIONEJ 
W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM. 


Wieleń, w lutym 
Gp) W lecie roku ubiegłego odkry:o 
w ogrodzie zoolog cznym w Lainz, — 
jak to sobie Czytelnicy „Gazety Poran- 
nej“ zapewne przypominają — 
nawpół zwęglone ciało kobiety. 
Komisja sądowo - lekarska stwierdziła, 
Że kobieta ta nadała oilarą morderstwa, 
a następnie sprawca zbrodni widocz- 


nie usilawał zatrzeć ślad przez malc- 
nie zwłok. 
Pomimo, że władze miejscowe pod 


nowiucz I pant Gerad diżana Na ca 
‘em ciele. 

Potrwa'o szereg godzin, zanim mózg 
*'vch Indzi zdołały ogxrnać to, co na po 
ròi wydawalo się niepojęte, oswoić si 
z faklami i rzeczywislością. 

Potrwało szer reg godzin, zanim praw- 


lziwa Liza Gerald zdorała apowiedz'e« 
swoją odysseję. 
bo zatonięciu statku -„Springflover 


iratoweł ja i kilku jeszcze rozbitków pa 
owiec, zdążajary do Australji i Nowej 
Zelandji, Stąd pisala do Sida niezliczon: 


ość Hslów, ale żaden z nich doń ni 
lotari. Wreszcie przyjęła posadę poka 
iówk: u pewnej damy z kolonji angiel- 


skiej w Nowej Zelandji i z tą damą, nie 
ławno temu wróciła do ojczyzny, Sko 
rzystava właśnie z czterolygodniowegc 
ar'opu, by odwiedzić matkę Sida i — tu 
właśnie doczekała się go.. 


Oto, co nam Sid Gerald onowiedzia” 
obprży marynarskiej „Sailovs Home“ 
Liverpoo'u. 

Opowieść swą zakośczył s'owami: 
—- Ale i nieszczęśliwej K'tty wyszie 
1a dobre to zdumiewające podobieństwo 
z moją żoną. Lady Hulmebv przyjęła ją 
fo służby w micjee Lizy Lady jest zre- 
sztą najlepszym Świadkiem, że moja ono 
wieść opiera sie li tylko ma prawdzie. 
Przybyła ona do Liverpoolu, widziała w» 
lomu mej matki obie kobiety i nie bv'a 
w stanie rozeznać, która z nich była 
nrzedtom jej pokojówka, a która tejże 
sobowtórem z Valparaiso. 


w 
w 


Tłum. F. M. 


jęły najenergiczniejsze śledziwao, siie 
udało się ari stwierdzić identyczności 
zamordowanej, ani też odkryć jej mor- 
dercy. Kilka osób było aresztowanych 
pod zarzutem lego czynu,  jednakżr 
wszystkie poszlaki przy bliższem  ha- 
daniu 
okazały się mylne 


i nie doprowadziły do pozytywnego te- 
zuliatu. Największą gorliwość w ści- 
ganin mordercy okazał wówczas Kka- 
mendant żandarmerji miejscowej si na 
jezo to zarzątzen e dokonano areszło- 
wań licznych osób, jakoby podejrza- 
nych o ten czyu. 

Przypadek, będący, jak wiadomo 
często najlepszym ajentem Śledczym. 
doprowadził teraz, po wielu miesiącach 
od popełńionej zbrodni, do odkrycia, 
które tłumaczy poniekąd, dlaczego po- 
przednie śledztwo n.e mogło wydać re- 
znitałów. Olo oznzało się, że mordercą 
swej kobiety był nie kto inny, tylko 
właśnie prowadzący śledztwo kenen- 
dant miejscowej żandarmeetji, 

Sprawca, mino niecdpariych du 
wodów jego winy, do'ychczas do czy 
nu się nie przyznaje lak, że pozostaja 
jeszcze osłonięte tajemnicą tak moły- 
wv, które rchnęły go do zbrodni, jak 
też osoba zamordowanej. 


———ij - 
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azalia ZłodZieji TÓŻIWYCH djameniów. 
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Londyn, w lutym. 

(=). Prasa angiulska rozpisuje 
się obecnie szeroko o zhkwidowaniu 
niezmiernie sprytnej szajki zlodziej- 
skiej, grasującej w obrębie znanej a- 
frykańskicj kopalni djumentów w 
Griqualard, 

Griqualand była to w połowie 
un, wonu Judna z najczynniej.zych 
na świecie kcra.ni djamentów. Około 
r. 1850 wyczerpula się zupełnie i zo- 
stała porsucona. Dopiero w czasach 
osialnich inż. James Scott, eksport 
pewnego towarzystwa  angiulski-.go, 
rozpoczął lulaj badania, uwivńczoĘze 
nader pomyś.nym skutkiem. Okazało 
się, 'ż w opuszczonej kopalni znajdu- 
ią się w części dotychczas niecksplo- 
atowuncj olbrzymie złoża niebieskiej 
ziemi  djamenłonośnej,  zawiurające 
gniazda wspaniałych i zazwyczaj 
bardzo wictlkich djamentów i to nie- 
tyiko biaiych, ale także różowycui, 
które -— jak wiadomo — są ze wzglę- 
du na swą piękną wodę bardzo ce- 
nione. 

Przed brzema laty uruchomiono 
zatem znowu kopalnię i rozpoczęło 
nerma'ną pracę. Od kilku miesięcy 
jednak mimo daleko posuniętych 
środków ostrożności, slosowanych w 
kopalni dla zabezpieczenia się prze: 
ewentualnemi kradzieżami, okazało 
się, że produkcja kopalniana 

znacznie sią obniżyła. 


URE CY" EBA_FIKCZA TT ZOCTEZWEZZN NĄ, 
NADESŁANE 


(Puta Ha milą naratadsi pÀ Padabali 


Pizeu kanu ununmg asiystia diama- 
tyczny Teatru miejsk, p. Jan Gutlaier, ja- 
dąc tramwajem, pozwownł sobie w g ośnej 
rozmowie na obciżywe uwagi na temat 
pozomu kuiturainego zespo u chórowe- 
go naszego teatru. impuls do tej nie da- 
jącej się skwanłikować napaści na ze- 
spół, który w znacznej części sklada się 
z ludzi o średniem, a nawet wyższem 
wykształceniu, daia p. G. zdaje się obec- 
ność w tymże tramwaju znanej mu z wi- 
dzenia chórzystki, panny Ł., wobec któ- 
rej chciał p. G widocznie zadokumento- 
wać w ten sposób swój własny poziom 
kulturalny, Termino:ogja, którą się p. G. 
przytem posług.wał, niezbyt wprawdz e 
Ncowała ze stanowiskiem artysty, jakie 
p. G. ma zaszczyt zajmować, haimonizo- 
wała zato zupełnie z samą osobą pana 
G. i jego późniejszem zachowaniem się 
w tej sprawie. P. G. bowiem, zawezwany 
przez Dyrekcję teatru do z'ożenia wy- 
jaśnień w obecności delegatów Z A. S. 
P-u i Związku Chóru, wykazał, że tzw 
odwaga cywilna nie leży zgoła w rzędzie 
jego cnót, gdyż zrazu wyparł się wszyst- 
kiego, a nawet złożył uroczyste słowa 
honoru, że czynione mu zarzuty są w zu- 
pełności bezpodstawne, koniec koicem 
jednakże, przyznał się do ponełnionego 
nictaktu i oświadczył golowość podpisa- 
nia deklaracji, w której zespół chórówy 
pub'icznie przeprasza. Delegaci chóru, 
nie chcąc rozwiekać d'użej całej tej spra- 
wy, zgodzili sę nn ię tormę salystakej, 
z tem, że p. G. z'oży ponadto na Dom 
Aktora pewną kwolę pieniężną. P. G. 
usłyszawszy jednak o pieniądzach, o- 
świadczył wówczas dopiero. że sę roz 
myślił i deklaracji nie podpisze Wobec 
powyższych, aż nadlo wymownych fak- 
tów, oświadczamy w imieniu zesnołu chó 
rowego, iż jakąkalwick satysfakcję ze 
strony p. Guttnera uwnżamy za zupełnie 
zhyłeczną i bez znaczenia, dla zasady 
jednakowoż wnosimy przeciw niemu 
skargę sądowa o obrazę czci. 
Za Zzrząd 

Związku Art, Chó u Opery | Operetki 
we Lwowie 

W, Seidler, sekrelusz, A. Łuciów, prezes. 


KLUCZEM. 
(Do ryciny na str. 1). 


Wyśledzenie tej tajermniczej afery po- 
wiurzono znakomitemu detuktywowi 
londyńskicmu, Armsirongowi, Stojy- 
cemu slale na usługach kopalni i o- 
Irzymującemu za to wysoką pensję. 

Armstrong mimo swej przenikliwo- 
ści i witlkich wysiłków przez dłuz- 
szy czas nie mógł wyjaśnić tej za- 
gacki. Dapivro niedawno  powiocło 
mu się dojść do jądra rzeczy. Oto bo- 
wiem u wicedyruktora kopalni 45-lut- 
nivgo Edwarda Pourtona, gościli od 
kilku miesięcy jego kruwni: 40-.e:ni 
brał, Andrzej, 27-.etnia siostrzenica 
Marc ira, 25-etni siestrzenies Karol. 
Ci kruwni w ostatnich czasach kiłka- 
krotnie wyjużdżali na krótki czas, po- 
czem znowu wracali. Częste te wyja- 
zdy, oraz gościna trzech członków ro- 
dziny wydała się Armstrongowi rze- 
czą potejrzaną. 

Kicdy zatem przed kilku dniami 
trójka krewnych znowu miała opu- 
ścić Guiriquałand, uczyniono na nich 
w drodze zasadzkę, aby ich niczpo- 
zianie zrewidować i ewentna nie a- 
resziowaś. Udało się jednak uwięzić 
tylko służącego p. Andrzeja, cziowie- 
xa garka:ejo, Natomiast trójka kruw- 
nych zdolala zbice. W pościgu za nimi 
strzelono kilkakrotnie, alo mimo to g- 


wa trójka, choć odniosła ranv, ucie- 
kła antem. 

Garbusa natychmiast zrewidowa- 
no. Okazało się, że garb jego był po- 
zorny, gdyż rzekomy garbus miał 
pod koszulą woreczek, zawierający 

76 djamentów, 
prnzedstawiających wartość 
3 mij. iuntów szierl. 


Niezwykła popularność K plinga 


AUTOR, KTÓRY MUSI UCIEKAĆ PRZED WIELBICIELAMI 


Londyn, w lutym. 

(c) Na całym świecie mnożą się 
ncwe wydaria dzitł hi>linga. Nie 
ulega wątpliwości, że obok Bernar- 
da Shaw i Josepha Conrada, naj- 
sławniejszym pisarzem angielskim 
jest dzisiaj Rudyard Kipling. Od 
kilku lat milczy, ale jest coraz gto- 
śniejszy. Jego „Księga cżunfli“ snu 
je się z rak do rąk w miljonach 
egzemplaizy, we wszystkich języ- 
kach, nackoło globu. Pytora haa i 
panterę Bagheera zna młodzież ca 
lego świata, 

Z „Kimem“ szli na wojnę żol- 
nieize mielylko angielscy. Żułnie- 
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flory i ffuty afrykcńs iej. 
SENSACYJNE GDXRYCIA AMERYKAŃSKIEGO FODRÓŻNIZA CARVETHAA 
| WELLSA 


Lwów, 7. lutego. 

(jp) Amcrykaćski podróżnik Gar- 
vcta Wells, powiócit niedawno Z eks- 
pedycji naukowej do Todzwretnikowej 
Afryki, a rezultaty jego podróży są zai- 
sie lak zadziwiające, że graniczą nie- 
mal z nieprawdopodobieńs.wem. 

Ekspedycja miała głównie na ceiu 
zbadanie nieznanych niemal zupełnie 
do:ychczas Gór Ks.ężycewych i okclic 
pzłożonyca nad jeziorem Wiktorja, 
Dziwy, jakie tam widział podróżnik a- 
merykański,  dz'ałają fantastycznie, 
jak bajka. I tak, miał on znaleźć na sto 
kach Gór Księżycowych krzaki jałrww= 
cowe, dochodzzce do EQ stóp wyscko- 
ści krzewy, podobne do raszej pietru- 
szki o naci wysokiej na 10 st*p, oraz 
kępv rzarciez na wrschrść czlowieka. 

Nadto miała ekspedycja natknąć 
sę na łrzrdę żetr kióra przed obozem 
podróżników przeciarałą przez 3 dni i 
3 noce, co wedlug obliczenia świafrzw- 
łoby. że zaimowała ona nie mniej jak 
14 mil Progi. 

Wells opowiada także n orytnal- 
nym sposóbie, jakim się posłuriwał, e2- 
ESGAN IAE EESE 
Ro e komarów spaały 

Wraz £ Sn egen. 

Nowy Jork, w luiym. 

Ciekawe zjawisko obserwowali w 
czasie ostatnich mrozów mieszkańcy 
m. Syracuse (S'any Zj.), gdzie zawieje 


śniere przynosiły przez pewien czas 
roe komarów, ` wśród śnieżnych opa- 


dów, lak że musiano w mieszkania h 
zarładać, jak w miesiącach letnich, 
siatki chronizre okna przeł invasją 


przykrych i niekezpiecznych owadów. 


| 
| 
| 


lem ułatwienia sobie fotografowan'a 
zwierząt drapieżnych, zamieszkujących 
Góry księżycowe. Prze*edżając czsł- 
giem przez zalesione okolice, przywią- 
zywał na długim sznurze do wozu pa- 
dlinę zwierzęcą, której woń ściągała 
pod soczewkę jego aparału czwcroncż- 
rvch mieszkańców tych dziewiczych 
ckulic. Według n ego tylko hjeny i mał 
py okazywały sirach przed samochə- 
drm. wszystkie inne zwierzęta, zwła- 
szcza lwy, rzucały się na żer i w ten 
zporóh stanowiły wdzięczny objekt dla 
aparatu fotagraficznejo. 


Nr. 8766 


W kilka godzin później ujęto w pobli- 
skium mieście Torntown ową trójkę 
w chwili, gdy w puwnem mieszkaniu 
prywałnem odpoczywała po trudach 
niebezpiecznej ucieczki. Po zruwido- 
waniu owej trójki znaleziono u nich 
również bardzo zuaczną ilość dja- 
moniów, a wśród nich 40 sztuk dja- 
mentów różowych, łącznej wartości 
5 mij. do arów. 

Całe towarzystwo wraz z owym 
wicedyrcktorem powędrowało do wię- 
ziecnia. Aresztowano również ponadto 
18-tu funkcjonarjuszy kopalni, którzy 
za  odpowiedniim wynagrodzeniem 
pozostawali na usługach wieudyrckto- 
a. Szkody, którą owa szajka wyrzą- 
Cziła poprzedniemi kradzieżami, do- 
tychczas nie us:a.ono... 


rza francuskiego „kim“ ocalił. Nie 
miecka kula karabinowa weszia w 
ię książkę i ugrzęzła na środkowej 
S:TGnicy, ćw  żwinierz, nie 
mogąc się rozsiać z lą cudowną hi 
storją o wspaniałym malcu i feno- 
mmenalnym Pielgrzymie, nosił „Ki- 
ma“ w kieszeni ra piersiach. Po 
skończenej wojnie posłał książkę 
autorowi z podziękowaniem za o- 
cale“ ie. 

Pcpularność Kiplinga jest tak 
ogromna, że przed kilku laty mu- 
siał cpuścić swoją uroczą po- 
śladłość w Rołtlingdean, bo przed 
drzwiami jego domu nie ustawał 
"korowód ciekawych.  Zaglądano 
przez parkan. Każdy chciał spoj- 
rzeć na lwórcę Mowgliego. Obecnie 
Airlirg ukrył się w Sussex, w do- 
mu lepiej zabezcieczonvm przed 
ciekawością przejeczdnych i prze- 
chodnićw. 

Słowo, rakreślore ręv*ą Kiplin- 
ga, więcej jest warte. riż czek, Ki- 
pling ma zwyczaj płacić czekami, 
Pewuego razu sposlrzegł, że wy- 
czerpał księżeczkę czekową, ale su- 
ma, którą złeżył byl w banku na 
rachunek bieżący, nie zmniejszyła 
się ari o gwineję. Ci, którzy otrzy” 
mywali czeki, odsprzedawali je 
zlieraczom autografów za sumy 
zracziie wyższe, niż kwoty wysta- 
wione na czckach. 

Na licvtacji pierwszych wydań 
dzieł Kiplinga w Londynie za nie- 
klóre tomy płacono po dwadzieś- 
cia pięć lysięcy funtów. 


- - LJ a 
Medzy dwiema kcbhet mi. 
SAMOPÓJZTWO FOZEŁNIONE TUŻ PRZID ŠLUĽEM. — MIĘDZY MO 
T-M A KOWADŻEM. — TCHÓ3ZCT SKA UCIECZKA Z ŻYCIA. 


Keujo an, w lutym. 

(=) Samobójstwo młodugo człowie- 
ka w przeddzień własnego ślubu wy- 
wołało w Mcdjołanie nie ala te1sację 
i pogrążyło w ciężkiej żałobie dwie 
powaiane rodziry tuiejsze. Bohaterem 
tej tragedji jest 28- eini Robert Cera- 
soa. W środę przed południem miał 
się odbyć jugo ślub z 20-lelnią Ar- 
mangą D'azomessi, córką bogatego 
przemysłowca, 

Tymczasem we wtorek około godz. 
3 popoł. Cerasola 

zaztrze ił się 

Powodem rozpaczliwego kroku była 
kochanka Ceraro'i. która zawiadomiła 
go, iż gdy ośmicli się porzucić ją 
2 dzitckicm. doczeka się czegoś stra- 
rzreso. Carasola po otrzymaniu listu 
udał się do kochanki, starał się jej 


| 


| 


przemówić do „rozumu“ — napróżno 
jedrak! Wobce tego widząc, iż skan- 
da! jest nicunikniony, 
otebvrał sobie życie. 
Samobójstwo to wywołało w Medjola- 
nie straszne wrażenie. Rzecz całą sta- 
rano się utrzymać w tajemnicy przed 
narzeczoną, której powiedziano, że 
Robert musial raye wyjechać ra ty- 
£zień. Dowicdziała się jednak o wszysł 
kium i znajduje się w 
rozstroju nerwowym, 

graniczącym wprost z obłędem. 

Trzcba wreszcie wyjaśnić, iż ko- 
chanka owa jest ubogą nauczycie'ką, 
której Robert obiecał małżeństwo. Po- 
zoslająca z nim od kilku lat w sto- 
sunku  zażyłym, oharczona narta 
dzieckiem, byla istotą godną palalo: 
WANIA; 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 8. lutego 1929, 


Str. II 


-- GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -- 


Mąż, kiózy zdeze terawal 
Lciekł od polowicy gdzie pieprz 
rośr ie, 

£tanislawów, w lutym. 

Marfa Ruuuuun ZE OidiilssiaWO- 
wa żuli się, że maż jej Wasył Kohu 
tiak wvdałiwszy się przed Irzema 
dniami z domu, nie wrócił do niej. 

Zachodzi tedy obawa, że p. 
Kohutiak zdezerterował, a przed 
kim. to się okaże. 


CTE FOKTYZNONOYTTPENACJ 
tabo>ratojan lziar K2 


Dra A. LieD23MNM 


w 5131 NWY N. G3Ł1109 V3kl299 5 
Spzcja ista: analiz chsniczny h. 
serologi ziych i bakterjo.o- 
gicznych 
byty ichurz szjniujj wiedeńskich 1 beri û- 
skich — specjalista chorób dziccl 


; Te 
Dr. Aru Droi 
a | U | 
ordynuje Stunisławów, Gosławskiego 11 
(kanmvenjica WP. Hauswalda). 


Leczenie lampą kwarcową. 
Telefan 637 


1345-7 


W sprawie mo derstwa 


ks. Popowskiego w Strupkowie. 


£tanisławów, w lutym. 

Jak to przed szeregiem tygodni do- 
nosiliśmy, zginął śm.ercią gwałtowną 
| w Sirupkowie ks. Popowski, tamtejszy 
proboszcz. Wedlug zeznań Świadków, 
miał zostać denal zamordowany, przez 
niewykrytych wówczas sprawców. 
Wiele danych przemawiało za lem, że 
zmarły popełnił samobójstwo, tem bar 
dziej, że w pokoju zabitego znaleziono 
broń, a to rewolwer będący własno- 
ścią zmarłego, który to rewolwer miał 
być rzekomo narzędziem śmierci. Poli- 
cja jednak nie zadowoliła się zeznania- 
mi świadków, tylko poczęła prowadzić 
energiczne, aczkolwiek bardzo powol- 
ne, bo mozolne i z wieloma trudnościa- 
mi połączone śledztwo. Ekspertyza 
broni wykazała, że aczkolwiek rewol- 
wer znaleziony na miejscu zbrodni jest 
tego samego kalibru, jakiego i pocisk, 
który zmarłemu zadał śmierć, jednak 
śmiercionośny pocisk pechodzi z inne« 
go rewolwern, aczkolwiek tego same- 
| go kalibru. liozpoczęlo szukać odnośne- 


ŻE 


go rewolweru. Tymczasem analogicz- 
ne wypadki zaszły w Facykowie w wo- 
jewódziwie lwowskiem, gdzie nieznani 
sprawcy dopuścili się napadów rabun- 
kowych specjalnie na plebanjach. U- 
stalono, że Lrzech było sprawców ra- 
bunku i poczęto ich śledzić. Wreszcie 
udało się policji w Nowym Sączu schwy 
tać sprawców. Są to Domaszewski oraz 
dwaj bracia Ruck, których już schwy- 
tano. U areszlowanych znaleziono dwa 
rewolwery kalibru 635, a więc tego 
samego, jakiego jest kula, która zabiła 
śp. ks. Popowskiego. Jest bardzo praw- 
dopodobne, że oni są również sprawca- 
mi śmierci ks. Popowskiego, tem bar- 
dziej, że żona zmarłego, służąca i wo- 
źnica z całą stanowczością w okaza- 
nych im [olograljach poznają Doma- 
szewskięgo jako tego, który w dniu 
śmierci śp. lopowskiego, a tragicznie 
zmarłego się wypytywał. Obecnie Do- 

maszewski udaje umysłowo chorego. 

Dalsze dochodzenia w luku. 


mae Sa 
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Wielki pożar kopalni. 


Ogień zriszczył calą wieżę wiertni- 
czą, — Szkoda wynosi 1500 uolarów 


Stanisławów, w luly. 
Onegdaj stanęła w ogniu kopal- 
nia firmy Rudeli w Łryczu powiat 
Skole. Nagle powstały ogien mo- 
mentalnie zniszczył calą wieżę 
wiertniczą z calem urządzeniem, 
Ogień powstał wskutek micustroż- 
ności robolnika kopalnianego" lwa- 
na Onyszki, który ogrzew a jąc rura, 
mimowoli spowodowal ogień. Przy 
puszczalnie wynosi wysokość szko- 
dy około 1500 dolarów. 
Ej r 


KRONIKA. 


Onegdaj napadł Iwan Korud funk- 
cjonarjusza kolejowego w Ławucznem, 
Wasyla Vroniowa i pod groźbą zabicia 
go zrabował mu 20 zł. Sprawca wkrótce 
potem zosiał ujęly i oddany sądowi do 
ukarania. 

aya szkodę Herzla Teilelmanna 
skrdli  niewyśledzeni chwilowo 
sprawcy bieliznę oraz gotówkę 120 
złotych. 

Katarzynę Mrycak aresztowano 
za uprawianie tajnego nierządu i 
włóczegostwo. 


Talemni 


OBRAZ Z CZASÓW REWOLUCJI FRANCUSKIEJ. 


ZWIERZCHNIEM MALOW IDŁEM. 


' Paryż, w uitym. 

(=) Muzeum Harcourta w Pa- 
ryżu było niedawno widownią ta- 
jemuiczego zdarzenia. które nawet 
sceplyków z góry uprzedzonych do 
problemów nadprzyrodzonych mo- 
że pobudzić do ciekawych rozmy- 
ślań. Muzeum to jest jednym z wy 
bitniejszych zbiorów historycznych 
Paryża. Budynek wznosi się w 
Dzicluicy Łacińskiej i zawiera sze 
reg skarbów historycznych z prze- 
szlości narodu francuskiego. Miesz 
czą się lam rozmaite rodzaje broni, 
książki, obrazy średniowieczne itd. 


Wśród obrazów znajduje się 
tam także 
obraz olejny nieznanego mi- 


strza, 

przedstawiający scenę z rewolucji 
francuskiej, a mianowicie moment. 
w którym uniesionv dziką radością 
tlum tańczy naokoło gilityry! U 
slóp gilotyny widać tradycyjny 
kosz, a w nim 

glowę człowieka, ściętego przed 

chwilą. 

Jak wspomniano, twórca obrazu 
jest nieznany. Wcale zreszią nie 
starano się o wykrycie tego na- 
zwiska, gdyż arlystyczna wartość 
obruzu nie jest nadzwyczajna. 

Niedawno odwiedziła muzeum 
młodą dama, żona architektv, pani 
G.. klóra znana jest z jasnowidztwa 
j okazała swój dar w licznych eks- 
perynientach, odbytych w swoim 
czasie w Instvtucie Metapsvchicz- 
nym. Przypadek sprowadził panią 
G. lakże przed wspomniany obraz. 
Przez kilka minut przypatrywała 
się mu uważnie, 

Nagle zbladła. 
Oświadczyła towarzyszowi. że z o- 
brazu płynie riezwykły fluid, kon- 
trastujący dobitnie z krwawym te- 
matem tego dzieła sztuki. Mianowi 
cie przypatrywanie się temu obra- 


IZY 


— NIEZWYKŁY FLUID. — CO SIĘ wan POD 
— PORTRET PAPIEŻA [INNOCENTEGO LV - GO. 


zowi w pływa na nią w sposób uspa | rewolucyjna została tylko dla po- 


kajający i łagodzący, jakby 
dobroć i łagodność 
promieriały z Kolorów. 

Zrazu nie przypisywano temu 
oświadczeniu jasnowidzącej więk- 
szego znaczenia. Towarzystwo, w 
którem znajdowała się żona archi- 
tekta, poszlo dalej, aby oglądnąć 
inne eksponaty. Pani G. wracał 
jednak ciagle do obrazu i oznajmi- 
ła wreszcie slanowczo, iż w tem 
dzicle mieści się 

coś riesamowi!esol 
O swojem wrażeniu doniosła kusto 
szowi muzeum. Ponieważ w mu- 
zeum przeprowadzano właśnie no- 
we katalogowanie obrazów, kaza- 
no ów obraz zhadać. Już pawierz- 
chowne zbadanie okazało, że scena 


zoru namalowana 
malowidie. 

Oddano obraz specjaliście, który 
w  umiejęlny . sposób usunąl 
zwierzchnią warstwę, aby nie u- 
szkodzić z pod niego malowidła. Ku 
wielkiemu zdziwieniu zaintereso- 
wanych okazało się, że chodzi o 

portret papieża Inocentego IV., 
kóry widocznie został zamalowany 
rzez kogoś pobożnego, kio chciał 
portret ocalić przed zagładą. Ja- 
snowidząca jednak przypalrując się 
brazowi wvczula odrazu właści- 
wą „aurę* obrazu. Jest to zaiste za 
stanawiający I godny bacznej uwa 
gi przypadek jasnowidzącej intui- 
cji! 


:a pierwotzem 


Wihzm I. mał wsmsim WEN. 


KILKA RYSÓW, CHARAKTERYZUJACYCH UKORONOWANEGO FANFA- 
RONA. 


Lwów, 7. lutego 

(e) Stary komedjant z Doorn znów 
przypomniał się światu z okazji 70- 
rocznicy swych urodzin. Przy tej spo- 
sobności pisma przytaczają parę rysów 
jego charakteru: 

Do jak chorobliwego stopnia auto- 
kralyzm rozwinął się z czasem u Wil- 
helma II, tego dowodem podany przez 
jego lekarza przybocznego fakt: 

Razu pewnego kajzer przeziębił się. 
Lekarz po zbadaniu, stara się go po- 
cieszyć słowami: „Mały katar, wasza 
cesarska mości!” 

Na to Wilhelm IT. spojrzał na n'ego 
surowo i odparł z całą powagą: „Wiel- 
ki katar doktorze, u mnie wszystko 
jest wielkie!” 

w 

Jak się później okazało, Wilhelm 

II. szukał porozumienia z kardynałem 


l 


R 


Mercier po wydaniu tak przykrego dia 
Niemców listu pasterskiego. 

Chcąc złagodzić wrażenie listu i fak- 
tu aresztowania prymasa Belgji przez 
władze niemieckie, Wilhelm telegrafi 
cznie rozkazał Bissingowi, wielkorząd 
cy belgijskiemu, by zaproponował zna- 
komitiemu dostojnikowi Kościoła pod- 
pisania dość mętnie zredagowanej ade- 
zwy dodatkowej, zacierającej do De- 
wnego slopnia znaczenie listu paster- 
skiego. 

Gdy mu odezwę przedstawiono, 
kardynał rzekł: 

-— Ta odezwa wydaje mi się bardzo 
dobrze napisana 
e — Więc ją Eminencja podpisze? 

— Owszem, chcę tylko zmienić jed- 
no jedyne slowo. 

— Jedno słowo? — ależ jaknajchę- 
tniej się zgadzam! 


— A więc, chcę zastąpić zawarte w 
odezwie zdanie: „rzeczy bolesne dla t- 
czuć niemieckich” przez „prawdy bo- 
lesne dla nczuć niemieckich”. To przes 
cież drobnos'ka, jedno słowo. Sam pan 
zreszlą powiedział, że się zgadza. 

Nie trzeba dodawać, że Bissing dłu 
żej nie nalegał i że odezwa nie zosia- 
ła podpisana. 

x 

-Na krótko, przed wojną w Berlinie 

dwóch Amerykanów głośno rozmawiało 


w piwiarni. Jeden z nich oświadczył, 
iż według jego zdania, cesarz jest 
warjat. 


Usłyszał to ktoś z policji, zagłośno 
myślącego Amerykanina zatrzymano 
i sprowadzono na policję. Amerykanin 
bronił się tem, że miał kogo innego ną 
myśli, ale gorliwy urzędnik policyjny 
szybko mu przerwał. ` 

— Nie, niel Jak kło mówi o cesarzu 
łe on warjat, to napewno mówi o na- 
szym Kajzerzel 

— -0mm 
e + . p 
lekarze musieli żyć 
.., . . 
cngiś.. w celibacie. 
Tytuł doktora istrieie 788 lat. 
Lwów, 7. lutego. 

(e) Dopiero od wieku dwunaste 
go „dcktór” był tytułem, do które- 
30 nabierało się prawa po pewnych 
egzaminach. Pierwszy raz udziele- 
nie tego tytułu na uniwersytecie 
ndbvło się w Bolonji około r. 1140 
Nieco później uniwersytet paryski 
przejął ten zwyczaj, lo też i we 
Francji tytuł doktora zastąpił uży- 
wany dotąd — „mistrza”. 

W r. 1340 cztery wydziały uni- 
wersytetu paryskiego zostały osta- 
tecznie zorganizowane (teologji, 
prawa, medycyny i sztuk). Lecz tyl. 
ko trzy pierwsze dawaly tytul do- 
ktora. Dopiero po słudjach od lat 8 
do 14 i po kolejnem otrzymaniu ty 
tułów mistrza, kandydaci otrzymy 
wali stopień doktora, mieli prawo 
wykonywania zawodu lekarskiego, 
oraz mogli się żenić: bo mało kio 
wie, że lekarze aż do połowy 15 wie 
ku musieli żyć w celibacie. 


„GAZETA PORANNA" 


z dmia 8. lutego 1929. 
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NAJCZUJNIEJSZY STPAŹNIK NA LOTNISKU. 


Iowy Jork, w lutym. 

Dzienniki amerykańskie opowia- 
dają wzruszającą hisiorję o małym, 
dzielnym ioxterjarze zwanym „Kon- 
takt“, klóry przez szereg lat pełnii służ 
bę w parku lolniczym Oakland, a obe- 
cnie, w nagrodę za swą wierną: służbę, 
kiedy po dłuższej chorobie rozslał się z 
tym światem, zoslał pochowany z peł- 
nymi honorami wojskowemi. 

„kontakt“ przed kilku laty przy- 
błąkał się na lotnisko i tutaj przygar- 
nięty, odrazu stał się na lotnisku bar- 
dzo pożyteczny. W krótkim czasie na- 
uczył się galopować przez lotnisko z 
czerwoną chorągiewką w zębach, toru- 
jąc tym sygnałem miejsce dla lądują- 
cych samolotów. Doszedł on., w tej 
służbie do wielkiej wprawy tak, że mo 
żna było na nim zupełnie polegać. 

Jak najczujniejszy slraźnik był za- 
wsze pierwszym,. klóry słyszał z dala 
warkot motoru i porywając chorągiew 
kę sygnałową zwracał uwagę ofice- 
rom na mające nastąpić lądowanie. 

„Konlakt* strzegł niestrudzenie w 
nocy hangarów, a pilnował równięż o- 
stro zakazu palenia na lotnisku. Gdy 
spostrzegł tylko kogoś palącego papie- 
rosa, rzucał się na niego i szczekał tak 
przeraźliwie, że dana osoha musiała 
papierosa zgasić. 

Miał on mnóstwo przyjaciół między 
pilotami, z którymi przebył liczne po- 
dróże w aeroplanach, ` wracając jed- 
nak zawsze na swój posterunek w Oak- 
land. 

Ulubiony foxterier opływał też w na 
grody za swe zasługi i we wszelkie 
doczesne dostatki. Codziennie przywo- 
zil mu samolot pasażerski. z Los Ange. 
los koszyk z rozmaitemi przysmakami 
jake dowód wielkiej przyjaźni i sym- 
patji od przyjaciół. pilotów. 

„Kontakt“ padł wreszcie ofiarą swe- 


go obowiązku. Kiedy pewnego dnia 
przebiegał 'Ż czerwoną chorągiewką 
przed wielkim trójmotorowcem, kolo 


uderzyło go lak silnie, że złamało mu 
nogę. Kilku świetnych weterynarzy 
pielęgnowało, małego pacjenta, który 


PRACY MAĆ T a OAI 
Mimochodem 


0 NASZYM KLIMACIE I INNYCH 
"KŁOPOTACH. 
Lwów, 7. lutego. 

— Nie zimno panu? 

Hilary właściwie nie potrzebował | 
odpowiadać. Był siny, a z wąsów wi- 
siały mu sople lodu. 

— Czy mi ciepło? Dziękuję. Nie 
wie pan, ile też stopni było dziś rano? 
Bo wprawdzie informowałem się w 
tramwaju, ale do porozumienia nie do- 
szliśmy. Albo różne mamy termome- 
try. albo też klimat we Lwowie jest 
bardzo urozmaicony. Ci twierdzili, że 
20, inni przysięgali, że 80. Konduktor 
był, zdania kompromisowego. Ale zgo- 
dziliśmy się wszyscy, że zima jest 
wściekła, Pewna pani z „Gazetą War- 
szawską', wyzierającą z torebki, są- 
dziła, że wszystkiemu winien jest rząd 
masnński. Ale ucichła, gdy sąsiad za-' 
pewnił ją, że cele w aresztach są licho 
opalane. Jakiś pasażer wyglądający na 
„profesora, wywodził, że powracamy do 
epoki lodowej. Gdy wysiadałem z tram 
waju, doszedł właśnie do połowy swe- 
go wykładu. 

—Niesłychamel! A cóż pan a tem 


sądzi? 


| 


er pochowany Z honorami WojskoWEMI. 


— UrIARA UBOWIAZEU. — 


CZIERECH FiLOTÓW NiOSŁU 


ULUBIEŃCA NA OSTATNI SPOCZYNEK, 


dzięki troskliwej opiece powrócił 
zdrowia. 
Gdy tylko MEGI słamóć o.własnych 


siłach, odrazu zaczął ponownie pełnić 


swe obowiązki, ale już pierwszego 
dnia MoL aal się na zapalenie 
płuc. 


Nie pomogły tiroskliwe zabiegi le- 
ja Kida 3 — dzielny „Kontakt“ zakończył 


do | 


swoje pracowite psie życie. Pochowany 
został we wspaniałej trumnie. Ulu- 
bieńca swego na osłałni spoczynek nio 
sło czterech pilotów. Grobowiec czwo- 
ronożnego przyjaciela żołnierze i pilo- 
ci okryli kwieciem, a nawet pastor wy- 
powiedział nad trumną tego dzielnego 
towarzysza lotników wzruszającą 
mowę. | 


Sam DÓ,SIWO Znane) ariyski fimowej 


ZNAJDOWAŁA SIĘ W KŁOPOTLIWEM POŁOŻENIU FINANSO- 
WEM. 


Berlin, w lutym. 
E Popcłniła tutaj samobój- 
stwo znana artystka filmowa, Lili 
Breda, rzucając się.z balkonu swe- 
ge mieszkania przy Kurfirsiondam. 
Piękna i uzdolniona artystka, 
która była żoną reżysera filmowe- 
go, Fryderyka Tchera, lecz przed 
kilku laty się z nim rozwiodła, znaj 

dowała się w osłalnich czasach 

w kłopotliwem położeniu fi- 


| 
| 


| 


nansowem, 

ponieważ nie mogła znaleść enga+ 
gemeni. W tym celu bawiła nie 
dawno we Wiedniu, lecz i tutaj 
odprawiono ją z kwitkiem. Lili 
Breda powróciła do Berlina i 'tu- 
taj po raz ostatni spróbowała 
szczęścia. Wobec niepowodzenia o- 
debrała sobie życie. Śmierć znanej 
aktorki wywarła w Berlinie silne 
wrażenie. 


Zimowy sen zwierząt. 


JAK NATURA POMAGA IM PRZETRWAĆ NAJCIĘŻSZY OKRES RO- 
KU. 


Lwów, 7. lutego. 

(©) Z nastaniem niuozów i snie- 
gów, wielka ilość zwierząt zapala, 
jak wiadomo, w sen zimowy. Sen 
ten jednak nie wiele ma wspólńc- 
go ze snem wlaściwym. Jak dowie- 
GZIGNO, nie wszystkie zwierzęta zl- 
sypiają. lecz tracą raczej ruchli- 
WOŚĆ, leniwieją. Dara gdy mro- 
zy wzmaga'ą a się, zwierzęta drętwie | 
ja i zasypiają, by się obudzić za 
podniesieniem się temperatury. Ża- 
bv i jaszczurki drętwieją, zimą 
wprost zamarzaą. To samo dzie'e 
się z wielu A Jeżeli będzie 
my je stopniowo ogrzewać, przv- 
prowadzimy je do przytomnęści 


bez szkody dla ich zdrowia lecz gdy 
przyniesiemy je odrazu z zimna i | 
ciepła, zabijemy , je nalychiriast. 
Na caly okres zimowy zasypiają 
węże, jaszczurki, żaby, żółwie, Nic- 
tylko chlody wpływają. na sen zwie 
rząt. Gdy zwierzę naje się de syta, 
wysiępuje "u niego  niczmożona 
chęć snu. Że zaś jesienia prawie 
każde stworzenie ma wiele poży- 
wienia w polach i lasach, tyją one 
wiedy i gdy zima nadejdzie, zara- 
dają w letarg, z klórego budzi je 
wiosna do nowej pracy — poszuki- 
wania pokarmu dla wyg MEPA 
zimą organizmu, 


N.eprzytomny operator. 


OSZOŁOMIŁ GO ZBYT WIELKI UPŁYW 
OŚLEP KRAJAĆ PACJENTLĘ. — NIEZWYKŁA 


KRWI — ZACZĄŁ NA 
ROZPRAWA SA- 


DOWA. 


Berlin, w lutym. 
(=) Odbyła się tutaj bardzo cie 
kawa rozprawa sąd. przeciwko o- 
peratorowi 32-letniemu lekarzowi, 
drowi Józefowi Fiirtlerowi. Fiirtler 
przed kilkunasiu dniami 
operował pewną młodą kobietę. 
Nagle operator stracił zurelnie 
przytomność. zaczął na chybił tra- 
fił wiercić chorej w brzuchu i wy- 
rywać jej jelita. Z trudem obez- 
władniono niefortunnego operato- 
ra, a życie nieszczęsnej ofiary zna- 
lazlo sie w bardzo poważnem nie- 
bezpicezeństwie. Fiirsiler uspraw'e- 
dliwiał się przed sądem, że zbyt 
wiełki upły w krwi 
u pacjentki wprowadził go w stan, 
Tran iczacy z szaleństwem. 


Sędzia odpowiedział mu na to: 
„A gdybyśmy wobec lak niezwykłe 
go przypadku także stracili głowç 
i skazali para na śmierć?!“ Wresz 
cie lekarz został skazany na 3-imie- 
sięczne więzienie. Ponadto zakaza- 
no mu na okres 5-leini wykonywać 
zawód. Lekarz karę przyjał. Po od- 
liczeniu wiezienia śledczego pozo- 
slanie jeszcze prawie 2 miesiące w 
więzieniu. 

Cala ta afera wywołała 

znaczną sensacię 
w świecie lekarskim Berlina, gdyż 
Fürtsłer uchodził za bardzo dobre- 
go zrecznego operatora. Jest to więc 
wypadek wprost niezwykły w dzie- 
jach medycyny. 
va 


— Trudno mi się zdobyć na sąd ; 


bezstronny, bo sum cierpię. | przekli- 
nam przodków. 


-— Za co? Że pana sprokurowali? 


— Nie, za ich głupotę i lekko- 
myślność. Przecież był czas, gdy zie- 
mia była bezpańska, a każdy osiadał 
tam, gdzie chciał. | oto mając do wy- 


boru tyle krajów ciepłych, zacisznych, 
przepojunych slońcem: i pogodą — oni 
„ausgerechnet usadowili się tutaj. 
Jeszcze w kilka lat później mogli byli 
przecież zmienić swe | siedziby, gdy 
przekonali się, jak kiepski był ich wy- 
bór. Też nie. Weź pan takich Wę- 
grów; zasłomili się Karpatami. Takich 
Włochów. schowali się przed. mrozami 
za mur alpejski. Tylko my siedzieć 
musimy na stałym przeciągu, przez 
poł roku znosząc zimno, a przez dru- 
gie pół kanikuły lub słoty. A zresztą... 
Ci przodkowie nasi byli wogóle- bez 
głowy. Kto im doradził pchać się -pod 
bok Niemcom i przez wieki całe znosić 
to miłe sąsiudztwo? Jakie nieszczęście 
kazało im wyszukiwać sobie za po- 
bratymców Rusinów? Co za djabeł 
poradził im wybierać najbardziej o- 
twarte miejsce w Europie, aby potem 
życie im zatruwały ciągłe wojny, na- 
jazdy i bohaterskie obrony? Zamiast 
zwołać komisję ekspertów, ściągnąć 
do niej kilku meteorologów, polityków 
i fachowców ze sztabu generalnego, 
oni pozostali na. tem wielkiem rozdro* 
żu, bez granie naturalnych, bez za- 
słomy od wiatru... Ech, panie, wstyd 
mię zbiera za to całe bezhołowie. 

I Hilary rzucił niedopałck papie- 
rosa z goryczą, właściwą ludziom, nie- 
zasłużenie cierpiącym za winy przod- 
ków. 

rm (NA 
Na marg'nesie. - 


U LIABLIMU DRUKARSKIM SŁÓW 
KILKA, 


Lwów, 7. lutego. 


Czytając gazetę, dostrzegacie od czasu 
do czasu biędy różnego rodzaju i usterki 
które wywo.ują (i słuszme!) czasem obu 
rzenie, zdziwienie, śnuech lub politówa- 
nie, a u autorów artykuiów zawsze pize- 
kienstwo pod naszym adresem, 

"Ą przed,eż tu me zawinił ani redaktor 
ani korektor, a już — bron Boże — ze- 
cer! Sprawcą tych psikusów, tj. błędów 
jest tyiko „djablik drukarski*, To me na- 
sze wykręly — to fakt. 

„Djabik drukarski* istnieje,‘ a poja- 
wil się na świecie z chwilą wynalezjenia 
sztuki drukarskiej przez Gutenberga, jest 
wiec najm odszy w tamilji belzebubskiej. 
Dał się ten najweselszy z djablików we 
znaki już samemu twórcy Gutenbergowi, 
podczas druku pierwszej biblii, a gdy 
sztuka drukarska rozeszła Się po całym 
świecie i on rozpłodzał się i wszędzie za 
nią podążył. 

Jest on — jak go malują — czarny 
jak farba drukarska, Przebywa stale tam 
zdzie panuje pośpiech, wiedząc, że „BdY 
się człowiek śpieszy, to się djabeł cieszy . 
A więc za rezydencję obrał sobie drukar- 
nie gazet, gdyż tu najłatwiej udają mu 
się jego czarne figle- 

Siedzi stale obok zecera (chociażby 
ten był najpobożniejszy), włazi mu do 
kaszty z czcionkami lub na klawiaturę 
maszyny do składania i przestawia litery, 
przerzuca kartki manuskryptu 4 t. p. 

Lubi to czynić szczególnie porą nocną 
ydy pracownikom sen zagląda w oczy. 
Ledwie odczepi się od zecera, włazj dja- 
blik pod rękę metrampażowi, formujące- 
mu kolumny Tu przestawia wiersze i ca- 
łe ustępy lub zgoła kradnie — i w tytułach 
artykułów czyni braki, Potem pakuje się 
pod orówek korektora, zasłania mu szkła, 
by b'ędu nie dojrzał Potem zadarłszy 
niecny ogon, biegnie do maszyny rota- 
cyjnej i tu maszyniście przedsławia ko- 
iamny, robiąc na płycie np. „ósemkę z 
trójki“, co ma ten skutek, że przestą- 
wione są całe stronice. 

Wreszcie, żeby zebrać plon swej nie- 
cnej roboty, udaje się do pokoju naczel- 
nego redaktora. i siadając bez ceremonji 
na jego biurko, śmieje się, gdy redaktor 
klnie, na czem świat stoi, numer udeko- 
rowany blędami. p 

Z tego widzicie, że mimo naszej naj- 
lepszej chęci, błędy są nieuniknione. lecz 
odtąd przynajmniej bedziecie wiedzieli, 
kto jest ich sprawcą. 

Zresztą. kto wie, może i w tvm arly- 
kuliku znajdziecie bledy . Wiedzcie więc, 
że to jego robota — mšciwego wyrafino- 
wanego „djabla drukarskiego“. 

Zecer. 


mł 
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TEATR WIELKI: 

Czwartek, 7. luty o godz. 7.30 „Marja 
Stuart", 

Piątek, 8. bm. „Broadway“, 

Sobota, 9. luty, o godz. 3.30 „Pan Da- 
mazy”, przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej, 

Sobota, 9. 
mnicza Dama". 


Lutego 
Czw itzk 
kdmuada 


łuty o godz. 7.30 „Taje- 


* 


Z Teatru Wie!kiego. Dziś po raz trze- 
c wspaniale arcydzieło Schillera „Marja 
Stuart“ ze znakomitą przedstawicielką 
roli tytułowej p. Barw.ńską. Dotychcza- 
sowe przedstawienia tego dzieła odby'y 
stę przy wypełnionej szczelnie widowni. 
a sposób, w jaki przyjmuje je publicz- 
rosé, świadczy wymownie o sukcesie ar- 
tystycznym. jaki zdobył sobe ten utwór 
w interpretacji naszych artystów. 

Na piątek zapowiada afisz teatralny 
efektowną sztukę amerykańską „Bioad- 
way”, która cieszy się niesłabnącem po- 
wodzeniem i stałe wypełnia  widownie 
Teatru Wielkiego. Julro grany bedzie 
„Bioadway** po raz 10-ty już z rzędu. 

„Tajemnicza Mama", która z powodu 
choroby p. Zygmunta Malinowskiego. 
grającego w niej gówną ro'ę męską mu. 
siaa w pełni powodzenia zejść z reper- 
tnaru, wraca znów na alisz ı ukaże się 
na scenie Teatru Wielkiego na sobot- 
niem wieczornem przedstawieniu. Efe- 
ktowna ta operetka grana będzie w tej 
samej obsadzie, w jakiej grano ją po- 
przednia. z pp. Kulczycką i Rylska. oraz 
Malinowskim i Tatrzańskim w głównych 
rolach. 

Wesoła rewja W. Raorła „Nóżki na 
stół wobec ogiomnego pówodzenmia. po- 
włórzona będzie na rozliczne żądania z 
pośród publiczności jeszcze raz w nie- 
dzielę popołudniu. 


* 
TEATR MAŁY: 
Czwartek, 7-go g. 730 wiecz. „Szko- 
ła kokot“. Gośc. wyst. M  Ćwiklipskiej. 
Piątek, 8. bm o godz 730 wiecz 
„Szkoła kokot“. Gościnne wyst M Ćwi- 
khńskiej. 
= 
Nieporównana M.„óGwiklińska w Tea 
trze Małym kończy swą gościnę pyszną 
rolą Ginetty w  dowcipnej komedji 
Vaumonda į Gerhidona „Szkoła kokot”. 
Znakomita artystka znajduje w tej roli 
olbrzymie pole do popisu i do rozwinię 
cia calej gamy kobiecości i humoru 
świetnie zaznaczając ewo'ncje ma'ej mi 
dinetki paryskiej w  krółowę Paryża. 
przyjació kę ministrów, Piękne toalety, 
ostatnie kreacje mody, podkreślają nie- 
bywały urok wielkiej artystki. Reszta 
zespołu z pp. Dębowiczem,  Lewickim, 
Nawrockim, Smoczyńskim oraz p. Sza- 
niawską na czele tworzy zgraną i harmo 
nijną całość, „Szkoła kokot“ grana bę- 
dzie tylko do miedzieli, du. 10-80 bm. 
włącznie, 
* 
Kepertuar R'ura Koncertowego M, Tuerka 
Piątek, 8, lutego: Trio Poźniaka. 
Poniedziałek, 11, lutego: Vera Schwarz, 
Primadonna i I sopranistka oper w Ber- 
linie, Wiedniu, Londynie g t. d.  1472-5 


RT7”FRTUAR KTNOTFATRÓW: 


APOITA; „Anna Karenina“. 
CINMERA: „Brunetka czy blon- 
dynka* 


FATAMORGANA: „Gehenna zdrad”* 
nego męża”. 

GRAŻYNA: „Pantera“. 

CASINO: „Wiera Mircewa” 

COLOSSEUM: „Strażacy, 

m ELLA: „Miasto miljona pole- 
głych”. 

LEW: „Królowa Jazzhandu. 

LUNA: .Karkaromny pościg”. 

MARYSIEŃKA: „Miasto miljona po- 
łeglych". 

OAZA: Ramona". 

PALACE: „Serce nie sługa”. 


PAN:  „Tragedja Rosji i jej trzy 
epoki 

PASAŻ: Pat : Patachon jako „Strażnicy 
cnoty". 


„GAZETA 


APOLLO 


PROMIEŃ: „Szczapa na carskim 
balu“. 
UCIECHA: „Brudne Pieniądze“. 
+ 
„Miasto miljona poległych“. Wielka 


Paruua Francji. To coś więcej niż wielki 
tiim, to odbask jednej z największych 
tragedji świata, reżyserji słynnego Leona 
Po.iier, który poswięcał więcej aniżeli 
póstora roku pracy nad stwoizeniem po- 
tężnego epizodu wojny świalowej. Akcja 
toczy się w słynnych iortach Douaumont 
i Vaux, klórych pizedpoie skrwawiły mi- 
jony Francuzów i Niemców. Przed œ- 
czyma widzów przesuwa s.ę zjawa sta- 
rych Niemiec Kaser Wilheim t., Jolfre, 
Hindenburg, Pelain oraz b. Kronprinz 
niemiecki 1 inni, Wyjątkowo dramalycz- 
na i emocjonująca akcja a niebywały re- 
alizm strasziuwych walk, czynią z filmu 
tego wielkie arcydzie.o, Od dziś na ekra- 
nach kunoteanów  ,,Koperuik—Mary- 
sieńka'. 
—o— 

£p'źżnien'a pcciągów w dniu dzis'e]- 
szym wynosiły: z Warszawy osovowy zle 
min, z Warszawy pospieszny 45 min., Z 
Krakowa posp eszny 85 min. 

Lwcwzkie Tow. Lekarskie- Posiedzenie 
nausowe odnędu.e się 8. bm. © 6 wiecz, v 
sań Polrkieniki ul. Lmdego 4. 1) H, Szu 
sterówna: Parazv anatomo patolog.ęzne; 2 
Prym. W. Ziembicki: Kiika słów na tema 
przypad. ów u w-alrody (po 
az); 3) Doc. H. Hilarowicz: Sprawa rdze: 


NOWEZO ZM.E u ues ninis AWYSIAT 
HW Wzśrań.i: O znieazu aniu trspozo 


kainą w ginekorczji + połozuictwie (wykl.) 

Katolicki Związcz Tolek ul. Rutowskie 
wo l. 13. W pzątek 8. bm. chede się refe 
rat p. He'eny Skownowskiej na temat: „AA: 
cja kateicka w Międzynarodowej Unii ko 
biet“. Frezątek o 5-tej popoiudniu. Westel 
wojny. (rośce miie widziani. 

Staranicm M.cjskiega Komitcta Opie 
ki pozaszkoinej wygłosi p. Janina Ketles- 
Krausowa po powiocie z Paryża bardzo 
interesujący odczyt z przeżioczami na 
temat „Formy opieki nad dzicckiem na 
zachodzie”. Odczyt ten odbędzie się w 
p'atek, dnia 8 lutego br. o goiz. 10-tej 
(7-mej wiecz.) w sali wykładowej Mu 
zeum Przemysłu artystycznego na ul 
Hetmańskiej. 


Z życia Związku £trze!eckszo Zem 
CGzzrwieńskicj. W niejziezę 17 bm. o Il: 
przed poludniem odvę: się we Lwów 
w lokalu Zwiazku Lezjonistów Polsk: 
przy ul. Gródeckiej 69-1. p. Dosoczny £w 
czajny Q:ręzowy Zjazd Deiegatów Zwią 
ku Słrzeieckiego okręru Lwowskiego Z ip 
stępującym porządziem obrad: 1) Żagań 
mie Zjazdu przez prezesa okręgu, 2) p: 
witan e Ziazdu przez reprezentantów wła” 
wojskowych i cywilnych, 3) Sprawozdan 
Zarządu i Komendy Osręgu £) sprawoz 
nie Komsji Rewizyjnej, 5) wiosy £. 
rządu O”ręgu. 6) wybory Kom'sj: Rewizy 
nej i Salu Harorowezo, 7) Referat De 
gata Zarządu Gł. w Wamzawe pt. Wyt 
czne pracy Zwiazku Strzeleckiego w obe 
nej do'e, 5) różne. bieżace " ora 
nizacyjne. 9) wnioski i iuterpel. W wy- 
mien'onvm Zjeżdzie bioą udzał człon”e 
wie Zarzadu okresu w mvśl par 59 s'afut" 
Delegaci Olfriałów okmru Lwowskiego 
wybrani wedluz rar 74 statutu + Kemen 
dançi Obe " mea aee] DE 

taci otrzymują 66 proc. zniżte Falejow: 
e Lwowa dv tu ejsuu przeznaczenia. 


Zwa”sk Cbrońców Lwowa z lisiapad: 
1918 rozu przyłącza się jak raworęxvj d 
zajętego przez Zarząd Okręzowy Zw'a?7k) 
Oficerów Rezerwy we Lwowie stanowisk: 
w spraw e uchwały sc”mowej komisi: hudź 
` asas 4 IIA ON 


maey 


pea anaa o E A ANS 


„KOPERNIK*. 


PORANNA” 


| 
| 
| 
| 


Dziś gigantyczna premjera. 


z dnia 8. lutego 1929. 


wwświewa ozi:s PO RAZ USIATNi 


ANNA KARENIN 


Ceny normalne 
Zn żki wana, 


tych na Uniwersyiet ukraiński we Lwow e, 
prątestuje przeciw taj uchwale stanowczo i 
zwraca się z apelem do wszystkich Posłów 
Polskich, aby nie dopuścili do zatwierdze- 
nia tej uchwały Kom.sji budżetowej przez 
Sejm. > 
Z Konsorwatłorjum Polsk'ego Tow. Mu- 
zycznego. kancelara przyjmuje dalsze wpi 
sy na kurs mistrzowski gry na fortepianie 
klasy Prof. B. Póżniaka. Ezzam:na wstępne 
la ucani już zgłoszonych, jakoteż nowo: 
wstępujących odbędą się 8. lutego o godz 
4 popol.. (Mala Saa). Równocześnie przy 
pomina się uczniom, którzy już odbyl. lek- 
cje z Prof. Poźrniakiem, że Prof. Poźn.ak 
zgodnie z zapowiedzią zaczyna naukę v€ 


'czwartek dnia 7, lutego o g. 9.30 brzedj: 


(Ma'a Sa'a). 

Kiko Amatorskie Związku Strzeleckie 
po Oxręzu Lwowsś.ego, urządza w sobo:q 
9. bm. © godz. 8-me; wiecz. w sal: Związku 
(Gródecza 69 I p.) „Zabawę Kostjume wa" 
z kolyljonem, na klórą zaprasza gię wszyst 
kich sympatyków. W trakc e zabawy rózne 
antrąkcje. Zaproszenia codziennie od 16 de 
20 w ad'utanturze Komendy O. Z. S. Grá 
decka 69 I. p.). 

Apel do P. T. Właśc'cieli zw'erząt do- 
mewyca! ułyszy się tu i ówdz.e, że psy 
i koty wypędza się na noc na mróż, że psy 
pokojowe trzyma się na ganku bez budy 
że psy łąńcuchowe stoją na. krótkie; u 
więzh w budze n ezeoratrzonej «1 zim: 
na, konie nie matą należycie zasopa!rzoru, 
stajni ete. Apeiujemy do sumienia wlasce: 
cieli tych zwierząt, aby zrozum eli "'erpie- 
ye i niednlę zwierząt pozbawionych cie 
pla w czasie tak silnych mrozów i nie dre 
czył. ich, gdyż w myśl ustawy jest to szyn 
karygodny, który podlega ostrej karze są 
dowej. 

Miejski Zskłed czyszczenła ulic po- 
daje do wiadomości, PT. Właścicielom 
realności, że do rachunków za wywóz 
popioiu i śmiecia w IV-tym kwartale 
1928 do'ączać będzie czeki PKU. zapa 
mocą których można wpłacać przypada- 
iące należytości we wszystkich urzędach 
sezztowych, oraz w Kasie miejskiej. 

MW związkn z mofathą o ochronie 
„mitrzyny łowncj, wober zainteresowa- 
ia sę tą sprawą publiczności, Magistrat 
odaje do wiadomości, że od 1. lutego 
x. pod.egają ochionie oprócz zajęcy i 
arząbków, rogacze, pardwy, bażanty, 
oguty, paszkoty, dropie, drozdy i kwi- 
zoly, a nadto już od 1. grudnia podlega- 
| ochronie kuiopatwy, które niestety 

ciąż jeszcze znajdują się w obrocie 
mdiowym i podawane są w jadłodaj- 
ach. 

(—) Wika kredzież w Ma!'cchowie. U 
cdowi śledczemu dontesiom), że w Maie 
towie, ob% T werwe. rrreln'ono wezyra, 
"eszorem włamanie do mieszkania N. Ka 
«aluziej, gde saińasi «NY garderobę, pu 
ziel oraz bieliznę nieznanej narazie war 

"ości. 

(—) Ni szcześliwy wypadek. Estera E! 
nin, 'Kotlan'ka 1) wczoraj ra podwórz 
oślizznęla się i upaeliszy, doznała Tama 
nat, reki. Pogotowie udzieliło jej p.erwsze 
nomor y. 

(-—) Zsg'uioc'e 13-le'n'ej dziewczynk 
Wład. Wjęcław, zamies kaly Rro. Jadw 
q 20, zaw.adomił policję, że onegdaj wy 
da ła się z domu i3-letnia siostra jego Gi 
nawefa j da'ąd nie powróciła. 

(—) Dwic eftary oszustów ulcmnyc" 
Katarzyna Kuziów (Zamarstyrows"a 4) do 
visja potici, że wczoraj na ul. Żólkiow 
skiej jacyś dwaj oscbniev snrzed1l jej dw 
metatowe obrączki za 100 zł Na podsta 
w 8 fotografji w albumie pał'tcyjnym raz 
"oznala oszustów, za którymi zarzą 


antaa 


Taasi cemovn is 


pE ane a a] 
„MARYSIEÑKA". 


WIELKA PARADA FRANCJI. Wiciki dr'mat w 16 aktach. Niebywała w dziejach 
krwawa walka narodów p. t. ` 


MIASTO MILIONA POLEGŁYCH 


Jeden z najbardziej emocjonujących filmów świata. W głównych ro'ach: Zua- 


zanna Bilancheciti — Andre Nox — Han: Breusevetter. 


Udział biorą WIL- 


HELM II, Kaiser Niemiec, KRONPRINZ PRUSKI HINDENBURG, JOFRE, PE- 

TAINE i inni. Film stworzony kosziem miljonów dolarów z udziałem setek ty- 

sięcy wojsk, niezliczonej ilości dział, ezo $ów, aeroplanów itp. Pogqzątek o godzi- 
nie 3-ciej. Zniżki i bilety wolnego wstępu do odwołania nieważne. 


Str. 13 


szdustwa Anna Rębacz, zamieszkała Turec- 
ka 1, od której dwaj oszuści wwiamdziti ró- 
wnież 100 zł., dając jej w zamian meielo- 
wą obrączze i łańcuszek. 

(—) Funkc onar'usz tramwajowy potrą: 
cony przez auto. Wczoraj popol. na pi Go 
Buchowcami: oewer Deiuutu Seidel naze- 
chal na przesuwacza szyn tramwajowycu 
Wożiechą Kacydę, atury doznał lekkich 
posłuczeń. Pierwszej pomocy udzieliło . Po- 
gotowie ratunzowe. 

(—) Diabi.k drukorski, We wczorajszym 
artyku e pł. „Siedząc w kryminale sprze- 
dał kamienice! wydrukowana mylime ne- 
zwisko zarządcy masy konkursowej majai- 
ku Salomona Le¿lera, który jak doniesismy 
siedząc w krym.naie w zwiążku z aferą dy 
en farza kotejowego Pawłowicza et conser 
ios, sprzedał kamienicę caem uniemożl!- 
wiewia Skarbowi Państwa zrealizowania 
swej prełersj:. Otóż nazwisko adwoka 
zarządcy masy konkursowej brzmi: dr. Ig- 
racy Lau, a nie jak mylne podano Laub. 


ba. 


Nicbywały sukces, Publiczność Iwow- 
ska, która chętnie popiera doskonałe im- 
prezy, ta muzykalna i dobrze wyszkolo 
na pod względem oceny wartości arty- 
stycznej ma obecnie sposobność usłyszeć 
znakomity ukraiński „Chór  Naddnie- 
przański'* z zespołu Dyr. Kotka. Są to 
byli oficerowie rosyjscy z żonami, któ 
rzy w całym kulturalnym świecie zwła 
szcza w metropoljach światowych jak 
Berlin, Paryż etc. odnieśli niesłychany 
wprost sukces. Produkcje te stanowią 
faktycznie rzeczywistą  biesiadę artv- 
styczną pod każdym wzgledem. Już da 
wno, bardzo dawno Lwów powojenny 
nie słyszał tak wybornie zgranego i śpie- 
wnego ensemblu. To też co wieczór drży 
sala kabaretu i kawiarni „Warszawa“ 
od oklasków. Dyrekcja nie szczędząc ko- 
szłów i trudu sprowadziła na czas krótki 
ten światowej sławy zespół który pomi- 
jając ca'y doskonały program kabare 
łowy, stanowi największą atrakcję arty- 
styczną. którą warto zobaczyć i  usły- 
szeć. Chór powyższy daje dziennie czie- 
ry numera o wysokich walorach arty- 
stycznych, a to: 1) rosyjskie pieśni bur- 
łackie; 2) pieśni rosyjskich biodjagów: 
3) romansy cygańskie; 4) dumki, pieśni 
klasyczne, kołysanki u jako naddatek 
imitacja dzwonów i ptaków. 


1u— 


Ta Łorntmóą 4 


L c.hba bankructw w Brrlinis zwiększe 
się ciągle. W styczniu br. zgłoszono ik 
359 niewwplacalności. 


—— 


Żrcie karnawału. 


keprczemac. Haut Asystentów Wyż- 
szych Uczelni. W sobotę, dnia 9, lutego 
odbędzie się w salach Recepcyjnych U- 
niwersytetu (Gmach posejmowy) Repre 
zentacyjny Raut Asystentów Wyższych 
Uczelni Lwowskich ti. Uniwersytetu, Po 
itechniki i Akademji Medycyny Wetery 
naryjnej. W części koncertowej Rautu 
nrzyjęli łaskawie udział zaszczytnie znu- 
ni JWP.: Helena Puchalska, Ida Góni- 
Danekowa, Jadwiga Szymonowiczowa o 
'az p. Henryk Messuta, których nazwi- 
ka dają pełną rękojmię za wysoce ar 
ystyczne wykonanie pięknie uożanej 
zęści koncertowej Rautu. Wspaniałe, 
rzestronne ı pięknie udekorowane sale 
machu, oraz dobry bufet gwarantują 
wietną zabawę i bardzo udatną część 
aowa Rautu, który jak corocznie zgra 
mudzj na salach Uniwersytetu najwy 
worniejsze Towarzystwo. Gel  bgrdzo 
niękny, czysty dochód przeznaczony jest 
ia popieranie prac naukowych Asystemw 
tów Wyższych Uez®si Lwowskich. 

4% 

Wieczór kostjamowo - mrskowy z ko. 
'yllonem urządza Korpus Podolicerów 
Zawodowych 40 pp. Strzelców Lwow- 
skich w sobotę, dnia 9 lutego hr. w su 


'uch „Sokoła IV“, Łyczakowska 99. Pa 
*zątek o godz. 21-szej Wstęp za zapro 
Zarzad 


zeniami. które wvdaje Kasvna. 


Składki. 


D'a Sstoruski kalcki: Leopald M. Stu 
aisławów zł 5.—, 


Dla Wiktorji: Bogdan Nieczuja, Kr 
chowice zł. 4, 

Dla staruszki ka!cki: Z. M. zł, 2-—. 

Dla Wikiorji: Z. M. zła 2,—, 

Dia A Es P 2ł420—, 
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„GAZETA DORANNA” 


z dnia 8. lutego 1929. 


Nr. 8766 


ilosć ku zwierzelom 


przyczyną rozwodu. 
WESOŁE EPIZODY PODCZAS RO ZPRAWY SADOWEJ. — O GODZ. 2-GIEJ W NOCY SZŁA DO C3- 
CEGO PARA RARNMIĆ PSA, — PIESEK PIJĄLY LIKIER. — ŚWIADEK, KTÓRY NIE UMIE MÓWIĆ. 


N. Jork, w lutym. 

(=) Pełne humoru epizody, z9 
które wdzięczny bylby autor filmo- 
wy opowiadano podczas rozprawy 
rczwoduwej, która w towarzystwie 
nowojorskiem wywołała wielką sen 
sację. Mianowicie fabrykant farb 
Deertield wniósł skargę rozwodową 
przeciwko swej żonie. Zaznaczył on 
że żona porel:.ila cudzcłóstwo i że 
złapał ją ra gorącym uczyrku. 
Obwiniona bronila się tem, że le 
„wierdzenia są nieuzasadnione, a 
natomiast tylko dzięki swej niezwy 
klej miłości ku zwierzętom popadła 
w syluację, klóra wywołala pozdr 
jej winy. Rzecz miała się następu- 
jąco: 

Przed kiiku miesiacami urzą” 
dzono w Nowym Jorku jedną z 
licznych obław alxohclowych. Tym 
razem imie ogiaiiczyła się policja 
tylko do publicznych lskalów, lecz 
zrewidowala również szereg n:iesz- 
kań prywatnych. Policja otrzyma- 
"ła mianowicie liczne doniesienia a- 
tonimowe, w których podano adre 


sy mieszkań prywa'nych, w któ- 
rych miały się odbywać li ace 
szamranewe. Policjanci przyhvli 


również € X o godz. 2 w nocy do 
mieszkania bankiera Greenhuta. 

Bankier sam olworzył drzwi 
Miał być w stroju barczo niedba- 
iym, co zresztą bylo usprawiedli- 
wione późną godziną. Ale trudniej- 
szą do usprawiedliwienia bvła o- 
becność młodej camy właś:ie żony 
przemysłowca  Deerfielia. Dama 
miała na sobie płaszcz sealskino- 
wy a pozaiem nic. Policjanci wvle- 
zilymowali parę oraz przeszukali 
m. i. torebke, która leżała na stole. 
W ten sposób okazało się, że jest lo 
pani Deerfield. 

W ciagu następnego dnia me? 
dowiedział się o lei sprawie i po- 
siadał leraz w tekście protokołu po 
licyjnego oczywi tv dcwód wicy 
żory. Wielkie zalem bvlo jego zdzi 
wieniec, gdy p. Dcerfield oświad- 
czyła podczas rcznrawv, że tylko 
po to przybyła do hankiera a'v ra 
karmić jego psa. „Pan bankier” o- 
świadczyła młeda dama — posiada 
prześlicznego pieska. To leż czesło | 
go odwiedzałam, chodzi'o mi ied- 
nak o pieska a nie o jego właści- 
ciela. 


Sędzia był trochę sceptyczny. Nie 
przychidzi się przecież uo kogcś o 
godz. 2 w nocy, aby nakarmić 
pieska. 

— Być może, że pan ma rację pa 
nie sędzio — odpowiedziała dama 
-- czułam jednak, że piesek musi 
zostać nakarmiony. , 

Pani Deerfield zaprzeczyła sta- 
nowczo, jakoby miala na sobie iyl- 
ko futro. Była zupelnie ubrana, na- 
lomiast policjanci, którzy ją tam 
zastali musieli posiadać E 


policja znalazla w sypialni flaszkę 
likieru, oraz pewną ilość sandwi- 
chów. Nie zechce pani chyba utrzy 
mywać, że karmila pani pieska li- 
kierem i sancwichami. 

— Policja znalazla tylko — od- 
powiedziała rezolutnie dama — fla 
szkę limoniady a nie likieru. Rze- 
czywiście dałam psu limoniadę, 
gdyż biedne stworzenie miało od 
[ewnego czasu ból gardła. Moja 
niewinność łalwo wysziaby na jaw 
gdyby ien piesek mógł mówiż. 


oczy o włościwościach promieni Ponieważ jednak piesek nie 

Rcentgera. „mógł mówić i wszystko wogóle 
— Może mi pani wyjaśni — za- | sriknęio się przeciwko biednej ko- 

rvtał sedzia — iak to się stało, że | biecie, atrzyvmała ona rozwód. 


(OWE MEN) WN 


M 


ig 


j e) KOMUN.KACJ. 
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NOWE 10-0TOBOWE SAMOLOTY NA FOLS. 


Lwów, 7. lutego. 

W związku z dalszzum wprowadza- 
niem na linjach powietrznych nowych 
10-osobowych samolotów typu Fokker, 
które, obsługując przez caly styczuń 
linię Warszawa—Pcznań zuaty świet- 
nie ezzamin, z dniem 1. lutego b. r. 
wprowadzone zostały następujące 
zmiany na szlakach powietrznych: 
1) Na linji Warszawa—Guairk kur- 
sują 10-osobowe samoloty typu Fokker 
w miejsce samouotów (-osobowych ty- 
pu Junkers. 2) Na lini Warszawa— 
Lwów samaloty kursować będą we 
wtorki, czwartki, soboty, startujące 
z Warszawy o gocz. 12.20 i przysy- 
wając do Lwowa o godz. 15.15, ze 
Lwowa do Wazszawy w poniedziałki, 
środy i piątki, startując ze Lwowa o 
godz. 9.00 i prze! emywając do Warsza: 
wy o godz. 11.4 

Samoloty ze Lada do Warzavy 
oraz z Gdańska do Warczawy posia- 


| 


LINIACH POWIETRZNYCH. 
dają w Warszawie hezpośrednie po- 
łączenie, dzięki czemu czas podróży 
między Lwowem a Gdański.m wyno- 
si zaledwie 5 i pól godziny. Podobne 
bezpośrednie połrczenie posiadają sa- 
maloty na linjach Pozra4—W ariza va 
i Wazszawa—Lwów. Dzięki tumu pa- 
sażurowie, poczta i towary przyważo- 
ne są z Poznania do Lwowa względnie 
aiwrcunie zalućwie w przeciagu 6 go- 
dzin. Wszystkie samoloty, kursujące 
na polskich szlakach  komunikacyj- 
nych są egrzewane tak, iż wewnątrz 
kajut pasażurskich panuje normara, 
rctcjowa  tezmreratura. haraktery- 
styczrum jest, iż wielkie opacy Śnie- 
źne, które w ostatnich czasach utru- 
dniaja, a nawet tamują komunikacją 
ko'ejawą, na komunikację lotniczą 
nie mają żadnego wpływu i wszystkie 
limje cksłngiwaze są:z wysoką rega- 
l arnceśzią, 


Kobieta w zielonim fraku, 


KŁOFCE 40-U NIEŚMIERTJLNYCH. 


— CERAWY DILEMAT [O ROZ- 


WIĄZANIA. — SŁAWNA UCZONA, MADAME KOLL-WEISS. 


Paryż, w lutym. 
—y Panowie w zielonym fraku, to 
jest członkowie Akademji Francus- 


Straszliwa tragedja rodz nna. 


OFIARY NIZCZEMNZGO 


ŚMIERĆ MATKI Z CZWONRGIEM DZ ICI. 


MĘŻA 1 OJCA. 


Linc, w lutym. 

(=) Straszliwa tragudja rozugrała 
się w tych dniach w domn robotnika 
Weismiii.era, Weismiller, zrazu czło- 
wiek porządny, dobry mąż i ojciec 
wpadł w czasach ostatnich w zie to- 
warzystwo. Zaczął pić, żonę zaniedby 
wał a dzieci nieraz 

rrzymiera'y wprost głodem. 

Nieszczęśliwa kobieta znosiła wszyst- 
ko, w nadzieji, że 
opamięta, Widząc jednak, że mąż 9ta- 
cza się coraz niżej, postanowiła uwol- 
nić siebie i dzieci od tej męki. 


jednak mąż się | 


Rza- ! 


9-elnią Różę znalcziono nieżywą 
w pobliżu Rossatz, 5-.etnią Gezrirntę 
w pobliżu Obezarndori, a Koło Hein- 
bnrga wylowiono zwłoki 8-etniej Hil- 
cecardy. Ciał nieszczęśliwej kobi.ty 
i syna Karola dotychczas nie znale- 
ziono. ' 

Los biednej kobiety i jej dzieci 
wywo:al tak gwa'łownie oburzenie, 
że policja z trudem zdołała obronić 
łotrowskiego męża przed  dorainą 
syrawied'iwością Rumu. Złym duchem 
Weismii'era miała być kelnerka, Ma: 
rja Kauskek i ona musiała się ukryć 


cia się mianowicie wraz z dzisómi | przed gniewim tłumu. 


do Dunaju. 


| 


kici, są óbcenie w kłopocie. Członko- 
wie instytutu, którzy mają prawo na- 
zywać się nieśmiertelnymi, mają teraz 

ciekawy dy.emat do rozwiczania. 
Przyjąć, ezy nie przyjąć? — oto pyta- 
nie! beJa jednak, zdaje się, musieli 
przyjąż. àle nie bądźmy tax zara.ko- 
wi. Wyjaśiimy, że chodzi o wybór ko- 
kiety do Akademii. Taki wybór stano- 
wiłby przełom w dotychczasowej tra- 
dycji, gdyż dotąd jeszcze ani jedna 
przedstawicicika płei nadovnej nie 
była członkiem tej Axkażerji. 

haudydatka nazywa się madame 
Mol -W eiss. Jej nazw.sko poza grani- 
cami Francji nie Jest zbyt znane. Po- 
siada ona jednak zasługi. uprawnia- 
jące ją do zajęcia fotelu w Akadumiji 
w równym co najmniej stopniu, co 
barzo wielu innych akademików. 
P. Moll-Wciss jest 

wybiiną nczoną, © 

dokiorką medycyny i praw i autorką 
wielu nieprzeciętnych dzieł z zakresu 
socjologji. Jest ona równieź członkiem 
państwowej komisji dla gwa. czaaia 


drożyzny. Podczas wojmy stała na 
czule pierwszego wielkiego komitetu. 
| którego celem bylo 
stwcrzenie schronisk dla 
inwa idów. 
Kilkakrotnie wyjeżdżała za granicę w 
ważnych misjach politycznych. Jest 
ona Alzatką i uprawiała w swych 
rodzinnych stronach gorliwą propa 
gandę na rzecz Francji. 

P. Moll-Wceiss posiada bardzo wiel- 
kie szanse zdobycia fotulu w Akade- 
mji. Być może jednak, iż tradycia 
ZWYCIĘŻY: 


Zapomogi ala 
hezrobotnych. 


Lwów, 7 lutego. 

zarząd Obw. Funduszu Bezroboiu 
we Lwowie podaje do wiadomości, że 
p. minister Pracy i Op. społ. zarządze- 
niem z 30 stycznia br. upoważnił Fun- 
dusz lezrobocia do wypłacania zapo- 
wég z pańztyowej akcji pomocy doraź: 
nej do ukończenia martwego csezcny 
1520-29 w wysckeści zasiików nstawo* 
wych — kczrobctaym robcłaikom se- 
zonowym, którzy wyczerpali już 6-cio 
tygodniowe zasiłki usiawowe. 

Wobec tego bezrobotni sezonowi, 
który mwyplata zasiłków została wstrzy, 
mana, winni zgłosić się 'niezwlocz ie 
w odnośnym Państw, Urzędzie Pośr. 


Pracy — zamieszkali zaś na terenie 
powiatów — w Wydziałach Powiata 
wych. 


Prosze o glos. 


NALEŻY REAZTYWOWAŻ PRZY. 
STANEX TRAMWAJOWY PRZY UL 
ŚW. MARKA. 

Lwów, 7 lutego, 

(p) Z kół naszych Czytelników 
cyrzymujemy następujące pismo pod 
adresem M. K. E: I 

Już przed dwoma miesiącemi gronu 
mieszkańców ul. św. Marka i najsliż- 
szej okolicy zanosilo za pośrednictwem 
rudakcji „Gazety Poranne) ape do 
Dyrekcji M. K E. o reaktywowanie 
Iczzysianku Iramwajowego n wy.otu 
nl. św. Marka, u 

Żądanie to jest ze wszechmiar u- 
zasadnione, jeżeli się zwąży, jak wiel 
ka odlugłość dzieli przystanek tram- 
wa;owy u wyvotu ul. św. Mikołaja od 
jrzystanku następnego, u wylotu ul. 
św. Zolji, oraz, żu daiszy przystanek 
przy u!. Pułaskiego znajduje się zno 
wu nieproporcjonalnie blisko. Należa- 
loby zatem rczizieić te od'ejg.ości, 
przesuwając przystanek od wylotu ul. 
św. Zoľji ku ul. św. Marka, gdzie zbie- 
ga się kilka przocznie, prowadzących 
od ul. Lłigosza i in, nie majywych 
bliskiej komunikacji tramwajowej. 

Wo.ec tego, że dyrekcja M. K. E. 
została głucha na nasz pierwszy apel, 
pozwalamy sobie przypomnieć tę spra 
wę jej pamięci i nie wątpimy, że na- 
sze słuszne argumenty znajdą uwzęlę- 
dnienie. 
Grono mieszkańców ul. św. 

Diugosza i oko.icznych. 


Ex-pr'mier ch ński 
zakonnik em. 


Bruksela. w lutvm. 

Byly chiński prezydent mini- 
strów Su Tsin Tsiang, który przy- 
był do Brukseli i wstąpił do klasz- 
toru katolickiego celebrowat 90 
b. m. swą pierwszą Mszę św. ponty 
"kalna. Dygnitarz chińskr ukry] 
swe egzotyczne nazwisko pod z3- 
konnem imieniem: Piotr Cciestyn 


Marka 
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Ży-ie ro<noaarcz?, 


„GAZETA PORANNA” 


z dma s. lutega 1929, 


FRZESIĘDŚNWA DTZEGAW ŻYGI gospodarczemi 


świetle projektu nowego kodeksu karnego. 


KARY ZA FAŁSZOWANIE PIENIĘDZY I PUSZCZANIE FALSYFIKATÓW W OBIEG. — KARANY BĘDZIE TAKŻE TEN 
Klu OLRZYMANĄ NIEŚWIALOMIE FAŁSZYWĄ WALUTĘ POZBYWA DALEJ.-- KARY ZA SZERZENiE DELE%YZMU 
GOSFUDARCZEGO I FAŁSZOWANIE WIADOMOŚCI GIEŁDOWYCH, 


Lwów, w lutym. 

(e) Projekt wstępny częsci szczegóło- 
wej po.skiego kodeksu karnego wydany 
przez Komisję Kodylikacyjną wuwen zá- 
interesować szersze koła, tem więcej, iż 
nie jest zbyt odiegły moment, w którym 
obowiązywać zacznie jednolity kodtka 
ha. ny. 

W projekcie tym zwraca uwagę in- 
Stytucja działu VII. Bizmi ona: „Prze- 
Btępstwa przeciw życiu gospodarczemu". 
Ten tytuł kodyfikacjwm dziś obowiązują- 
cym me jest znany. Przedmiolcm ochio- 
ny prawnej są tu t. zw. dobra gospodar- 
cze, czyli interes ekonomiczny ludności, 
a więc prawdziwość pieniądza, zautanie 
do miar I wag, prawdziwość obrotów 
gicłdowych i t. p. 

Za podrabianie, lub przerabianie pic- 
niędzy krajowych lub zagranicznych w 
zamiarze puszczania ich w obieg, piojekt 
przewiduje 

karę więzienia, 
Surowszą kara do 10 lat, grozi temu, kto 
pomniejsza zawartość kruszcową pienię- 
dzy kruszcowych w zamiarze puszczenia 
w ohieg. 

Puszczanie w obleg fałszywych pie- 
niędzy jest zagrożone karą więzienia. 
Przestępstwo to jest u nas niestety roz- 
wielmożnione i wymaga surowej represji 
karnej. Przy puszczaniu fałszywych pie- 
niędzy w obieg może zajść jednak taka 
sytuacja, iż ktoś wydaje świadomie mo- 
netę falszywą, którą jednak otrzymał 
jsko prawdziwą np. w sklepie przy wy- 
dawaniu reszty Posiadacz przekonał się, 
że moneta jest fałszywa, wydaje ją jed- 
nak, aby un.knąć straty. Spełnia wów- 
tzas przesiępstwo, 

Samo przerabianie pieniędzy bez za- 
miaru puszczenia ich w obieg jest wy 
kroczeniecm  karancm aresztem. Areszt 
grozi również za podrabianie lub przera- 
bianie urzędowych znaków  wartościo- 
wych w zamiarze użycia ich w miejsce 
ważnych. Karę więzienia ściąga Samo 
przygotowanie do przestępsiwa polegają- 
cego na nabywaniu przyrządów de pod- 
rabiania pieniędzy. 

Za nakłamanie do szukania zarobku 
poza granieumi Rzeczypospoł:tej grozi 
kara aresztu, o ile używa się przylem 
podstępnych przedstawień, 

Szerzenie deleiyzmu gospodarczego za 
grała projekt karą aresztu do lał 5, Kto 
rozszerza fałszywe wiadomości luh uży- 
wa innych podstępnych śradków celem 
oddziałania na cenę przedmiotów obrotu 
giełdowego ulegnie karze i t. d. 

EE ARA 


nlan m a a maa 
CIEŁDY. 


uizLUA LWOWSKA. 


Lwów 5 iutogo, 
8 proc. dol. Ilmot. 91, Dang Polski 191. 
Gazy wsch. 25.75, 26. 
Lwów A traza 
Na gieldzie zbożowe) tendencja wybii- 
nie zniżkowa przy minimalnej Juści traus- 
akaji. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 5 tu'ego. 

Na Giekdzie tytko obroty w owsie po 
cenach dotychczasowych. Pozatem sytuacja 
bez zm.any. Tendencja zn.żkowa utrzymu 
Je się nadal. usposobienie sła 

Owies małopol. loco stacja zaladowcza 
30 do 31. lune kursa n ezm.enione 

Pszenica kraj. dworska ex t926 750— 
760 gr, 4625—47.:6%, Pszenica kraj. zhio- 
rowa ex 1927 r. 749 gr. 43.00—44.00. 
Żyło — małopolskie ex 1928 690 gr 
33.50—34 25, Jęczmień małopolski brow 
640 gr. 34.50—45,50, Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 28.00—29,00. Jęcz- 
mień małop  pastewny 600—610 gr 
35 50—36 25 Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 30.00—31.00, Kukurudza rumnuń- 
ska 35 50—0650, Ziemniaki przemysłowe 
475—500 Fasola biała  10500—130 00 
Fasola kolorowa 5000—5500, Fasola kra 
sa 6500—7500. Groch 1% Victoria 51 00 
5550, Groch polny 38.00—4000, Bobik 
33.50—34 50, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00-00.00, Wyka czarna 38,00— 


R A a 


Pod artykuł ten podpadnie naprzy- 
kład rozpowszechnianie fałszywych wia- 
domości o zerwaniu rokowań o pożyczkę 
zagraniczną, o powstałym deficycie bud. 
żetowym i t. p. 

Taką samą karą aresztu zagrożone 
jest nakłanianie z pomocą łapówki przed 
stawicieli prasy do zamieszczania wiado- 
mości, mających wpłynać na kurs gieł- 
dowy. Narówni traktuje projekt prztd- 
stawicieła prasy, który za zamieszczenie 


takiej wiadomości 
majątkową, 

Analogicznej karze aresztu ulegać ma 
ten, kto zapraszając do stworzenia spół 
ki akcyjncj stara się pozyskywać uczest- 
ników przez szerzenie tulszywych wiado. 
mości lub przez zatajenie pruwdy. 

Tak wyglądają naogól postanowienia 
projektu kodeksu karnego to do prze- 
stępstw, skierowanych przeciw życiu go- 
spodarczemu, 


przyjmuje korzyść 


zk. UEGZKIEKCE AGROTEP EA 


Pojedynek szaleńca z policją 


na ul'cach Berlina. 


PANIKA WŚRÓD PRZECEHODNI. — SZALENIEC CIĘŻKO RANNY ZOSTAŁ 
ODWIEZIONY DO SZPITALA. 


Berlin, w lutym. 

(ip) Wielką panikę wywołała oneg- 

daj w południowo - wschudniej dziel- 

nicy Berlina strzelanina na ulicy w 

porze, w której panuje największy 

ruch. W pewnej chwili jakiś czlowiek 

w bluzie robotniczej przystąpił do Sto- 

jącego na stanowisku aula 1 wyjąw- 
szy nagłym ruchem rewolwer 
strzelił do szofera, 

Na szczęście chybił, lecz na odgłos 


strzału nadbiegł posterunek policyjny, 
chcąc aresztować sprawcę zamachu. 
Ten jednak zwrócił rewolwer ku nad- 


| 
| 


i biegającym policjantom, oddając strza- 


ły jeden za drugim. Na skutek tych 
sirzałów zostać dość ciężko zraniony 
jeden z funkcjonarjuszy policyjnych, a 
gdy rozszalaly awanturnik 

wyjął drugi rewolwer, 
widocznie w dalszym zamiarze strze- 
lania, musiano użyć przeciwko niemu 
także broni palnej. Zraniony śmiertel- 
nie awanturnik, został przewieziony 
do szpitala. Jak się okazało, był to 
człowiek umysłuwo chory, ktoremu u- 
dało się ujść opiece rodziny i wykraść 
z biurka brata broń morderczą. 


0.00, Wyka szara 3400—3500, Sia- 
io słodkie kraj. prasowane 18,00—20 00, 
słoma prasowana 800--9.00, Kukuru- 
dza 31.75—32.75, Hreczka 3400—38.00, 
Len 14.00-—74 00, Łubin niebieski 
22.00—23,00, Rzepak ozimy ex 7500— 
77.00, Mąka pszenna 40 proc. 7300— 
74.00, Maka pszenna 65 proc. 70.00— 
71.00, Mąka żytnia 85 proc. 50.00, Gry- 
sik kukur. 67.00—7000, Mąka kukur 
49.00—51 00, Oiręby żytnie 22.50—23.00 
pszen. netto bez worka 25,00—25.50 Ka 
sza hreczana 50 proc. calówek 50 proc 
połówek 6800—7000, Kasza jagł. 80,00— 
82,00, IKasza jęczmienna 418.25—50.75, Pę 
cak 48 50—50 00, Proso krajowe 43.50— 
4450, Makuchy lniane 47.00—48.00, Ko 
niczyna czerw, krajowa naturalna 150- 
—170, Mak nieb. 115.00—12500, Mak 
siny 90.00—100.00, Worki jutowe wy! 
Stradom, Warta  1.65--1 72, Częstocho 
wa używane dobre za sztukę 1.48—-1,42 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa 6. lu'ego. (Tel. G. P.) 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna lil. 7 proc. poży- 
czka stabilizacyjna —, 5 proc. pożyczka do 
larowa 103 i pół, 5 proc. pożyczka konwer 
syjna 67, 5 proc. pożyczka kolejowa 192 
50, 6 proc. pożyczka dolarowa 86, 10 proc 
pożyczka kolejowa t02 i pól, 8 proc. Listy 
zast Btu Gosp Kraj. 94, 8 proc, Listy 
zast. Bu Ro'nego 94. 8 proc. Obl:g. Banku 
Gosp. Kra,, 94, te same 7 proc. 88. 

Waluty i dewizy. Begja 12363, Lon 
dyn 43.13 i pół, Nowy Jork 888, Osli 
—, Paryż 3476, Praga 2632. Szwajcack 
171%. Wiedeń 124.96, Wlochy 4655. 

Warszawa 6. lutego, Bank Handlowy 
120, Bank A 191, Bank Zw Sp. Zarob 
8. Spiess 251, Sda Swiatlo 140, Firley 63 
Węgiel 95 i pół. - Modrzejów 31 i pól Ostro- 
wiec 105, Rudzki 44, Haberbusch 228. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków t, luiego. (Tel, G. P.) Ziele: 
niewski L40, Siersza 65, Chodorów 218. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych 6. lutego. (Tel G P) Pary! 
2.3] a pół, Londyn 25.1 1/8, Nowy Jork 
5.20. Belęja 72 1 ćwierć, Włochy 2720 ' 
pół, Hiszpenja 8185, Ilolandja 208 30. Ber 
lin 123.47 j pól. W edeń 7305, Sztokhale 
139. Oslo 17860. Kopenhaga 13865: Sofi 
3 8/4, Praga 1528 | pół. Warszawa 58.30 
Budapeszt 90.67 i pòl Bialogród 9.12 5/8, 


= z 6 2 ś =. 


Ateny 6.72, Konstantynapol 2.55. Bukareszi 
3.12 1 pól, Heis.nglurs 15.10, Buenos Airtt 
álo i Gwuerć 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wicdeń 6. lutego. (lel. G. P) Amster- 
dam 284.72, bBesgrad 12.47 1/8, BerLl.n 
lt8 80, Bruksela 93.75, Budapeszt 123,96 3/4 
Bukareszt 427 i ćwierć, Kopenhaga 189 
pub Londyn 34.46 7,8. Madryt 112 40, Me 
tolan 37.19 3 pół, Nowy Jurk 710.65, Osk 
190.4), Paryż 27.76 7/8, Praga 21.0 3/8 
Sofja 51116, Sztozholm 18990, Warszawe 
109.05, Zurych 136.67. Amerykańsk:e 708.20 
N.emieck.e 168.55, Francuskie 27.84, Wło 
skie 37.10, Jugoslowiańskie 12.42 ppół, Cse 
skie 20 99 18, Węgierske 123.80, Szwaj 
„anrskie 136.52, Renta majowa 0903, Renx 
utowa 0.90, Tureckie 30.60, Bankvereir 
5.90, Bolenkred.t 100 i ćwierć, Kreditan 
sawt 59, Anglobank 26,40, Komwas 15 90 
Laenderhank 3381, Merkury 22, Kolej pólu 
1172, Żivnosteńska 142? i pół, Austr, Kel 
mństw. 4% Koel poludn. 11.70, Goleszów 
2080, Cement 137 i pół, Alpiny 40.90, Ber; 
u. Hutten YB : pół, Krupp 12 3/4, Rm 
12006, Skoda 229 3/4, Siersza 10.80, Ziele 
niewsx: 116 3/4, Fanto 6 1 vół, Karpal 
12.51, Galicja 60. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 6. utego. (Tei 3 P) N, Jort 
48484, Handia 1210.16, Francia 12410 
Belgja 34 891, Wlochy 29.67, Nienicy 20.417 
„wejcarjia 2301, Il ena tar. 
!8.187. Szwecja 13.14, Nornwesa 19172, e 
a fors 1%..? Praga 1338 , w.edeń SiR! 
V atszawa $324 


“is 


GIETA PARYSKA, 

"Paryż 6 lutego. (Tek G P.) Londyn 
104.11. Nowy Jork 2560, Bolgja 355 3 
Hiszpania 403. Włochy 133.90. Szwajcn 
rja 402 i ćwierć. Panja 6S2 i pół, Holan 
da 1025 i pół. Norweria 682. Szwecia NEA 
i ćwierć, Praga 7580, Rumunja 15.40 Niem 
cy 607 i pól, Wiedeń 360, 


OBROTY PRYWATYP, 
Lwów, 6. lutego. 


Tendencja lekko zwyżkowa. Obrót 
średni, 

Waluty: Dolary amervk 88750— 
8.87.75, dolary kanad 881 50—8 82.00. 
korony czeskie 026 20—0.26 33. szylingi 
ausir. 1,25 00—1.25.50, leje  005.00— 


0.95.25, (ranki francuskie 9.34.40—0,34. 60, 


„3. Menuet, 
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(ranki szwajcarskie 1.71,00—1.71.0U, fun- 
ty szteriingi 43.30.00—43.50 00, czerwień- 
te sow, za jeden 17.60—18.20, 

ZŁOIO: 20 horon sb wu U0—36 80.00, 
20 franków 33.7500—34.40,00, 20 marek 
niem. 41.70.00—12.060.00, 10 rubli ros. 
46 50—45.70. 

SREBRO: Kor. austr. 0.68.00—0.69,50, 
5 kor. austr. 350.00—3,60.00, Hor., austr, 
1.75—1,80, ruble rosyjskie  2.95-—3.05, 
kopiejki za rubel 1.45—1.50. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o ja gr. mniej 

——— 


Krcik raediowt 


kuuunAwŁ AULYIUJI RADIOWYCH. 
Czwartek 7. lutego 1929. 


Warszawa (1050, 1726 Pugudantke nt. 
„Um.ejętność prowadzenia domu”, 1785 
2-gi koncert z cyklu koncertów muzyk! 


współczesnej, organiz. dla nauczyc eli mu- 
zyki w szkolach ogólnoksztalchcych przez 
Min. W. R. i O. P, wespół z Pulsk'era Ras 
do. Muzyka [rancuska, 20.30 Koncert or- 
kiestry P. R, pod dyr J Oam'ńskiegu. 
Muzyka operowa. W pregramia; Ilulevy, 
Goumod, R. Wagner, i inni. 22,30 Muzyśa 
taneczna. 

Kraków (586) 2000 Transmisja hejnałn 
z Wieży Mariackiej, 20,05 Wieczór pieśnią 
i grotesek amerykańskich. Pp. Olga Dilar, 
Bobby Eisinger (lort.), St. Gołębiowski 1002 
noleri), 20.20 Muzyka taneczna. 

Pcznań (336) 1755 Koncert anuzyki 
współczesnej, (Transm. z Warszawy). 20 80 
Koncert organowy prof, F. Nowow ejssiego 
(Transm. z Auli Uniwer Pozn.), 2100 Au- 
dyta wokalna J. Starkowskie] (sopran, 

Katcw ce (416), Wilno (426) 17.55 Trans 
misia koncertu z Warszawy. 

Londyn (253) 2100 Koncert ra djoarkie- 
stry, 2218 Akademja ku czci Dickensa. 
24 00 Muzyka taneczna. 

Lannerborg 462) 17 45 Konvert radiośr: 
kiestry, 20.00 „Święta Joanna”, sztuka ger 
narda Shawa, poprzedzona słowem wstęp- 
nem. 

Berlin (475) 19.20 „Gdybym bv? kró- 
lem“. opera komiczna w 3 aktach Adama. 

Wisdeñ (519) 1930 Transmisja z opery 
Wiedeńskiej. 

Eudameszt (554) 17 40 Orkiestra cvgań: 
ska. 19:20 „Baron evgański', operetka w £ 
aktach Kalmana, 20.30 Czas. Kumunm.katy. 
Jazz band. 

Kowno (283) 1845 Muzyka modernisty- 
czna. (Kwartet Ilofmekler). 1930 Wieczór 
muzyki neapol:tarńskiej. 21.00 Koncert. 

Piątck 8. lutego 1929. 

Warszawa (1395) 1550 Muzyka z płył 
gramofonowych, 17.55 Koncert orkiest'y 
„Oaza“-Band, 20.00 Pogadanka muzyczna, 
20.15 Transm.sja koncertu symfoniczitegD 
z Filharmonji Warszawsk.ej. 

Kraków 1,566) 17.55 Transmisja koncert- 
tu pop. z Warszawy. 20.15 Transmisja kon: 
certu z Fitharmonji Warsz. 

Poznań (3386) 17.55 Koncert artystów 
opery poznańskiej, Wykonawcy: Prof. SŁ. 
Pawlak (skrzyp.), J Romanowski (as) M. 
Mierzejewski (akomp.). W: program:e: Me- 
zart, Halevy, Schumann i Moniuszko, 20.16 
Koncert = JE (Transm. z Filhatf- 
morji Warsz.), 22 20 Muzyka taneczna. 

Katowice (416) 16.00 Koncert plyt gra” 
mofonowych, 1755 Transm.sja muzyki lek- 
kiej z Warszawy. 

Wilne (435) 17.00 Koncert Orkiestry 
Rozgł. Wil. W programie: Mozart, Uwer- 
tura „Tytus“. 2. Fantazje z op. „Don Juan“. 
4. Allegro vivace, 18.50 Kwa- 
drans cytry. 

Wrocław (321) 20.15 „Perlenkomedje” 
sztuka w 4 aktach Brunona Franka. 

Lipsk (361) 2000 „Faust* Goethego. Z 
okazji 100-lecia premiery. 

Sztmttgart 1374) 20.00 Koncert karnawa- 
łowy w wykon. Sztuttgarekiej orkiestry Eil- 
harmonicznej. 

Frankfurt (421) 31,30 Recital śpiewaczy 
prof. F Jode W programie: pieśni Cheru- 
biniego. Kneba oraz ludowe. 

Langenberg (462) 17.45 Koncert kameral 
ny instrumentów dętych, 20.00 Wieczór 
humoru. 

Berlin (475) 20.30 Koncert symfonicz- 
ny orkiestry radiostacji Kompozycje Maksa 
Regera. Marja Basca (alt). 

Wiuseń (519) 17.30 Koncert nowocze- 
snej muzyki kameralnej, Wykona kwartet 
Gotesmanna, 18.15 Odczyt sportowy prof. 
Preissa, 

Monzschjum 536) 1930 Produkcje Lip: 
skiego duetu kameralnego. W prozramia 
'duety) Schumanna, Fre'va, Brahmsa i in- 


nych, 2040 „Iiszpaństra mucha“, farsa w 
3 aktach F. Arnoa : Bacha. 
Budapeszt (554) 20.20 Trio salonowe. 


21.20 Koncert solistów, 
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GGLOUOSZ=NiIA, 


| POMOG LEZARSKA, | 


chor. skórn., wener, i kosmetyki 


Spec. 


Dr. Roman Dalniski 


ord. 3—6 ul. Głęboka 10, parter, 
Lampa kwarcowa, Diatermia 
1483 


CHIRURG I GINEKOLOG-AKUSZER 


D7. Zygmunt Wachmann 


b. długoletni operator chirurg. i gineko- 
log. kliniki we Wiedniu, ord. 3—5. 
Lwów, Zyblikiewicza 5. Tel. 70—45. 
PIERWSZA POMOC W NAGŁYCH 

WYPADKACH, 
1301-5 


Specjalista chor. skórn. į wenerycznych 


Dr. Oskar Blatt 


Sekundarjusz Szpitala 
ul. Lelewela 5 — obok pl. 
od 3-—6. 


Powszechnego 
Akademick. 
Tel. 67—99. 

1522 


B. Lckaurz Szpitali Wiedcńskich 


Dr. Ariur WALKER 


w chorobach chirarg, i kobiecych 
przyjmuje od 3—5 
Instytut helju.lermo-elektro-leczniczy. 
Lampa kwarcowa, Sollux,  Diatermia, 
Faradyzacja, Galwanizacja, Masaże wi- 
bracyjne itp. 
Lwów, Rutowskiego 10. Telefon 51—09. 


1531 

WULNE FOsALY. 

10 groszy 7a wvraż, 
RUTYNOWANY spadkarz kandydał lub 


solicytator na procent od zaraz po- 
trzebny, notarjusz Przemyślany, 
1514-4 


POSZUKUJE się zdoluego ogrodnika, 


władającegu językiem francuskim lub 


niemieckim, w wieku do lat 40 — od 
15. lutego br, na dobrych warunkach. 
Wymagana znajomość hodowli wa- 


rzyw, kwiatów doniczkowych kwitną- 
cych, pieczarek i t. p. Zgłoszenia pod 
skrytka poczt. 

1515 


„Ogrodnik, 
r 


Borysław, 


Paweł i Karolina kochają się. Paulina 
wdychając aromaty wiejskiej ieri 
rzecze: 

— Ach, co za boski zefir! 

— Co? Zefir! — woła oburzony Pa- 
weł. — Czy nie wiesz, że noszę tylko je- 
dwabne koszule? 


„GAZETA PORANNA" 


POSZUKUJE podróżującego na Wschód. 
Zgłoszenia Ajencja Handlowa „Apolog“ 


Przemyśl, Grunwaldzka 1, 1510 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 


ukończyć kursy fachowe, koresponden- 
cvjne, profesora Sekulowicza, Warsza- 
wa, Żórawia 42. Kursy wyuczają li- 
stownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
slenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Ważne dla Rolników: buchal- 
terja rolnicza oraz nauka o wydajności 
gleby. Po ukończeniu świadectwo, Żą- 


dajcie prospektów. 1396-3 
FUSAUI POSALI WANA, 
3 grosze za wyraz. 


| r e 


POSZUKUJĘ posadę do samotnej osoby. 


Listy do „Gazety Porannej" pod „Sepa- 
rowana, '. 1462 
OZ TY AA AN LA daS r ha 
12 groszy za Wyraz. 
O e z e o CT E "|" 
DZIUNEK! Zapewniam wszystko tak 
same, U ciebie? Najserdeczniej. 1517 


haUnA l w LosiU wr zabaw, 
10 groszy za Wyraz 


NA KURSACH NAUKOWYCH „Oświata ' 
od lutego kilka wolnych miejsc na kur- 
sis maturycznym gimnazjalnym, oraz 
na kursie z zakresu 6-ciu klas gimna- 
zjalnych. Kierownictwo reflektuje tyl- 
ko na uczniów pilnych i odpowiednio 


w materjale naukowym zaawansowa- 
nych. Zgłoszenia od 12—1 i 5—6, 
Lwów, Miłkowskiego 11, 1325-3 


BALDŁAANIA, Dalai I. 
10 grcszy za wyraz. 
|--Z W —"—" OC 
POKÓJ do wynajęcia najchętniej dla u- 
rzędniczki lub słuchaczki. Wiadomość 


ul. Lwowskich Dzieci 25. I. p, „Miesz- 


kanie prywatne“, 1507 
ŁuUrśdU | SPRZEDA, 
12 preszy za wwrnz. 


FORTEPIAN _pierwszorzędny. Pianino 
mało używane sprzedam za gotówkę. 
Kopernika 96 Skleniarski. 1505-1 


GARNIIUR saionowy do sprzedania. A- 
kademicka 26, dozorca wskaże, między 
4—5. 1502-2 


GAKNIIUK salonowy, czereśniowy em 
pire, kryształy, komoda z inłerwiami i 
ekran mahoniowy okazyjnie do naby- 
cia „.Tamns" Ramanowicza I0 1594-4 

| WW E E E a 

Na JI. półrocze szkolne 
wszelkie przybory szkolne po 
konkurencyjnych 
poleca 
1woów Waełowa 7. 


cenach 


s. BOGEN, 1532 


DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH WE LWOWIE 
oglasza 


KONKURS 


na 4 posady kontraktowych urzędników w dziale rachunkowym z po- 
borami XI. st. sł. 


z dnia 8. lutego 1829. 


FORD osobowy, po generalnym remon- 
cie, na chodzie, korzystnie sprzedam. 


Mehr, Lwów, Listopada 3. 1521 
ROGNE LONiKGDBIŁNIA, * 
10 groszy za wyraz. 
KONCESJĘ na krawiecka pracownię 


damską wraz z klientelą obszerną, po- 
chodzącą głównie z kół arystokracji 
polskiej na dogodnych warunkach na- 
tychmiast wydzierżawię. Informacje u- 
dzieła Dr. Bernard Meyer, adwokat, 
Lwów. Zvemuntowska 15. 1509 


LLJASZ PIHAN ur. w r. 1903 unieważ- 
nia książeczkę wojskową wystawioną 
przez P K. U. Złoczów, 1511-3 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Brze- 
żany na nazwisko Białogórski Jan, 

1492-53 


ŁENSJONAT 50 pokoji do wynajęcia w 
Morszynie, Jarkun,  Morszyn j 
obok Stryja. 1487-3 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU, Stani 
sławów, Dymitr Jaremko, urodz. So- 
botów w pow, Stanisławów. 1484-3 


UMLWAŁNIAM spaiong książeczkę woj- 
skową wydaną przez P. K, U. Złoczów 


na nazwisko Paweł Humeniuk, roczn 
1903. 1474-3 
UNIŁWAGNIAM zgubioną książeczkę 


wojskową wydaną przez P. K. U. Brze- 
żany. Ewtymij Prociw Kleszczówna. 
1473 


PRANE Kwiaty karnawałowe gotowe i 
na zamówienie, Pełczyńska 1. ę 
1414-3 


BLOILZPLALAMAMPLLANI, Diugoiet 
ni, energiczny manipulant piatzkloco: 
wy i materjałowy w miękiem i twar- 
dem drzewie obeznany z manipulacją 
leśną zmieni posadę, eweniualnie ob- 
jąlby w akordzie plac klocowy i mate- 
rjaiowy. Zgłoszenia pod „Energiczny”, 
do biura Sobla, Stryj. 1395-3 


MEBLE, olomany każdemu na raty dwu- 
dziesioczteromiesięczne sprzedaje naj 
tanszy Magazyn „Heszelesa”, Koper- 
nika 23. róg Wronowskiej. 1231-10 


MEBLE najrozmaitsze solidne oraz i 
kuchenne poleca Miejska Wystawa, 
plac Halicki 10, w podwórzu. 1519-6 


UNILWAŁNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Lwów, Leon Brull 
1518 


„BAGCOWNIA TRYKOJARSKA, Lego 
nów 3 w podwórzu, wykonuje i prze- 
rabia swetery, garsonki, żakety po ce- 
nach niskich oraz podrabia pończochy 
i łanie oczka, 1526 


sujiozmaitsze pamone i papucze poleca 
i wykonuje na zamówienia 


FABRYKA PANTOFLI 


Lwów, ul. Wronowska 4. 
(boczna Kopernika) telefan 59-88. 


2) nieprzekroczony 40 rok życia, 


3) obywatelstwo polskie. 


Podania udokumentowane metryką chrztu, świadectwem szkolnem 
książeczką wojsk. i świadectwem obywatelstwa należy wnosić w ter- 


minie do 20 lutego 1929 r. 


Warunki 
1) wykształcenie średnie (z egz. dojrzałości” 


= EO ĆW ES SES O E E a o 


CENY QGŁOSZEŃ: 

Za wtersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. SO mm.) ogłoszenia rwykłe za tek 
utem 15 gr, za wiersz f.synalt. milime 
irowy (szer, 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
wa wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) pa kronice 45 gr., za wiersz 1- 
srpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
ietście (kronika repertoar) 55 gr, za 


włersa 1 srpait. milimetrowy (szer. GN 
mm.) w prfykułach 100 er., za wlersz 1 
szpsit. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ortosze. 
nla za słowo 10 pgr.. kupno I sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon 
dencje I prywatne za siowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lub posady $ gr 
Ogłoszeniy drobne nrzyjmofemy tvlho ca 


sałówke, Cale strona ogłoszeniowe Sn 
zł. cała strona Irkstawa 600 zi, enata 
«trona nod nnełówkiem (1-Sza) 700 zl. 
(głoszeniu zamiejscowe 30 proe. droższe. 
2a ogloszenia w miejscen rastrzeżonem. 
agłoszenin osobno stojace | bea numery 
doliczamy 25 proc. Odnowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Poria 
"rzekazów nle baontttkuiemy Uwas 


Z Giukasni DpOiki Wyduwiucacj Uiodni À Dryżaad, pOJ piik J. KŁOWNIKIUG WA loWOWiE 


Nr. 8766 


Lekai fabryczny 


w osobnym budynku Łyczakowskau 7, od 
1. maja do wynajęcia, 

Oferty składać u Adwokata dr. Szeiba, 
Wsłowa 2. 1136 


Uostarczamy 
5] także jako 
antyseptycz- 
gnie preparo- 
wane. Udo- 
N wodnione od 
b dziesiątek 
ial, że „OL- 

LA“ jest 
przodującą pod względem jakości mar. 
ią Światową. Pełna gwarancja za każdą 
sztnke 10% 


MASŁO Dessrowe 


oraz sery deser. przedniej jakości polecą 
p. t. handlom delikatesów 


Mlaczarała Tyczyńska 
Tyczyn, powiat Rzeszów. 
Wysyłki odwrotnie za pobraniem nale- 
żytości. 

Poważni i dobrze wprowadzeni zastępcy 
poszukiwani 1513-3 


mum Zoiozema kułue beriigan bum 
Tokarnie, Wiertarki, Strugarki, Sztance, 
Nożyce, Piły taśmowe, Gryzerki, Gatty, 
Maszyny blacharskie, Łożyska kulko ve, 
Aparaty do spawania, Pompy, Sikawki, 
basy, Węże gumowe, Kliugerit i t p. 
poleca na spłaty najtaniej 


„PI L O T” 


Twów. el Rotn=ren 4 


szal 
RUSSYANA": 


0453-10 


DUSZN za CNRYPKI 


AKA Ceman A P KOWALSKI wiRszawań 


Hm TB 4 FAW wa zaes A aena 


Cennik Nasion 


rolnych, warzywnych I kwiatowych 


Firmy „ZAGON* SP. z ogr. por. 


SKŁAD NASION 
w Krakowie, ul. Basztowa I. 17. 


Na rok 1929 wyszedł z dreku i wy- 
syła się na każde żądanie 
bezpłatnie „AWILZ AE 


jeż. m oi 


; Ra 
%olumny ogłoszeniowe sa podzielnne ną 
R łemów (szpali,) tekstowa na 4 lamy 
iszpaltyj. J 


PRENUWYNATA miesleerneg 
Z dostawa na miejsce lub prse- 


syjką pocztową > . zł 136 
Res dostawy F . e „ sł. 1 — 
łn granice aL i 


Gup Asin DIELAM BA a hatad PY DA 


